
Z  OSTATNIEJ CHWILI
WATYKAN.
W domu towaro­

wym w Watykanie wy 
buchł dziś wielki po- 
żarj który groził prze 
niesieniem się na słyń 
ne Muzeum Watykań­
skie. Straży pożarnej 
udało się zapobiec 
niebezpieczeństwu. Po 
żar, którego przyczy­
ny nie znane, dosięg­
ną! składów siarki, 
skąd podniosły się ol 
brzymie słupy dymu.

ATENY.
Na skutek nieprze­

jednanego stanowiska 
Sofulisa, Tsaldaris do­
tychczas jeszcze nie u- 
tworzył rządu. Gris­
wold, szef misji ame- 
ryitanskiej w Grecji 
odbył rozmowę z So- 
fulisem celem skłonie­
nia go do przyjęcia o- 
ferty Tsaldarisa. Kry­
zys w Atenach trwa.

RZYM.
Na zaproszenie ra­

dzieckich związków za 
wodowych udała się 
dziś do Moskwy dele­
gacja włoskich związ­
ków zawodowych, w 
skład której wchodzą: 
Bitossi, Mose, Negro i 
Magglietta z partii ko 

, munistyćznej, Viglaesi 
i Ferrari z partii so­
cjalistycznej oraz Gui 
1 Rubinnacci od chrze 
ścijańsk. demokratów.
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G re c k i r z ą d  d e m o k r a ty c z n y
rozpocznie pracą w październiku
Poważne su 
na t e r e n ie

1.200.000
członków
liczy
partia kommrst czna 
Czechosłowacji

PRAGA, 26.8. (obsł. wł.).
Premier Czechosłowacji Gottwald o- 

świadczył na wiecu partii komunistycz­
nej, że w zachodnich stre ' ch okupa­

cyjnych Niemiec przygoto 
wuje się szybko odnowie 
nie kapitalizmu nie­
mieckiego i odrodzenie 
germańskiego imperiali­
zmu. Jedynie polityka 
przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim — powie­
dział Gottwald -—'i z in­

nym! państwami słowiańskimi jest gwa­
rancją pokojowej przyszłości i niepod­
ległości Czechosłowacji.

Podkreśliwszy, że już z samego po­
czątku rząd Czechosłowacji nie miał 
żadnych złudzeń co do planu Marshalla, 
premier Gottwald, przechodząc do omó­
wienia polityk! wewnętrznej zażądał od 
wszystkich partii politycznych, by 0- 
Czyściły swe szeregi od sabotażystów i 
agentów reakcji.

Premier Gottwald podał do wiadomo­
ści, że partia komunistyczna Czechosło­
wacji liczy obecnie milion dwieście ty­
sięcy członków i stwierdził, że silna 
partia komunistyczna jest gwarancją 
rozwoju i niepodległości Republiki Cze­
chosłowackiej.

kcesy powstańców 
c a łe j  G r e c j i

PARYŻ, 26.8. (PAP). Ii ennik „France Soir“ przynosi wywiad swego ko­
respondenta w Grecji z dowódcą armii powstańczej generałem Markosem W 
wywiadzie tym generał Markos — według „France Soir“ zapowiedział, że 
grecki rząd demokratyczny będzie mógł rozpocząć swe funkcje około poło­
wy października br. Dodał on, że nie wie czy będzie premierem tego rządu.
LONDYN, 26.8. (Tanjug). Według Kanelopulos zażądali oddania teki mi-

nistra bezpieczeństwa publicznego Ka- 
nelopulosowi, zaś teki ministra wojny 
— Papandreu.

Podkreślali oni, iż działalność mini­
stra bezpieczeństwa Zerwasa jest wiel­
ce niepopularna i budzi nawet zastrze­
żenia w Stanach Zjednoczonych.

Tsaldaris kategorycznie sprzeciwił 
się wszelkim zmianom w rządzie, wo­
bec czego wspomniani wyżej ministro­
wie podali się do dymisji, co z kolei 
spowodowało kryzys rządowy.

Na zwołanej przez króla naradzie 
przywódców wszystkich grup parlamen 
tarnych zarysowały się poważne różni, 
ce zdań co do osoby przyszłego pre­
miera.

Podczas, gdy przewodniczący parla­
mentu zalecał, by misję sforinowania 
nowego rządu ^powierzyć Tsaldarisowi, 
Sofuliś, przywódca partii i liberalnej, 
sprzeciwiał się temu stanowczo. 

Niemniej jednak król poruczył mi­
sję utworzenia nowego rządu Tsaldari­
sowi, który niezwłocznie podjął roko­
wania z przedstawicielami różnych 
partii.

Jak wynika z ostatnich doniesień, 
przywódca partii narodowo - liberalnej 
Gońatas oraz przywódca partii liberal­
nej Sofulis odmówili współpracy z po­
pulistami. .

W kołach politycznych utrzymują, iż 
MOSKWA, 26.8. (PAP). Ateński ko- | Tsaldaris napotka na poważne trudno-

wiadomości, jakie nadchodzą z Grecji, 
jednostki armii demokratycznej prze­
prowadziły w tych dniach równoczesne 
ataki na miasta Amfis i Lidorka w cen 
tralnej Grecji. Według jeszcze nie 
sprawdzonych wiadomości siły demo.- 
ratycznej armii wyswobodziły obydwa 
miasta.

Zakomunikowano również, że armia 
demokratyczna weszła do miasta Lano 
ldada. Z Lanokladu i wsi okolicz­
nych wstąpiła do armii demokratycz­
nej wielka liczba żołnierzy.

Walki w Macedonii 
i na Peloponezie

Jak donosi „Risospastis“ w zachod­
niej Macedonii toczą się bardzo ostre 
walki.. Armia demokratyczna zaatako­
wała szereg wsi w okręgu Ptołomeide.

Według wiadomości z Janina, siły 
armii demokratycznej panują nad ca­
łym okręgiem Konice.

Z Peloponezu donoszą, że jednostki 
armii demokratycznej znajdują się za­
ledwie 6 kilometrów od głównej szosy 
Kaiamata — Alagomija. Pismo „Em- 
bros" doriosł, ii wiadomość ta wywo­
łała wielkie zaniepokojenie w Kąlama 
tą 1 4 «  przedsięwzięto nadzwyczajne 
środki bezpieczeństwa. Władze ogłosiły 
pogotowie wojska i żandarmerii.

Kulisy kryzysu rządowego

P o l s k a  o s i ą g n ę ł a
największy wzrost
produkcji węgla 
w Europie

LONDYN, 26.8. (PAP). — Jakw ynł
ka z danych, ogłoszonych przez Euro­
pejską Organizację Handlową (ECO), 
wydobycie węgla w Europie w lipcu 
br. wzrosło w porównaniu z czerwcem 
o 1.700 tysięcy ton.

W tym wzroście Polska jest pierw­
sza, zarówno jeśli chodzi o wydo­
bycie dzienne węgla, jak i o ilość wy 
dobycia, przypadającą na jednego ro­
botnika.

Wielka Brytania zajmuje drugie 
miejsce po Polsce. W' innych krajach, 
poza Belgią, produkcja również wzro­
sła. Polska, Francją, Belgia i Holan­
dia zatrudniają w górnictwie więcej 
ludzi, niż przed wojną, Wielka Bry­
tania i Niemcy —■ mniej.

W lipcu br. Stany Z jednoczone' wy­
słały do Europy 3.100 tys. ton węgla.

Ramadier jesł niezadowolony

respondent Tass ujawnia kulisy, kry­
zysu rządowego w Grecji.

Zdaniem korespondenta, na sobotnim 
posiedzeniu przywódców 7 partii koa­
licji rządowej, Venizelos, Papandreu i

POLEGLI N A  FRETA
26 sierpnia 1944 r. na nl. Freta 16 wśród gruzów Starówki zginął 

Sztab Warszawski Armii Ludowej. Padł od niemieckiej bomby, w chwili 
gdy radził nad dalszą obroną ulic Starego Miasta, przeciw którym wróg 
uderzał w owych dniach z największą wściekłością. Podzięlił los legionu 
żołnierzy Powstania Warszawskiego i niezliczonych tysięcy mieszkańców 
stolicy.

Los ten był tym okrutniejszy, że przerwał pasmo ich życia na progu 
wyzwolenia. W przededniu wolności, o którą z takim oddaniem walczyli 
przez długie i koszmarne lata okupacji. Nie ujrzeli Polski... Nie ujrzeli 
jej, choć była (ma tak blisko, choć wydawało się wtedy, że tylko Wisła 
ich od tej Polski oddziela. W ostatniej godzinie swego życia nadsłuchi­
wali odgłosu walk frontowych, które prawie że podchodziły pod Ich ba­
rykady. Nie doczekali...

Złączył ich ten los z setkami tysięcy "'ofiar, jakie poniosła walcząca 
Stolica, Tak jak przed tym złączyła ich wszystkich wspólna walka na 
warszawskich barykadach.

Sztab Warszawski AL wraz z całą Armią Ludową był żywym wyra­
zem nieujarzmonej woli walki z najeźdźcą, jaka trwała w sercach i umy­
słach wszystkich Polaków. Armia Ludowa nie wezwała ludności Stolicy 
akurat w dniu 1 sierpnia do otwartego powstania, ale wzywała ją do 
walki i organizowała tę walkę z okupantem w ciągu długich miesięcy 
i łat okupacji, w takich formach i w takim zakresie, jak pozwalały wa­
rt nki i zdrowy rozsądek. I wówczas, gdy inni wzywali, „by stać z bro­
nią u nogi“ Armia Ludowa rozniecała płomień walk partyzanckich w ca­
łym kraju. Rozniecała ten płomień wbrew hasłom „Londynu" i jego 
krajowych agentur, „że jeszcze nic czas“, że „jeszcze odpowiedni moment 
nie nadszedł“...

"Czy 1 sierpnia był właśnie tym odpowiednim momentem, aby wszcząć 
powstanie w Warszawie? Czy powstanie to było najbardziej celową for­
mą wałki z punktu widzenia maksymalnego osłabienia sił zbrojnych wro­
ga? Czy nie lepiej było zużytkować podziemne siły wojskowe Stolicy 
dla walki partyzanckiej na szerszym terenie?

Armia Ludowa i jej Sztab Warszawski mieli na tę sprawę swój włas­
ny pogląd. Musieli mieć inny pogląd, niż Bór - Komorowski i jego lon­
dyńscy zwierzchnicy, kierowali się bowiem interesem narodu i wymoga­
mi celowej i skutecznej walki z okupantem.

A ludność Stolicy? A żołnierze AK i innych formacyj wojskowych? 
Olbrzymia większość z nich nie znała tajników wielkiej gry politycznej, 
która toczyła się wokół powstania. Któż z nich mógł przypuścić, że dla 
powodzenia w tej grze londyńscy emigranci rzucą w ofierze Warszawę? 
Któż z nich mógł przypuścić, że ustalą termin powstania bez porozumie­
nia ze Sprzj-mierzonymi i że rozpoczną akcję w warunkach, kiedy sy­
tuacja na frontach jeszcze do tego nie dojrzała.

Dlatego na odgłos pierwszych strzałów ludność Stolicy przyłączyła 
się do powstania w nadziei, że wreszcie nadszedł czas porachunku z wro­
giem, że wreszcie wybiła godzina wolności.

Gdy akcja rozpoczęła się, gdy znalazła żywiołowe poparcie Indu war­
szawskiego, nie pora była dyskutować, zastanawiać się, czy właściwy był 
termin powstania, czy je odpowiednio przygotowano i czy istnieją nie­
zbędne elementy dla powodzenia działań powstańczych. Nie pora była 
filozofować — bo walka już trwała. Dlatego Armia Ludowa, mimo za­
skoczenia, rzuciła wszystkie swe siły przeciw wrogowi.

Śmierć Sztabu Warszawskiego Armii Ludowej na ostatnich redutach 
Starówki symbolizuje niejako ofiarę Stolicy. Symbolizuje cały tragizm 
krwawych dni sierpnia i września 1944 roku. Za skutki zbrodniczej gry 
politycznej reakcji płacił lud polski. Na Freta 16 zginęli jedni z najlep­
szych jego synów.

ści w formowaniu nowego rządu. Po 
secesji grupy Mnrkezinisa, partia popu­
listów nie posiada w parlamencie więk 
szóści. Niewątpliwie będą to usiłowa­
ły wykorzystać pstrtie, które zgodzą się 
na współpracę z Tsaldarisem, wysuwa­
jąc poważne żądania.

LONDYN, 26.8. (PAP). Według donie 
sienią agencji Reutera, przywódca par­
tii populistów Tśaldaris oświadczył, że 
przedstawi wieczorem 25 sierpnia kró­
lowi Pawłowi listę nowego gabinetu.

136.000. 000 zł
grzyw n y
w ym ierzyła

Komis a Specjalna I 
paskarzom 

i spekulantom
Biuro Wykonawcze Komisji 

Specjalnej komunikuje, że w 
związku; ss wykonaniem , ustawy 
z dnia 2 czerwca br. o zwalcza­
niu drożyzny i nadmiernych zys­
ków w obrocie handlowym, Kom 
piety Orzekające Komisji Specjał 
nej z Delegaturami orzekły w o- 
kresie od 1 do 15 sierpnia kary 
grzywny na łączną kwotę około
45.000. 000 zł. \

Od wejścia w życie wspomnia 
nej ustawy do dnia 15 sierpnia 
wymierzone grzywny przez Ko­
misję Specjalną, wynoszą olroło
136.000. 000 zł.

B ułgaria ratyfikuje
t r a k t a t  p o k o j o w y
i ticimga się i* go rozsądno! rewizji

SOFIA, 26.8. (Obsł. wł.). — Zgro­
madzenie Narodowe Bułgarii jedno­
głośnie ratyfikowało dziś traktat po­
kojowy. Przed ostatecznym głosowa­
niem przedstawiciele wszystkich par­
tii politycznych z goryczą podkreślili, 
że pewne klauzule tego traktatu są 
dla narodu bułgarskiego niesprawie­
dliwe i nakładają na niego ciężkie zo­
bowiązania gospodarcze. Mówcy 
szczególnie zaakcentowali fakt, że nie 
przywrócono Bułgarii zachodniej 
Tracji.

Podczas debaty przewodniczący 
zgromadzenia Kolarow oświadczył, że 
w interesie, nie tylko samej Bułgarii, 
ale w interesie pokoju i współpracy 
międzynarodowej leży poddanie tego 
traktatu rozsądnej rewizji. Zaprote-i 
stowawszy przeciwko temu, iż konie- j 
rencja paryska nie zgodziła się uznać

Bułgarii jako państwa współwalczą- 
cego, Kolarow stwierdzi, że naród 
bułgarski nie jest w stanie, płacić re­
paracji, jakie na niego zostały nało­
żone.

Następnie prezydent Republiki pod 
kreślił znaczenie porozumień podpi­
sanych niedawno między Bułgarią i 
Jugosławią i dodał, że z chwilą gdy j 
naród grecki stanie się panem swego j 
własnego .losu, to demokratyczna B u ł' 
garia i Grecja z pewnością znajdą 
wspólny język i położą fundamenty 
pod poważną współpracę.

SOFIA, 26.8. (Obsł. wł.). — Zgro­
madzenie Narodowe Bułgarii ratyfi­
kowało dziś konwencje kulturalne j 
zawarte niedawno przez Bułgarię z 
Jugosławią, Polską, Czechosłowacją i 
Rumunią.

W spółpraca bratnich partii PP R  i PPS
na terenie całego kraju

Na terenie całej Polski odbywają się 
nadal wspólne zebrania obu partii robot­
niczych.

KROSNO
W lokalu Zw. Zaw. Pracowników 

Przemysłu Naftowego w Krośnie odby­
ła się konferencja powiatowa aktywu 
PPR i PPS, poświęcona zagadnieniom 
praktyki jednolitego frontu.

Referaty programowe wygłosili: czło­
nek KW PPR, tow. poseł Pełczarski i 
przewodniczący WK PPS woj. rzeszow­
skiego, tow. Firek.

W rezolucji aktywiści obu patrii po­
stanawiają nieugięcie realizować jedno­
lity front whfew wszelkim zakusom re­
akcyjnych wichrzycieli.

BISKUPIEC
W Biskupcu na zebraniu aktywu po­

wiatowego PPS i PPR postanowiono 
m. in, zacieśnić więzy jednolitego'fron­

tu w walce z wrogą itmosferą piotęk 
oraz- wpłynąć na młodzieżowe organiza­
cje obu partii,, aby nawiązały, współpra­
cę na zasadach przyjętych przez powia­
towe komitety. Zebranie zakończono o- 
krzykami na cześć premiera. Cyrankie­
wicza - wicepremiera Gomułki. 

WŁOCŁAWEK
Aktywiści PPR i PPS na wspólnym 

posiedzeniu w sali Teatru Miejskiego we 
Włocławku postanowili zespolonym czy 
nem, przeciwstawić się wszelkim zaku­
som ' reakcji.

SOLICE
W czasie powiatowego zjazdu akty­

wów bratwch partii robotniczych w So- 
hcach - Zdroju zabrał głos, zwiedzający 
obecnie tereny Dolnego Śląska przedrta 
wicie] Po'ski w Radzie Bezpieczeństwa 
amb. Langłe, który w obszernym refera­
cie omówił sytuację międzynarodową.

s iim iin ii i ł i iH iiu m m i
Rozprawa poniedziałkowa trwa­

ła stosunkowo krótko. Rozpoczęła 
się o 10. a skończyła około 14. Ca­
ły dzień wypełniały zeznania os­
karżonego Kowalskiego.

Kowalski, aplikant sądowy w ży 
ciu legalnym, zeznaje zręcznie i 
ze swadą. Przyznaje się do blę. 
dów, nie przeczy temu, co już u- 
słalił przewód sądowy. ■ Z umia­
rem krytykuje własną przeszłość. 
Znać, ze gotował się do kariery 
adwokackiej. W niemałym stop­
niu wyręcza swego obrońcę.

„Zdolny chłopak" — mówi ktoś 
na ławach dziennikarskich. Ow. 
szem zdolny. Zdolny do wszyst­
kiego. W okresie akcji „O“ świa­
domie zastosowałem w swej pra­
cy fałsz i prowokację — mówi os. 
karżony. To on realizował pomy­
sły Langnera w praktyce. To on 
redagował wzory fałszywych do­
nosów. listów z groźbami do ro­
dzin peperowców. To on kazał 
łgać o kołchozach w Polsce. To on 
chciał przy pomocy wyssanych z 
palca kłamstw wywołać w Polsce 
pogromy Żydów na wzór hitle­
rowski.

To ón operował oszczerstwem i 
pogróżką, brudem i łajdactwem w 
walce z Polską Ludową.

Stanowczo ten młody człowiek 
o gładko wylizanych włosach, mi­
mo całej swej obłudnej ukladno- 
ści — nie zasługuje na niczyją 
sympatię.

Cytowane przez prokuratora wy 
jatki z winowskiego „Informato­
ra" pozwalają jasno określić spo­
łeczne. klasowe oblicze WiN. „Tyl 
ko prywatne przedsiębiorstwa re­
prezentują normalną gospodarkę— 
oświadcza „Informator“ — ważne 
jest kto gospodaruje, nie jak gos­
podaruje". Chyba jasne, jak pozy. 
tywnie odnosi) się WiN do nacjo­
nalizacji przemysłu!

A reforma rolna? To tylko ..mar 
nowanie. dobytku" i ..zabawy ta­
neczne". urządzane ponoć przez 
peperowców w byłych osadniczych 
dworach, źe  w tych dworach są 
dziś gimnazja rolnicze, ośrodki 
kultury rolniczej itd. — o tym 
WiN nie chciał wiedzieć, bo to

Au zdjęci u widzimy premiera inimcidicr, »it-uzą-cg o irśiórf ddegutów ret 
niedawna odbytym kongresie Francuskiej Partii Socjalistycznej. Na kongre­
sie tym pohtyla Jtamadiera poddana została ostrej krytyce i większość de­
legatów wypowiedziała się przeciwko niej. Premier jest z tego wyraźnie nie­
zadowolony i myśli o tym, jak obejść uchwały kongresu.

W  związku z kryzysem we Francuskiej Partii Socjalistycznej komentator 
polityczny „Prawdy” pisze, że partia ta stoi przed alternatywą: albo kon­
tynuować dotychczasową politykę, która przekształca Francję w sługę busi­
nessu amerykańskiego, albo zerwać z nią i pójść drogą jednolitego fron­
tu klasy robotniczej, która jedynie może zapewnić odrodzenie Francji i jej 
dobrobyt.

NiC' jednak nie wskazuje jeszcze na to, żeby kierownictwo Francuskiej 
Partii Socjalistycznej zamierzało wstąpić na tę drugą drogę, której tak so­
bie życzą robotnicy socjalistyczni. Ostatnio głosowanie, w sprawie Alg er u 
pokazało, że Ramadier pozwala sobie nawet bezceremonialnie łamać uchwały 
kongresu w tej sprawie.
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I M P R E S I E  |
Z  PROCESU KRAKOWSKIEGO |

• IIMIMmitllMIHIIf H llim  f*
Słusznie pyta prokurator: „bolało 
was. że w dworach nie urządzają 
już zabaw tanecznych ich dawni 
właściciele?"

Mówimy często, że cełem zjed­
noczonej reakcji jest przywrócenie 
w Polsce panowania wielkiego ka­
pitału i obszarnictwa. Dokumenty 
procesu krakowkiego stwierdzają 
to czctrno na białym.

* »
*

W poniedziałek na sałi sądowej 
w ławach dla publiczności zjawili 
się nowi goście: wice-Mikolajczyk 
p. Bańczyk i mec. Korboński z 
AK W j\SL. Liczyli prawdopodob­
nie. że zeznawać będzie ich kolega 
p. Mierzwa. Czekał ich zawód: 
przed trybunałem stawał akurat 
osk. Kowalski. Przyszli jednak — 
szczególnie p. Bańczyk — w samą 
porę. aby posłuchać ciekawej dys­
kusji między prokuratorem i osk. 
Kowalskim.

Szło o słynną wypowiedź p. Ban 
czyka. w której nazwał on terror 
podziemia „samoobroną społeczeń 
stwa". Jak się okazuje, nie był on 
autorem tego sformułowania. Na 
parę miesięcy przed nim ukuł je 
Kowalski i opublikował w winow. 
skini „Informatorze". Czy p. Bań­
czyk tę „samoobronę" zapożyczył 
u Kowalskiego, czy też doszedł do 
niej drogą własnego rozwoju pod 
przemożnym wpływem prezesa 
PSL?

Zbieżność poglądów jest w każ­
dym razie niewątpliwa. To tez na­
leży zanotować pod rubryką 
„PSL a WiN". r. w.

Polska zdobyła
najwyższe odznaczenie
na wystawie w Paryżu

Międzynarodowa Wystawa Urbani­
styki i Mieszkalnictwa w Paryżu 
zamknęła swe podwoje w dn. 17 bm, 
Wystawę, w której udział wzięło 12 
państw, zwiedził w czasie jej trwania 

i prezydent Francji, którego w stoisku 
‘ polskim przyjmował ambasador RP, 

Putrament, w towarzystwie komisarza 
Sekcji Polskiej Arch., Z. Karpińskiego. 
Międzynarodowe jury przyznało Pol-

nie a, smak panom olssanńkom. S ł S S S
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Świat
w ciągu doby

Kryzys rządowy w Ateneach
.Rozgłośnia Kwatery Głównej 

Greckiej Armii Demokratycznej, 
komentując ateński kryzys rzą­
dowy, stwierdziła, że w Atenach 
brane są obecnie pod uwagę trzy 
możliwości. Możliwość pierwsza to 
utworzenie rządu skrajnie prawi­
cowego bez udziału tzw. umiarko­
wanych (Papandreou, Yenizelos, 
Kanełlopulos). Druga ewentual­
ność to porozumienie z liberałami 
i utworzenie rządu Tsaldaris — 
Sophulis. Wreszcie trzecia — ta 
gabinet, złożony z „osobistości po­
zaparlamentarnych“, z arcybisku­
pem Damaskinosem lub gen. Pla- 
stirasem na czele. Rozgłośnia Kwa 
tery Głównej podkreśliła, że żad­
ne z tych trzech rozwiązań nie bę­
dzie w sianie zapewnić w Grecji 
demokracji, ładu i pokoju.

JEDYNIE ROZWIĄZANIE, KTO 
RE GŁOSI EAM, TO ZNACZY 
SFORMOWANIE RZĄDU SZE­
ROKIEJ KOALICJI, ODEJMUJĄ­
CEJ WSZYSTKIE PARTIE, NIE 
REPREZENTOWANE W OBEC­
NYM PARLAMENCIE, MOŻE 
ROZSTRZYGNĄĆ PROBLEM 
GRECKI I ZAPEWNIĆ FOKÖJ 
I  DEMOKRATYCZNY PORZĄ­
DEK W KRAJU.

Komentarze prasy angielskiej i 
amerykańskiej są wyraźnie zakło­
potane. Z jednej strony przebąku­
je  się o konieczności stworzenia 
rządu na „szerszych podstawach“, 
ar więc rządu, który by poszedł po 
linii życzeń dymisjonowanych „u- 
miarkowanych“ ministrów.^ Z dru­
giej strony ponawia się zapewnie­
nia o wojskowej „pcmocy“ i wy­
syła się coraz to nowe okręty ze 
sprzętem wojennym, sztabowcami 
i instruktorami wojskowymi. Tym 
czasem pod naporem sił wyzwoleń 
czego ruchu narodu greckiego 
trzeszczą wiązania systemu faszys­
towskiej dyktatury, która ma w 
Grecji wprowadzać w życie dy­
rektywy Wall-Street. W szeregach 
dotychczasowych zwolenników tej 
dyktatury zaznacza się wahanie i 
coraz wyraźniejszy niepokój. Pod­
stawy panowania kliki monarchi- 
styczno - faszystowskiej chwieją 
się tak wyraźnie, że nie jest temu 
w stanie zapobiec nawet najbar­
dziej brutalna i cyniczna inter­
wencja zagranicznych imperialis­
tów.

Próby rozwiązania problemu 
greckiego po linii interesów im­
perializmu pozostają, jak tego do­
wodzą fakty,, bez rezultatu. Z 
wyjątkiem jednego, którym jest 
przelew krwi, terror, anarchia 
i nędza. Właśnie trzy dni temu 
wyższy urzędnik amerykańskiego 
Departamentu Stanu, p. Mc Ghee, 
„koordynator dla spraw pomocy 
Grecji i Turcji“, oświadczył przez 
radio, że „NAWET W NAJE AR- ' 
DZIEJ SPRZYJAJĄCYCH OKO­
LICZNOŚCIACH NIE MOŻNA 
SIĘ SPODZIEWAĆ, BY WIELE 
DAŁO SIĘ UCZYNIĆ DLA EKO­
NOMICZNEJ ODBUDOWY GRE­
CJI W CIĄGU ROKU, OBJĘTE­
GO PROGRAMEM POMOCY“

Innymi słowami, naród grecki 
będzie jeszcze przez wiele miesię­
cy cierpiał niedostatek i głód nie 
zależnie od tego czy w Atenach 
rządzić będzie gabinet Tsaldaris- 
Zervas, Tsaldaris — Sophulis, Da 
maskinos — Plastiras, czy jaka­
kolwiek inna antydemokratyczna, 
reakcyjna > kombinacja ftądowa, 
wykonująca posłusznie * rozkazy 
imperialistów amerykańskich. Tak 
będzie, dopóki do portów greckich 
zawijać będą statki z bronią i a- 
municją, zamiast z żywnością i o- 
dzieżą. Tak będzie, dopóki w mia­
stach i po wsiach greckich stacjo­
nować będą garnizony obcych żoł­
nierzy. Tak będzie, dopóki nie na­
dejdzie dzień, w którym naród 
grecki nie odzyska wolności, nieza 
leżności i swobodę stanowienia o 
swoim losie.

Rosnące siły armii demokratycz 
nej, jej szeroka popularność i co­
raz to nowe sukcesy, świadczą o 
tym, że naród grecki nie szczędzi 
ofiar i poświęceń, byłe tylko dzień 

ten przybliżyć.

USA STANOWCZO ODMÓWIŁY
doisz©! p o m o c y  d l a  Wielki©! Brytanii
Nowe nadzwyczajne posiedzenie rzqdu angielskiego

LONDYN, 26.8. (PAP). W poniedzia­
łek w godzinach popołudniowych odbyło 
się nadzwyczajne posiedzenie rządu W. 
Brytanii.

Na pierwszym miejscu porządku dzień 
nego figuruje sprawozdanie Sir Wiifrr 
da Eady, kierownika delegacji brytyj­
skiej podczas rozmów finansowych w 
Waszyngtoiffe, który również w ponie­
działek rano wrócił do Anglii. Pełne po 
siedzenie gabinetu zwołane w takim ter 
minie, by wysłuchać tego sprawozdania 
bez dnia opóźnienia.

Ponadto, jak słychać w kołach miaro 
dajnych, rząd brytyjski rozpatruje na­
stępujące zagadnienia:

I nowe racje żywnościowe, które mu 
si wprowadzić rząd wobec koniecz­

ności zastosowania dotkliwych Ograni­
czeń ,w następstwie kryzysu dolarowe­
g o  ; , . . . . .2 rewi'Zję p.anow importu z krajów 

niedolarowych wschodniej półkuli;

3 możliwości dodatkowego importu z 
dominiów zamiast zakupów prze­

prowadzanych dotychczas w dolarach;

4 propozycję górników w sprawie pra 
cy sobotniej w przeciągu najbliż­

szych 9 miesięcy, wysunięta po odrzucę 
niu apelu rządu w sprawie codziennego 
przedłużania pracy o pól godziny.

AMERYKA NIE POMOŻE
LONDYN, 26.8. (PAP). W związku 

z nadzwyczajnym ¡»siedzeniem gabine­
tu brytyjskiego, pa którym Sir Wiltrid 
Eady składa sprawozdanie z brytyjsko- 
amerykańskich rozmów finansowych, 
tutejsze koła polityczne snują przypusz 
czenia na temat treści tego sprawoz­
dania.

Wiadomo już w Londynie, że Stany 
Zjednoezne odmówiły stanowczo dal­
szej większej pomocy dla Anglii w jej 
obecnej sytuacji gospodarczej i politycz 
nej.

W kolach dobrze poinformowanych 
wskazuje się, że przyczyny obecnego 
bezwzględnego stanowiska Ameryki wo 
bec Wielkiej Brytanii należy szukać nie 
tyle w dziedzinie gospodarczej, ile ra­
czej na polu politycznym. Od dłuższego 
już czasu amerykańskie koła finansowe 
i polityczne starały się zwrócić uwagę

brytyjskich czynników oficjalnych, że 
mimo pozornej współpracy amerykań­
sko - brytyjskiej istnieją między tymi 
krajami zasadnicze różnice co do spo­
sobów realizacji ostatecznych celów po 
lityki obu krajów. Ameryka nie chce 
popierać „brytyjskiego socjalizmu“.
CITY CHCE PODPORZĄDKOWAĆ 

ANGLIĘ INTERESOM USA
Tłumacząc fakt, że Stany Zjednoczo­

ne nie wyciągają już w chwili obecnej 
żadnych korzyści z trudnego położenia 
Anglii, obserwatorzy zagraniczni przy­
taczają następujące powody tego stanu:

1) gwałtowne załamanie się gospo­
darki brytyjskiej, pociągnęłoby za sobą. 
jakkolwiek może doraźne, ale w każ­
dym razie dość poważne zaburzenia w 
gospodarce amerykańskiej, czego moż­
na uniknąć, odkładając decydującą roz­
grywkę na termin późniejszy,

2) koła finansowe i wojskowe dążą, 
aby podporządkować Anglię interesom 
amerykańskim-.

Konserwatyści brytyjscy, przedstawia 
jąc wobec opinii angielskiej warunki 
Ameryki, malują, je jako dowód daleko 
idącej współpracy brytyjsko - amery­
kańskiej, która — jak twierdzą konser­
watyści — jedynie może zapewnić wyj­
ście z obecnego kryzysu gospodarczego.

Do jakiego stopnia koła finansowe

Ameryki i Departament Stanu idą za 
wskazówkami konserwatystów brytyj­
skich. wykaże niedaleka już przyszłość.
ANGLIA PROPONUJE SWE USŁUGI

W „ORGANIZOWANIU EUROPY“ 
ZA POMOCĄ DOLARA

W międzyczasie rząd brytyjski W dal­
szym ciągu stara się przekonać Stany 
Zjednoczone, że pośrednictwo angielskie 
przy organizowaniu Europy powojennej 
za pomocą dolara jest niezbędne. Co do 
tego Wielka Brytania spotyka się jed-̂  
nak z dużymi wątpliwościami w sa­
mych Stanach Zjednoczonych, gdzie jej 
pośrednictwo uważane jest za „bardzo 
kosztowne j mało skuteczne“.

Zresztą — jak przyznają w Londynie 
— nie widać również w Europie pow­
szechnego przekonania o potrzebie po­
średnictwa brytyjskiego w transakcjach 
dolarowych.

LEWICA DOMAGA SIĘ ZMIANY 
POLITYKI GOSPODARCZEJ

LONDYN, ,26-8. (PAP). — „Reynolds 
News“ ostro krytykuje obecną połtykę 
Wielkiej Brytanii, która to polityka — je 
go zdaniem — uzależnia Wielka Brytanię 
od Stanów Zjednoczonych.

Pismo nawołuj^ rząd do całkowitej 
zmiany dotychczasowego systemu porty­
ki gospodarczej i do oparcia brytyjskiego 
handlu zagranicznego na obrotach ze

Iwycięski strapi górników
we fmnkisiowskiei Hiszpanii

PARYŻ, 26.8. (PAP). Z Hiszpanii Na­
pływają wciąż wiadomości, świadczące 
o nieustającej walce ludu hiszpańskiego
0 wolność. Srożący się terror frankis- 
towskiej policji okazuje się ¿bezsilny wo 
bec zdecydowanej woli całego narodu.
1 tak Agencja Mundo Obrero donosi, że 
górnicy Saides, miejscowości położonej 
W Zagłębiu Berga, proklamowali strajk, 
celem uzyskania pewnych ulepszeń w 
warunkach pracy. Frankiścl uciekli się 
do różnych środków represji i skoncen­
trowali znaczne siły Gwardii Cywilnej, 
aby zmusić robotników do cofnięcia

swych żądań. Robotnicy jednak rozpo­
częli pracę dopiero po uzyskaniu pew­
ności, iż żądanie ich zóstanie zaspoko­
jone. * * *

Oddział partyzantów hiszpańskich sto- 
czył przed kilku dniami walkę z poste­
runkiem Gwardii Cywilnej w Elsoto 
(Walencja). Partyzanci uderzyli znienac­
ka na frankistów i rozgromiwszy poste­
runek, wycofali się bez strat.

W Coin (prewinea Malaga) dokonano 
szeregu aresztowań wśród miejscowych 
chłopów pod zarzutem, że pozostawali 
oni w' kontakcie z partyzantami.

Aparat skarbowy osiąga coraz lepsze wyniki
Konferencja lustratorów podatkowych z przedstawicielami władz

Wczoraj odbyła się w Izbie Skarbo­
wej w Warszawie konferencja społecz­
nych lustratorów podatkowych i prze­
wodniczących Obywatelskich Komisji 
Podatkowych z władzami skarbowymi.

Na zebranie przybyli: wiceminister 
skarbu Dietrich, dyr. Izby Skarbowej 
Broniatowski, przedstawiciele partii po 
litycznych, naczelnicy urzędów skarbo­
wych w Warszawie 1 woj. warszaw­
skim, kierownicy zespołów lustratorów 
społecznych oraz' przewodniczący Oby­
watelskich Komisji Podatkowych.

Dyr. Izby Skarbowej Broniatowski 
zobrazował walkę aparatu skarbowego 
z - nieuczciwymi podatnikami w latach 
1945 — 1947.

Z kolei glos Zabrał zastępca lustrato­
ra okręgowego tow. Śliwiński, zwraca 
jąc uwagę na potrzebę walki z demo-

ralizacją podatkową. Aby uniem-ożli- j bu 
wić okradanie Państwa. Rząd powo­
łał do pomocy władzom skarbowym lu­
stratorów społecznych i Obywatelskie 
Komisje Podatkowe.

Mówca stwierdził dalej, że współ- ! kresie 
praca czynnika społecznego z władza­
mi skarbowymi rozwija się pomyśl­
nie. Lustratorzy społeczni w zrozu­
mieniu swych obowiązków, pracują 
z pełnym zapałem i mają' już za sobą 
szereg poważnych osiągnięć, szcze­
gólnie w wykrywaniu zakonspirowa­
nych podatników. Tow. Śliwiński 
-wymienił czterech kierowników ze­
społów lústrate rekich, które szczegól­
nie wyróżniły się w dotychczasowej 
akcji. Są nimi tow. tow. Jastrzębski,
Brok. Nowicki, Podsiadło.

Następnie przemówił wicemin. skar

R e k to rzy  w y ż s z y c h  uczelni
potępiała działalność podziemna

Dietrich, podkreślając (istotę i 
znaczenie podatków w Polsce odrodzo 
nej. Mówcą stwierdza, że w ciągu 
dwóch łat przebudowaliśmy system 
podatkowy, czego nie dokonano w o- 

1919 — 1939, Obecny system 
podatkowy stał się narzędziem spra­
wiedliwego rozdziału dochodu społeez 
nego oraz czynnikiem decydującym o 
odbudowie naszego zniszczonego kraju.

Aparat skarbowy osiąga coraz lep­
sze wyniki, czego dowodem jest fakt, 
że w roku bieżącym, do obecnej 
chwili do skarbca państwowego wpły­
nęło 3 i pół miliarda złotych więcej, 
niż za cały , rok ubiegły. Niemniej 
istnieją jeszcze nieuczciwi podatnicy, 
do walki z którymi Państwo powoła­
ło czynnik społeczny.

Z kolei głoś zabrali przedstawiciele 
partii politycznych: tow. Popiel (PPR) 
tow. Nowakowski (PPS) i ob, Wróbel 
(SL), którzy podkreślili znaczenie wal 
ki z nieuczciwymi podatnikami, wzy­
wając swych członków do jak naj­
większego wysiłku w tej walce.

wszystkimi krajami Europy i z dominiami 
przy czym oświadcza m. inn.:

„Nie będzie już można diużej, odpowia 
dać na zarzuty, że Wielka Brytania; uza­
leżnia się w sposób upokarzający od Sta 
nów Zjednoczonych argumentem, że nie 
ma dziś innego wyboru, ponieważ tylko 
Ameryka może nam dostarczyć żywności, 
surowców i jnaszyn.

Obecnie już w żadnym wypadku Wiel­
ka Brytania nie może tych rzeczy otrzy­
mać z Ameryki. Cóż więc mamy począć?

Czy mamy czekać bezczynnie w nadziei, 
że kongres amerykański okaże się dla nas 
uprzejmy w czasie najbliższej wiosny?

„OSZUKUJEMY SIEBIE“
Oszukujemy siebie jako, naród jeśli są 

dzimy, że możemy zachować naszą nie­
podległość narodową iNnasze stanowisko 
międzynarodowe, licząc na to, że stale 
będziemy otrzymywali zastrzyki dolaro­
we. Jako socjaliści sami wydamy na sie­
bie wyrok, jeśli będziemy myśleli, że ka­
pitalizm amerykański nie zechce użyć ca- 
fej swej mocy, celem zahamowania roz­
woju socjalizmu w Wielkiej Brytanii“.

Pismo podkreśla, że nie występuje prze 
clwko ludowi amerykańskiemu, iecz jedy­
nie przeciwko jednostkom, które — jak 
powiada — „trzymają w swych tękach 
gospodarkę atomową“.

„Czyż ci ludzie — ciągnie dziennik — 
mogą stać się cierpliwymi przyjaciółmi, 
którzy sypaliby dolary aby dopomóc do 
zatkania luk naszej chromającej gospo­
darki“? Pismo wzywa więc do stworzenia 
w Wielkiej Brytanii, „rozwijającej się w 
pełni gospodarki socjalistycznej, która sta 
nie się przeciwieństwem krachu finanso­
wego, czekającego później czy wcześniej 
Stany Zjednoczone“.

PRZERWAĆ ZALEŻNOŚĆ 
OD DOLARA

Następnie „Reynolds News“ pisze: „Je­
dyną alternatywą dla Wielkiej Brytanii 
jest przerwać zależność od dolara a ra­
czej od mglistej nadziei otrzymywania w 
dalszym ciągu dolarów. Jedynie zdrowa 
polityka socjalistyczna może podjąć się 
niezbędnych w tym okresie ciężkich wysii 
ków i założyć fundamenty pod - ewy sy 
stem handlu zagranicznego.

W ramach tego ; sytemu — jak pisze 
„Reynolds News“ — należy oprzeć gospo 
darkę brytyjską na stosunkach handlo­
wych tak z dominiami jak i z krajami ca­
łej Europy zachodniej, wschodniej i śród 
kowej. Pismo podkreśla, że gospodarka 
radziecka może doskonale uzupełnić gos 
podarkę brytyjską..

NOWY JORK. 26.8. (PAP). Ambasador 
brytyjski w Waszyngtonie, lord Invercha- 
pel z małżonką przybyli w niedzielę wie 
czorem samolotem do Nowego Jorku i na 
tychmiast udali się do Waszyngtonu. Lord 
Inverchapel oświadczy! dziennikarzom, iż 
przerwał swój urlop, który spędzał w 
Wielkiej Brytanii, z uwagi na ciężki kry 
zys gospodarczy, przeżywany obecnie 
przez Anglię.

Rekordowy skok
ze  sp ad o ch ro n em

MOSKWA, 26.8. (PAP). Rekordzistka 
radziecka w skokach spadochronowych 
Wiadymirska pobiia wiasny rekord skoku 
z samolotu z opóźnieniem otwarcia .spa­
dochronu. Wyskoczyła ona z wysokości 
4,5 tysiąca m i dopiero w odległości 800 
m od ziemi pociągnęła pierścieniem spa­
dochron który otworzy! się natychmiast.

Spadek jej, do chwili otwarcia spado­
chronu, trwał — jak wykazały barografy 
— 61 sekund, tj. o 31 sekund dłużej, niż 
w czasie poprzedniego skoku.

Dnia 24 sierpnia 1947 r. rozpoczęła się 
w Warszawie konferencja rektorów 
wyższych uczelni w Polsce. W pierw­
szym dniu konferencji uchwalono jedno­
myślnie następującą rezolucję:

Zebrani na konferencji rektorów ucze­
stnicy wyrażają żal i oburzenie, że zna­
lazły się w świecie naukowym jednostki, 
zasiadające na iawie oskarżonych w obec 
nym procesie krakowskim, które swą 
przestępczą działalnością w podziemiu 
skierowaną przeciwko Narodowi . Pań­
stwu rzuciły cień na społeczność nauko

Egipt zbliży się do państw
które poparły jego żądania 
Strajki i manifestacje w Aleksandrii

KAIR, 26.8. (Obsługa własna). Ka­
mei ’Abdel Rehim, sekretarz gene­
ralny egipskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych oświadczył, że na sku­
tek postawy Związku Radzieckiego i 
Polski na Radzi Bezpieczeństwa Egipt 
przygotowuje poważną zmianę swojej 
polityki. Rząd Egiptu — powiedział 
Rehim — opracowuje obecnie środki, 
które .pozwoliłyby zasieśnić więzy kul­
turalne, gospodarcze i inne z naroda­
mi, które poparły żądania Egiptu na 
Radzie Bezpieczeństwa.

Rehim dodał, że niedawno zawarty 
trak tat handlowy z Polską będzie 
mógł zostać zmodyfikowany na wa­
runkach bardziej przychylnych, niż z 
początku.

KAIR, 26.8. (Obsł. wł.). W dniu dzi­
siejszym, 11-ta rocznica podpisania 
traktatu asflo-.egips&iggo zbiega sie

z ostatnim posiedzeniem Rady Bez­
pieczeństwa w sprawie Egiptu. Muzuł­
mańskie organizacje młodzieżowe i za­
kon „braci muzułmańskich“ postano­
wiły urządzić strajk  i przeprowadzić 
manifestację na ulicach Kairu i Alek­
sandrii.

Mimo apelu premiera Nokraszi Pa­
sza i mimo zarządzeń ministra spraw 
wewnętrznych organizacje te postano- 
ły nie zmieniać swej decyzji. W związ­
ku z tym policja powzięła specjalne 
kroki.

ALEKSANDRIA, 26.8. (Obsł. wł.). 
Dziś rano wybuch! w Aleksandrii 
strajk robotników przemysłu włókien­
niczego. i innych gałęzi przemysłu. Po 
ogłoszeniu strajku tłumy manifestan­
tów przemaszerowały głównymi ulica­
mi miasta. Wezwana do akcji policja 
rozproszyła manifestację.

wą polską. Zebrani wyrażają przekona­
nie, że caiy świat nauki polskiej katego- ; 
rycznie odgradza się od tego rodzajjjj 
działalności. j

Opinia demokratyczna
w Holandii 
p o t ę p i a  
politykę rządu 
w Indonezji

HAGA, 26.8. (PAP). Postępowa prasa 
holenderska coraz ostrzej krytykuje dzią 
ialność rządu Beela, domagając się za­
przestania dziaiań wojennych w Indonezji 
i uregulowania konfliktu w drodze poko­
jowej.

Dziennik „Het Parol“ pisze: „Wszystko 
wskazuje na to, iż rząd Beela przygoto­
wuje ofensywę przeciwko Jogiakarta.

Ofensywa przeciwko Jogiakarta przy­
niesie jedynie rozczarowania naszemu rzą 
dowi i nowe nieszczęścia Holandii. Cały 
archipelag indonezyjski wystąpi przeciw­
ko nam, proklamując świętą wojnę. Co 
więcej, holenderska klasa robotnicza, na­
sze związki zawodowe również wystąpią 
przeciwko rządowi, przeciwko inspirato­
rom wojny.

Dzienniki holenderskie opublikowały pro 
test przeciwko wojnie, podpisany przez 
wielu członków Partii Pracy. W proteście 
tym czytamy m. inn.: „Partia Pracy nie 
ma prawa aprobować polityki Beela, która 
wiedzie nasz kraj ku katastrofie. Partia 
zileca pokojowe rozwiązanie konfliktu w 
Indonezji w drodze arbitrażu“.

LONDYN, 26.8 (PAP) Według komuni­
katów holenderskich, wojska Holendrów 
przy poparciu artylerii zaatakowały mia­
sto Ampe! w 26 milach na północny 
wschód od Jogjakarta.

Oddziały indonezyjskie odpariy atak Ho
lendrów; na miasto Pagerugjong, ,

Holendrzy przygotowują atak
no stolica Indonezji

BATAWIA, 26.8 (obsł. wł.).
Według wiadomości nadeszłych wczo­

raj z Gombong do Batawii wynika, że 
silna kolumna pancerna wojsk holender 
skich znajduje się w pogotowiu oczeku 
jąc na rozkaz rozpoczęcia działań prze­
ciwko stolicy Indonezji. W kołach holen 
derskich oświadczają, że kolumna ta 
składa się z najbardziej nowoczesnych 
czołgów i posiada łudzi dobrze wyszko­
lonych. Dowódcą tej brygady, zwanej 
„Brygadą V“ jest płk J. V/.. „Jołrn- 
ny“ Meyer, który służył pod rozkaza­
mi Mac Arthura na południowym Pacy 
fiku i był przed wojną dowódcą woj­
skowym w stolicy Indonezji.

Zarówno holenderskie jak I republi­
kańskie komunikaty wskazują na to, że 
na Jawie, w Sumatrze i Madurze mimo 
rozkazu QNZ, prowadzone są działania 
wojenne. Generał Oerip Soemohardjo, 
dowódca armii republikańskiej, oświad­

czył wczoraj przez radio, że dla oby­
dwóch stron nie ma dotychczas żadnych 
podstaw do współpracy. Rzecznik sztabu 
wojsk republikańskich oświadczył, że 
od chwili rozpoczęcia działań wojen­
nych przez Holendrów do zakazu za­
przestania działań wojennych, zabitych 
zostało 10.000 żołnierzy republikańskich. 
Jednakże wypadki śmierci wśród ludno­
ści cywilnej są większe niż wśród ar­
mii.

Po raz pierwszwy od rozkazu zaprze­
stania działań wojennych, holenderskie 
samoloty ostrzeliwały lądowe pozycje 
wojsk republikańskich.

BATAWIA, 26.8. (obsł. wł.).
Komunikat wojsk republikańskich do 

nosi, że w pobliżu Pasemon 8 czołgów 
holenderskich rozpoczęło działania wo­
jenne. Komunikat donosi jednocześnie, 
że republikanie odbili miejscowość Ka- 
rangbolong.

leszcze jedna fikcyjna podwyżka
Nowy dekret Ramadiera w sprawie plac

PARYŻ, 26.8. (PAP). W dzienniki! 
ustaw ogłoszony zośłai dekret w spra­
wie podwyżki piać dia pracowników 
prywatnych. Dekret przewiduje podwyż 
kę 11 proc. dla pracowników najniżej 
uposażonych i mniejsze, progresywnie 
malejące podwyżki dla pracowników le­
piej płatnych.

Dekret rządowy spotkał się z krytyką 
zarówno prasy lewicowej, jak i przedsta 
wicieii CGT (Francuska Konfederacja 
Pracy).

Dzienniki wskazują, iż podwyżka ta. 
która ma moc wsteczną od dnia 1 maja, 
w. większości wypadków będzie czysto

iluzoryczna, gdyż nie uwzględnia premii 
od produkcji, wywalczonych po tej da­
cie w drodze strajków.

Poza tym dekret, wbrew Ukiadowi 
CGT ze związkiem pracodawców, pomi­
ja zupełnie milczeniem sprawę cen, któ­
rą rząd zamierza omówić z pracodawca­
mi oddzielnie.

Zwyżka cen — zdaniem działaczy 
związkowych —- unicestwia przyznaną 
podwyżkę piać podnosząc rzeczywiste 
koszt' utrzymania.

W środę ma się zebrać biuro CGT, ce
lem zajęcia stanowiska wobec dekretu,

Depfesze pożegnalne
artystów radzieckich

Grupa artystów radzieckich, która 
bawiła niedawno w Polsce, przesłała 
przed opuszczeniem granic naszego 
kraju  depeszę pożegnalną na ręce pre­
miera Cyrankiewicza 1 min. H. Świąt­
kowskiego, prezesa Zarządu Głównego 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Ba- 
dzieckiej.

— «0» —

Delegacja polska
wyiecliała m konferencję FAO

Na doroczną Konferencję Organiza­
cji dla Spraw Wyżywienia i Rolnic­
twa (FAO), wyjechała do Genewy poi 
ska delegacja ekonomiczna.

— « 0» —

B r y g a d a  

m łodzieży polskiej
wraca z Jugosławii

BELGRAD, 26.8. (PAP)-----Brygada
młodzieży polskiej, która przybyła do 
Jugosławii, aby dopomóc młodym Ju­
gosłowianom w odbudowie kraju, za­
kończyła swe prace przy budowie li*
nii kolejowej.

Po zwiedzeniu Sarajewa i Dubrow­
nika, brygada pojechała do Belgradu, 
skąd uda się w drogę powrotną do
Polski.

-«O»—

3 września
początek
roku s z k o ln e g o

Początek zajęć szkolnych r. 1947/48 
we wszystkich szkołach ogólnokształ­
cących, powszechnych i  średnich, za­
kładach kształcenia nauczycieli, szko­
łach zawodowych i szkołach dla doro­
słych Ministerstwo Oświaty ustala na 
dzień 3 września 1947 roku.

W dniu rozpoczęcia zajęć szkolnych 
3.9 br. minister oświaty, dr Stanisław 
Skrzeszewski o godz. 11 wygłosi prze­
mówienie przez radio.

— «O»—■

Anglosasi odmawiają
żądaniom Francji
i forsują

odbudową Niemiec
PARYŻ,26.8. (PA P).— Prasa paryS

ka zamieszcza informacje na temat 
przyjęcia, z jakim spotkały się na kon 
ferencji trzech w Londynie postulaty 
Francji. Przyjęcie to da się ująć W na­
stępujących punktach:

1) Żadne powiększenia dostaw wą* 
gla z Zagłębia Ruhry dla Francji ni® 
wchodzą w rachubę dopóty, dopóki
Francja nie wliczy do swych żądań 
węgla, który wydobywa w Zagłębiu 
Saary.

2) Decyzja w kwestii kontroli Za­
głębia Ruhry, która zapadła już w Wa 
szyngtonie, nie zostanie zmieniona W 
Londynie i Francja zostanie o niej tył 
ko poinformowana.

3) Anglosasi zwrócą Francji uwa­
gę, że dostawy wytworów niemieckich 
z francuskiej strefy okupacyjnej dla 
stref anglosaskich są niewystarcza­
jące.

4) Amerykanie zażądają od Fran­
cji wyjaśnień, o ile opublikowanie pla 
nu dźwignięcia przemysłowego Nie­
miec miałoby wzmocnić pozycję ko­
munistów francuskich, gdyż według 
korespondenta „New York Times“ 
rząd francuski miał zażądać nie pubu 
kowania chwilowo tego planu, wysu­
wając powyższy argument.

5) Przyznanie stalowniom francus­
kim pierwszeństwa w dostawach dti* 
gla z Zagłębia Ruhry, przed stalow­
niami niemieckimi — byłoby nieeko­
nomiczne.

Autorem tej drakońskiej odpowie­
dzi — pod adresem delegacji francus­
kiej — ma być członek delegacji affle 
rykańskiej, Humphrey, będący jedno­
cześnie rzeczoznawcą w kwestii prze­
forsowania planu Marshalla w Euro­
pie.

Ze swej strony, londyński korespon­
dent dziennika amerykańskiego „PM 
twierdzi, że podstawą dyskusji jest te 
za generała Robertsona, iż Niemcy 
muszą mieć pierwszeństwo w odbudo­
wie przed innymi krajami Europy.

Francja, obok żądania zwiększony«* 
dostaw węgla i gwarancji, że niemieC-“ 
ka produkcja stali nie przewyższy 
francuskiej, ma żądać również między. 
narodowej kontroli Zagłębia Ruhry.

„Pokój zachodni — pisze na łamach 
„Humanité“, Pierre Coürtade — przy* 
gotowywany przez spisejc londyński» 
dalby pangenmanizmowi podwójna 
szansę skrystalizowania się sił nacjo- 
nalistycznych w walce o jedność nie­
miecką i środków w postaci odbudo­
wanego potencjału przemysłowego na 
Zachodzie. Bidault może zgłaszać pi»" 
toniczne protesty. Polityka Departa­
mentu Stanu wobec Francji streszcza 
się w trywialnej, ale wymownej formu 
le: „Gadaj zdrów!“

Anglia niepokoi się l usiłuje wydo­
stać się spod tyranii Wall-Street. 
ZSRR mówi „nie“. Jeżeli Francja Pĉ  
wie również „nie“, wówczas cała Eu­
ropa potrafi zdobyć się na stanowczą 
odmowę nie ugięcia się wobec niebez­
piecznych dla pokoju żądań amerykan
skich,“

i



Str. »

Słowa bez pokrycia
czyli jak nie mo?na odgrodzić się od podziemia

.Bo dziesięciu dniach trwania prote­
in. krakotalklego „Gazeta LudoW*1* 
preerwaS* sattesenia. "W dwóch zasa­
dniczych a®6ykułaefa p. G®rczyńsM 
spróbował określić stanowisko nie 
tylko swoja, ni» tylko „pisma dla 
wszystkich“, lecz P s i e g o  Stronni­
ctwa. Ludowego w «¿Sto wobec pro­
blemu podziemia. R. tarczyński spró 
bował odgraniczyć' PSL od podziemia.

Powiedzmy od s w ,  te  rmi *1« to 
ni» udało.

SR« udało • -  ni« z 5®g® winy. Nie 
wdało się, bo spe^wa, której ©brony 
sit podjął, jest s  góry przegraną. Nie 
jffiotea odgraniczyć od siebie w publl- 
e&gfoea tego, co w  życiu połączyło 
st* ze sobą w  sposób nierozerwalny.

Zestawienie cytat, potępiających 
podziemia, « 'uchw ał instancji feler®- 
TOlegytei PSL»« przemówień p. Mi- 
M ejeeyk* wywiera  owszem wraże­
nie.

Co prawda we wszystkich tych cy­
tatach, s  wyjątkiem dwóch, jest mo­
wa jedynie i wyłącznie o NSZ beu 
tłówka « WIN. Co prawda, cytaty te 
urywają się akurat w jesieni 1946 
ten. wtedy, kiedy PSL w obliczu ros- 
pMsynająeej aię kampanii wyborczej, 
Meeaęło traktować automaty podntan- 
nych ifayteM jcdw, jako ostatnią 
•eassę swego zwycięstw»,

Ale nie te  w tej sprawie jest naj­
ważniejsze. Te cytaty wą bezwarto­
ściowe, pzaede wseystkiem dlatego, 

bo proces Laskowski wykazał nam

Troj ański  Wil lys
Pod tytułem „Trojański mUyt i jego 

-aojowntoy”, John Carter zamimzeza w 
„Tribtmt des Neslions" eiekawe rozwa­
żania na temat pkm» Manhałto.

Autor przypombm, ** ofiajalm na- 
M n ustawy « pońymm i Semrmmi* ffło 
tUm: nUstmm pommemm Ma óbrrmy 
Stanów Zjeinoemmyek”. Niektórzy *n- 
tm jaśd  plaem Marshalla ehftnie nasy­
cają tm  plan „pako jawą msPmtą o po­
życzce i gsierśmm, Carter proponuj* 
wife prute anatom nadać planowi Mar 
shalla oficjalną mensą: JPamomiaty 
plan obrony społecznego i gospodarce* 
go systemu Stanów Z  jednoczonych”.
. Ni* ulega bowiem wątpliwości, ze 
plan Marshalla nie tyle ma na wzglę­
dnie interesy Europy, ile interesy Ame­
ryki. Ameryka potrsebuje europejskich 
rynków zbytu w niemniejszym stopniu, 
niż Europa potrzebuje pomocy amery­
kańskiej.

Dla wykazania bezinteresowności A- 
meryki często powołują «# na to, że 
Stany Zjednoczone eksportują tj/iko 8 
proc. swej produkcji. Poważni ekono­
miści amerykańscy uważają jednak, śe 
nie . znalezienie rynków zbytu . dla tej 
stosunkowo niewielkiej męża produkcji 
amerykańskiej może pomągmfi *« Mbtł 
załamanie się gospodarki dmsrykańskiej 
i przekształcanie depresji w poważną 
katastrofę.

Cstrżwt przypomina, że już-w okresie 
od 1919 do 1939 roku nadwyżka ame­
rykańskiego eksportu do Europy wyno­
sila około 11 miliardów dolarów. Po 
wojnie sytuacja jessese hardziej aif po­
gorszyła- W  1945 roku ujemny bilom 
handlowy Europy wobec Ameryki wy­
nosił przeszło 4 miliardy dolarów, a w 
1946 roku — przeszło 8 miliardów.

W  tej sytuacji — pisze dalej Carter 
_gdyby nawet Kongres udzielił dosta­
tecznych funduszów na wykonanie pla­
nu Marshalla, nie rozwiązałoby to zagad 
nienia, które polega na niemożności 
znalezienia zbytu dla stałego nadmiaru 
produkcji amerykańskiej.

Trusty amerykańskie dążą wobec te­
go  do  takiej przebudowy” gospodarki 
europejskiej, która pozwoliłaby na po­
większenie eksportu amerykańskiego 
chociażby kosztem ograniczenia produk 
cji europejskiej.

W  Europie coraz więcej mówią o tym, 
że- dostawy amerykańskie — tak chęt­
nie widziane obecnie — mogą się stać 
w przyszłości źródłem bezrobocia dla 
większości krajów europejskich.

,J?lan Marshalla — pisze Carter — 
może mieć dla Europy skutki nieocze­
kiwane. Willys, eksportowany obecnie 
ze Stanów Zjednoczonych do > Europy 
na zasadzie „bezinteresownej pomocy’ 
może się okazać w przyszłości koniem 
trojańskim, z fciórego obok wielu innych 
nieprzyjemnych rzeczy wyjdą bezrobo­
cie i nędza.”

(Ś- nuj

najlepiej, Eta warte są wszystkie skie­
rowane przeciwko podziemiu dekla­
racje PSL-wskich działaczy.

Bnarfek pisał w redagowanymi przez 
siebie PSL-owskim „Piaścirf': „PSL 
eawsi chińskim marcia odciąć się «3 
podziemia“ I  W TYMŻE CZASIE TJ- 
TRZYMYWAŁ STAŁY KONTAKT Z 
PRZEDSTAWICIE!®!® Wg?, BIO­
RĄC ODE» DBA n p ^ R T A 2 C  
MATERIAŁY NIE I S p  PROPA­
GANDOWE, ALB I  SrapSicOWSKIE.

Kabat, jako sekreter* wojewódzki 
PSŁ pisał okólniki przeciwko konta­
ktom « podziemiem, A PO TYM, WE 
WŁASNYM LOKALU SEKRET .'"TA 
TU PSŁ, PRZYJMOWAŁ OB WI- 
NOWCA SZPIEGOWSKIE MATE­
RIAŁY. Więcej, chciał mu płacić za 
powielanie tych materiałów.

Mierzwa, Jako członek Zarządu Głów 
»eg® PSŁ głosował na r  Izie Naczel­
nej PSŁ za cytowanymi w „Gazecie 
Ludowej“ uchwałami potępiającymi 
WIN, ALE T O N IE  P F ---- URADZA­
ŁO MU OTRZYMYWAĆ OD WIN 
MATERIAŁY ZA POŚREDNICTWEM 
BUDYŃ A CZY BUCZKA 

P. Garczyński cytuje słowa p. Mi­
kołajczyka, wypowiedziane przezeń 
2? czerwca 1946 r. w Katowicach.

„Gdybym się dowiedział, że ktoś 
ma kontakt z podziemiem, to wniósł 
bym sam o wykluczenie go z  partii“. 
Jak łatwo było by zakończyć pole­

mikę zapytaniem: Czy U.-...A p. Mi­
kołajczyk postawi wniosek o wyklu­
czenie z PSŁ REDAKTORA NACZEL 
NEGO „GAZETY LUDOWEJ“, który 
uprawiał wywiad przeciwko władzom 
Rzeczypospolitej, załatwiał drukarnię 
I wymianę dolarów dla WiN? Czy za­
proponuje wykluczenie ze stanowiska 
ZASTĘPCĘ SEKRETARZA GENE-

RALŃEGO PSU p. Mierzwę, ntrzy- 
; mającego kontakt z wywiadem WIN, 
'REDAKTORA NACZELNEGO „PIA­
STA“ p. Buczka, odbywającego kon­
ferencje z przedstawicielem tegoż wy­
wiadu, SEKRETARZA WOJEWÓDZ­
KIEGO PSL W KRAKOWIE p. Ka­
bata zaangażowanego w wydawni­
ctwie tego wywiadu, wreszcie PBHEE- 
SA KOŁA MIEJSKIEGO PSL W 
KRAKOWIE, p. prof. Starmacha, któ 
ry również utrzymywał kontakt * wy­
wiadem WiN?

Nie ograniczymy się jednak dc tych 
pytań. Nie ograniczymy się dlatego, 
bo nawet .wykluczenie z PSL pp. Au- 
gustyńskiego, Mierzwy, Buczka, Ka­
bata, Starmacha i im podobnych, tan. 
wszystkich iyęh peeselowców, któ­
ry«*. Władze ' Bezpieczeństwa JUZ 
złapały na gorącym uczynku współ­
pracy z WiN-em, .bynajmniej nie ro­
związuje ISTOTY zagadnienia. 
^-Istota zagadnienia — to pytanie: 
Jak możliwe Jest, skąd się bierze te 
całkowite przenikanie się n&wssajem 
górnych Insteneji WiN i PSŁ, Jakie 
widzimy w procesie krakowj&fen?

P. Gorczyński próbuje na to pyta­
nie odpowiedsieć w drugim swym ar­
tykule. Odpowiedzieć słówkiem: „in­
spiracja“. Cytujemy dosłownie:

„Przychodzi do nas pan X czy Y 
i obudził w nas zainteresowanie ja­
kąś sprawą. Piszemy o tym w pi- 

j §mie — a jednocześnie ów pan pi- 
i sze raport do swego szefa, że za­

inspirował taki to artykuł.
„...nie wiadomo , jakiego rodzaju 

„inspiracja“ wydaje się konspi­
ratorowi dogodna. Może obrona, mo 
że zaostrzenie ataku... Nie trzeba 
być członkiem podziemia, ani sym­
patykiem, można być demokratą,

moipa być radykalnym działaczem j 
blokowym —- a gdzieś znajdzie się 
notatka w jakiejś' kartotece o po- j 
data cór! na {«aplraeję“.
Słowem — koszmar — . inspiracja 

wyrasta u p . ' Gałczyńskiego na spo­
sób walki, przeciwko któremu bezsil­
na  Jest wszelka ©brona. Uspokójmy 
jednak p. Garczyńsklego. Uspokójmy 
go prostym stwierdzeniem: nie każdy 
nadaje się na to, aby gdzieś, w jakiejś 
kartotece znalazła się obok jego na­
zwiska, adnotacja „podatny na inspi- 
raeję“.

Osy może np. p. Gałczyński wyo­
brazić sobie tę adnotację przy którym 
kołwiek s działaczy peperowsfcich? 
Podatny »a inspirację podziemia jest 
tylko ten, kto ma * nim wspólną po­
lityk«, kte nm * nim wspólny świa­
topogląd. Tu jest sedno rseeay.

Osy P®L nie stoi tak samo jak 
WM na grunaie poprawiania 
WSTECZ reform społecznych PKWN? 
Czy PSL nie chce, tak samo jak WiN 
orientować politykę zagraniczną Pol­
ski n a  reakcyjne keta anglosaskie, 
protektorów odradzającej się niemiec 
klej zaborczości? Czy PSL tak sa­
mo, jak WiN nie uważa. PPR za swe­
go głównego wroga, aa główny cel 
swych ataków? Czy PSL tak samo, 
jak WIN nie związało się z akcją WRN, 
s rozbiciem jedności PPR i PPS, czy 
nie ono to przeprowadziło na swej 
liście WRN-owca Żuławskiego, taką 
opieką otaczanego przez WiN? Czy nie 
PSL wystąpiło z życzeniem WiN, prze 
ciwko trzem „tak“ w czasie referen­
dum? Czy nie PSL zerwało, zgodnie 
z żądaniem WiN, rozmowy o blok wy­
borczy, poszło do wyborów odrębnie 
od stronnictw demokratycznych, a 
zblokowane z całą podziemną reakcją?

Podatność na inspirację wyrasta 
ze wspólnej polityki, ze wspólnej ide­
ologii, ze wspólnoty zasadniczego *te- 
srmfea (te nowej rzeczywfeteści pol­
skiej. Wspólnoty pomiędzy PSL a 
WiN. Wspólnoty całej reakcji pol­
skiej.

Jest sposób na inspirację, sposób 
prosty i niezawodny. Jest nim linia 
polityczna wroga linii reakcji. Kte 
w sposób nieprzejednany wałczy z re­
akcją, z jej koncepcjami polityczny­
mi, ten nigdy nie będzie podatny na 
jej inspirację.

Prawda —• w jednym ze swych ar­
tykułów p. Garczyńsl-n rowadził su­
btelne rozróżnienie. 1, — to opo­
zycja pozytywna i twórcza, WiN • 
to negacja, ślepa i zaciekła. Tak 
pewnym uproszczeniu brzmiały wy­
wody p. Gorczyńskiego.

Ale czym w praktyce — poza ko­
rzystaniem — a ściślej mówiąc POZA 
NADUŻYWANIEM PRZYWILEJÓW 
LEGALNOŚCI różni się peeselowska 
opozycja od winowskiej negacji? 
Gdzie jest granica między nimi, skoro 
kierownicze osoblsości PSL toczą dłu­
gie i przyjacielskie rozmowy z przed­
stawicielami WiN, wymieniają z ni­
mi szpiegowskie materiały, skoro po­
lityka PSL idzie po linii, którą WY­
TYCZA właśnie WiN?

Tej wspólnej linii politycznej nie 
podda rewizji p. Gorczyński dymną 
zasłoną do niczego nie obowiązują­
cych frazesów, w chwili kiedy poli­
tyka władz kierowniczych jego stron­
nictwa poleca NA ZAOSTRZANIU I 
POGŁĘBIANIU TEJ LINII, na ce­
mentowaniu jedności akcji między 
PHI, a podziemiem.

Roman Werfel

Drugi biegwrt
Ostatnio ukazał się skromny knmani- 

taKt o podpisałam umowy o współza­
wodnictwie pomiędzy przedstawicielami 
robotników przemysłu włókienniczego i 
węglowego. Współtawodrstotwo rozpo­
czyna się już 1 września br. Ma ono 
wykazać, która z dwóch tych podstawo 
wych gałęzi przemysłu po&fciego, za trud 
udających łącznie PONAD PÓŁ MIŁIO 
ŃA 'ROBOTNIKÓW osiągnie pte«vszeń 
siwo w wykonaniu planu na drugie pół­
rocze br.

Start jest — należy to stwierdzić — 
nierówny. Górnicy od długiego już cza­
su przodują w procesie odbudowy, sy­
stematycznie przekraczając pian. Włók­
niarze mają zadłużenie. Plan za pierw­
sze półrocze br. nie został przez nłch 
wykonany w całości.

Znamienne jednakże jest to, że ¡nicja 
torami współzawodnictwa byli właśnie 
robotnicy przemysłu włókienniczego.

Podpisanie umowy o współzawodnic­
twie jest ważnym wydarzeniem w ży­
ciu kraju. Do walki o pierwszeństwo 
pracy stanęli ci, którzy od pierwszego 
dnia wyzwolenia kraju dźwigają na 
swych barkach odpowiedzialność i cię­
żar odbudowy. Ludzie, stanowiący przed 
nią część narodu, ludzie, którzy pra­
cowali w pocie czoła, często w niedo­
statku, nad wzniesieniem z ruin swych 
warsztatów pracy, łudzie, którzy swym 
wysiłkiem—nie bacząc na kule podziemia 
— położyli na łopatki spekulację i wszel 
kłe rachuby na zanarchizowanie naszego 
życia.

Współzawodnictwo pracy godne jęte 
najwyższego uznania — od jego wyni­
ku bowiem zależy w jakim stopniu i jak 
szybko uda się zapewnić ludziom pracy 
spokojny f syty żywot, od jego wyniku 
zależy wykonanie planu trzyletniego.

Życzymy zwycięstwa zarówno włók­
niarzom, jak i górnikom. Nie wątpimy, 
że sprawa zwycięstwa we współzawod­
nictwie będzie sprawą najżywotniejszą 
każdego sponad pół miliona jego ucze­
stników.

Ważne jednakże, by sprawą współza­
wodnictwa żyły koła partyjne zarówno 
PPR, jak i PPS. Od tego w wielkim 
stopniu zależeć będzie nie tylko samo 
zwycięstwo ale I jego poziom.

Nie cofali się pized żadną prowokacją
10-ty dzień procesu Niepokólczy ckiegó, Mierzmy i inn.

Na wstępie 10 dnia przewodu sądo­
wego przewodniczący że m
biegłych do wstaltoi# stanu umysłowego 
i poczuci® odpowiedzialności osk. Wil­
czyńskiego Sąd powołał dr® Kruszew­
ską i dra ppłk. Bieńka. Następnie ęrzed 
Sądem staje członek centralnej komórki 
propagandowej WiN — Mirosław Ko­
walski, aplikant sądowy. Oskarżony czę 
ściowo przyznaje się do zarzucanych 
irau aktem oskarżenia czynów.

„Zdaję sobie sprawę, że moja dzia­
łalność w ramach WiN przyniosła szko­
dę państwu w mjcięższyim okresie od 
budowy“ — rozpoczyna oskarżony —̂ 
po czym opowiada o swojej działalności. 
Ze Strzałkowskim zetknął go Kot. 
Strzałkowski połecB Kowalskiemu „ob­
serwację“ prasy krajowej oraz wyda­
wanie pism® na tematy poliycmo - 
społeczne.

Od jesieni 1945 r. oskarźonay przej­
muje kierownictwo siatki wywiadow­
czej WiN na terenie Olkusza, Miecho­
wa i Chrzanowi. Do pracy wywiadow­
czej wciągnął też ewego kolegę. , .

W styczniu 1946 t. oskarżony został 
przekazany przez swe władze organiza­
cyjne osk. Langnerowi do pomocy w 
propagandzie W4N. Funkcję jaką objął 
oskarżony było redagorWąoiei, wydawane 
go prze* WiN „Informatora“.

„Teras nie my liczymy... 
teras nas iie*«g'*

Treść polityczną swej pracy osk. Ko 
wałsfai charakteryzuje następująco: Sta 
wialiśmy na rozbicie bloku demokratycz 
nego w bparcm o PSL, które darzyli­
śmy zaufaniem. Staraliśmy się h . wezel 
ką cenę, aby partia ta nie weszła do 
bloku. Zmierzaliśmy do podkopani® w 
opinii publicznej zaufania do obozu 
PKWN. a przede wszystkim przeciwsta 
wialiśmy eię PPR.

'Wiosną 1946 r. w związku z okresem 
referendum, rozpoczęliśmy akcję „O“.

W tym też okresie ŚWIADOMIE ZA 
STOSOWAŁEM — przyznaje oskarżony 
PIERWSZY RAZ METODY PROWO­
KACJI, polegającej na rozszerzaniu 
wokół atakowanych' osób. nieprawdzi­
wych wiadomości.

Prok.: Dla jakich celów służy! ..in­
formator“?

Osk.: W „Informatorze“ znajdowały 
się materiały dla siatki propagandowej.

Prok.: A po co prowadzony był w 
„informatorze“ dział spraw wojsko­
wych?

Osk.; pia omówienia panujących w 
wojsku nastrojów i podawania informa­
cji. dotyczących ®kłądu kadr oficerskich.

Prokurator odczytuje fragment i „In­
formatora“ o tym, że mają rzekomo być 
wprowadzone kołchozy.

Prok.: Czy zamieszczanie tego rodzą 
ju wiadomości nie jest sianiem zamętu 
w kraju?

Osk.; Tak.

Następny fragment głosi, i e  interwen takie warunki, afey «gkieasi iiczyfä Etę % 
cja zagrniicHia .’.ofei .¡sfwdnte .k i sytuacją w krają 
że W3N, Ucząc na siebte, matt »tworzyć Prok.:- Na kogo wta&asic WIN iaczyj

WhiłMiyi [ ¡ I  firnie
Powrót Brueninga

Ostatni nitmer „Odrodzenia” przyno­
si artykuł M. Podkowińskiego pod po­
wyższym tytułem. Z  uwagi na koniecz­
ność bacznego śledzenia rozwoju wyda­
rzeń w Niemczech, przytaczamy z tego 
artykułu obszerne, wyjątki.

Zw einie nteoazekiwwnte l w ści­
słej tajeanniew przybył ćte Niemiec 
rw azele maie®» puu&u swych „te- 
rauteów‘- z bankta Siarsan* Ä»ws»y 
kanelesrz üteesnr.r w tta a n U ij ,  #r 
Heinrich Bränkae.

... W Niem*aech ¿rr^e dotąd tew. 
mit Brtininga, kteclieSme#© »»Iłtylkm 
który Mafflww«« »te gawtemstewić E3 
tieeowi i wyprewwtete t a w s M  
Niemcy % chaosu poKiyesa««o I stó- 
k»ąć wałk feratebójweh.

... Histeeta hti następnych wyka­
zała, że podobne sąeiy są tylko baj­
kami. «epteraeKonyita ad mmm dsl- 
phłni.

... Bruntag, któr««* pragnąłby wi­
dzieć amerykaóeiki kapitał na catoło- 
wym stanowiska w okwpownmyełi 
Niemczech, był jus* dawniej wier­
nym sojoszraiktem taiąteyiistrodowe- 
go kapitela i wykonawaą dyreteiyw 
bankierów rctekteh. Om byt tym 
właśnie kaneievaesn. który otemteyi 
pensje robtentese •  10 proc., «se®« 
domagali się w pariamente« delegaci 
ciężkiego jjarsemysiu. Me kte inny, 
tylko Brüning patrsiy! ofeojętnśe na 
usuwanie z przemysłu siedmiu jssiłio 
nów robotników, którzy padli potem 
ofiarą propagandy Hittera i jego 
szturmówek, t nie kte inny przerzu­
cił z lekkim sercem dwa miliardy 
marek podatku z kont przemysłow­
ców na pensje pracowników.
, Historia naszych dni rozwiała też 
uit o jego bezkompromisowym sta- 
lowisku wobec Hitlera. W świetle 
«inalez’onych obecnie dokrnnesitów 
okazało się, że i ten, rzekomo nic 
przejednany, wróg Hitlera gotów byl 
w końcu z s i u  paktować, jak to are-

mtą  uczynili wszyscy politycy nie­
mieccy.
Omawiając w dalszym ciągu swego ar 

tykułu treść listu otwartego, ogłoszone­
go po powrocie do Niemiec, w którym 
przy pomocy niewybrednego fałszowa­
nia historii BnsemSńg stara się przed­
stawić siebie jako rzekomego przeciw­
nika fzmytemu i wielkiego kapitału nie- 
mtodSkcgoi mtłor pisze: -

»wraca uwagę, śe jego przyjazd 
wypadł równocześnie z planem Mar- 
ghaite 1 wysiłkami Morgana i in­
nych banków opanowania Zagłębia« 
katary, p»d piasT/Czyki*«» pawoey 
Europte. Ta niesbyt .pmypadkowa 
s^chroataacoa sdaarie »te bardziej 
arowBmżate, jeśli się dowiemy, że pft- 
pH kardyntea Sptelmaną, Bruninig, 
jest prsyteteeiem i Johna F. Dollesa 
I Hooyera, którzy są „ojcami“ 360- 
młitenoiwej pożyczki dla Rubry. od 
której procenty inkasować będzie 

amerykański. Mc €loy, ta- 
gospotłarosej odbudowy Nic i 

mice. A wszyscy te politycy te wier- j 
ni acaniowie politycznych te® dra ' 
Htenrtetóa Brutangą, które były 
praedmiotem jego piętaoaiołe tnich 
bor mała wykładów »» nntwewsyte- 
cte w CbbMMf»-

List Befininga do narodu niemiec­
kiego potwierdza tylko maksymą, że 
pogrub owcy ghompromitewanych re­
żimów nie są »bawieniem narodów.
1 tak występują na arenę dziejów 

Niemiec pod opiekuńczymi skrzydłami 
bankierów USA, starzy, wypróbowani { 
specjaliści od torowania drogi do wła­
dzy wojowniczemu imperializmowi nie­
mieckiemu. Bryenińg był jednym, z naj­
większych specjalistów od likwidacji de 
mokratycznych instytucji- republiki wei 
marskiej. Posiada on największe chyba 
po Papenie i Schachcie zasługi dla H i­
tlera. Teraz jest na usługach Wall 
Streetu. Przyjazd jego do strefy zachód 
niej Niemiec — to symptom odradza­
nia się niemieckiej -polityki kłów i pa­
zurów — tym razem z natchnienia re­
akcji St. Zjednoczonych.

aa angiosasów, aa PSL, czy na siebie?
Osk.: Liczyliśmy pmeće wszystkim 

aa siebie.
Prok.: A teraz?'
Osk.: Teraz, nie my liczymy... « na® 

liczą.
Nie brak oczywiście fragmentu o 

tym. że wiadomości o terrorze wybor­
czym reakcji są tendencyjnie rozdmucha 
wafle i że oddziały leśne stanowią „sa­
moobronę“.

„Samoobrona“
Prok.: Czy oskarżony słyszał, kto po 

sługiwał się tenminerri „samoobrona“? 
Osk . SŁYSZAŁEM. BANCZYK. 
Prok.: Jaki był stosunek cropagando 

dy WiN do band leśnych?
Osk.: W ciągu swej pracy nie spot­

kałem się z  hasłem zwafczania band. 
Były dyrektywy, żeby o bandach nic 
nie mówić.

Prokurator odczytuje notatkę z której 
wynika, że „Informator“ brał w obronę 
NSZ na Podlasiu przed aikcją władz.

Prok.: Czy to oskarżony redagował 
tę notatkę?

Osk.: (Po dłuższym milczeniu) TAK. 
Prok.: Od kogo wyszła dyrektywa po 

sługiwania silę w propagandzie świado­
mym fałszem i prowokacją?

Oskarżony „nie umie“ na to odpowie­
dzieć.

Następne pytanie prokuratora związa 
ne aą z zasadami tzw. wytycznych in­
spiracji WiN, których punkt a) mówi: 
„inspiracje jawnej prasy należy prze- 
prąfwsdzać przez dostarczanie jej tego 
-rodzaju materiałów, których ona jako 
jawna — nie może dostać“.

Oskarżony twierdzi, że nie był dokład 
nie zaznajomiony ze wspomnianymi wy 
tycznymi.

Prok.: A teraz oskarżony widzi współ­
pracę podziemia z niektórymi odłamami 
legalnej prasy?

Osk.: Tak.
Dalsze pytania prokuratora dotyczą 

znalezionego w archiwum oskarżonego 
„Przeglądu Prasowego“, którego jeden 
% artykułów grozi redaktorowi „Dzienni­
ka Polskiego“ represjami za umieszczeń* 
przez niego wzmiankę o procesie studen 
tów krakowskich.

Oskarżony twierdzi, że „Przegląd Pra 
sowy“ nie jest mu dokładnie snzmy.

Okazuje się również, że dk omówie­
nia współpracy w zakresie akcji „O“, Ko 
waJski skontaktował się z przedstawicie­
lami organizacji podziemnej „Racławice", 
którą określa jako „ludowo-semcyjoą".

Wystąpienia PSL przeciwko 
podz emiu były taktyką 

dla saehowania pozorów 
— stwierdza Kowalski

Kowalski omawia dalej stosunek do 
»szczególnych partii, przy czym zazna­
cza. iż dawał polecenie propagowania 
współpracy z PŚL i WRN. Odpowiednie 
dyrektywy rozpowszechniał w terenie aa

odprawach“ przed referendum. Wieik’ 
nacisk kładł na WRN, w kierunku opano­
wania przez nią organizacji PPS, na roz­
bicie jedności partii robotniczych. Oskar­
żony wiedział o istnieniu tzw. „mężów 
zaufania“ w PSL i WRN.

Poza „Informatorem“, Kowalski był 
autorem szeregu ulotek do akcji „0“.

Prok.: Jakiemu celowi służyły żnalezio 
ne w archiwum oskarżonego wykazy 
funkcjonariuszy MO i UB?

Osk:. Dla rozsyłania listów dywersyj­
nych w ramach akcji „O“.

Prok.: Od kogo oskarżony otrzymał 
materiał pt. „Ocena położenia wewnętrzne 
go“?

Osk.: Dostarczył mi go Langner.
. Prok.: A czy oskarżony słyszał, że 

Langner twierdził, że nigdy nie widział 
tego materiału?

Osk.: Słyszałem.
Poruszenie wywołują wyjaśnienia osk. 

Kowalskiego, o tym jak WiN oceniał wy 
stąpienia PSL przeciw podziemiu. Niektó­
re taktyczne wystąpienia PSL przeciw 
podziemiu uważano za zbyt radykalne.

Prok.: A jak oceniano wystąpienia w 
nrasie PSL np. w „Piaście"?

Osk.: JAKO PEWNĄ TAKTYKĘ DLA 
ZACHOWANIA P0Z0R0W.

Prok.: Jaką sumą dysponował oskar­
żony dla swej siatki?

Osk.: W ciągu 5 miesięcy, po 35 — 
40 tys. zlT

Sąd załącza jeszcze do akt sprawy sze­
reg dokumentów, dotyczących pracy o- 
skarżonego w wywiadzie, świadczących 
o tym, że zakres jego pracy był szerszy, 
aniżeli 3 powiaty.

Na tym przesłuchanie oskarżonego Ko­
walskiego zostało zamknięte, a Sąd ogła 
sza przęrwę do dnia następnego.

Wagonik elektryczny przewozi wegist
kop. prezydent”
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Pseudo - gospodarze muszą zniknąć z Żuław
Zle spełniają swoje ełiowfązki Komisje Wnioskodawcze

'Po obu stronach drogi, wiodącej . życia 
z  Tczewa do Malborka, rozsiadła! żywa się Promczuk. Jest repatrian

tem spod Stolpc. Do niedawnasię otulona koronami olbrzymich 
klonów wieś Milewo. Przez środek 
jej przebiega linia ■wąskotorowej 
kolejki. Zabudowania gospodarcze 
i budynki mieszkalne ucierpiały 
tu niewiele od działań wojennych. 
Osiedlili się w nich repatrianci i 
przesiedleńcy, którzy w ciągu 
dwóch lat potrafili ładnie się zago­
spodarować i dochować własnego 
inwentarza żywego, życie tu pły. 
nie cicho i dostatnio.

W ciszy szumiących klonów roz 
budziły się jednakże szkodliwe 
ambicje. Byli obszarnicy i bogacze 
wiejscy usiłują zagarnąć jak naj­
większe obszary ziemi, obchodząc 
przepisy ustaw. Chciwość tych lu­
dzi nie ma granic.

Smutne, a a  prawdziwe
Na brukowanej „kocimi łbami

jeszcze gospodarzył w Lubelskiem 
na 4 hektarach, zebrał plony i przy 
jechał na Wybrzeże. Wydział O- 
siedleńczy pzydzielił m(t 12 ha z 
75 hektarowego gospodarstwa, na 
którym gospodarzył dotychczas ob. 
Lemanowski, przewodniczący Gmin 
nej Rady Narodowej. Tu właśnie 
zaczęła się tragedia oh. Promczu. 
ka. Lemanowski nie chce dopuś- 

| cić go do budynków i narzędzi.
Sprawa ta pobudza nasze zain­

teresowanie, rozpoczynamy wędrów 
kę po wsi i okolicy.

Rozmawiając coraz to z innym 
rolnikiem, dowiadujemy się smu­
tnych rzeczy. Jeden z nich prowa­
dzi nas daleko za zabudowania. 
Szeroko ciągną się łany nieskoszo 
nego jeszcze zboża. Złota do nie- 

ulicy wiejskiej, spotykamy starsze j dawna stoma czernieje z dnia na 
go już wiekiem gospodarza. Słowo! dzień. Widać wyraźnie, że nic nie 
po słowie opowiada koleje swego będzie tu z wysianego ziarna.

* /  vf.
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Gdynia. Robotnicy wyładowują pocztę zamorską ze statków.

Polepsza sią stan sanitarny Gdafisha
Nowoczesna ocz s i m l m  powsfaniií m  Zaspie

Stan kanalizacji i wodociągów w 
Gdańsku z chwilą objęcia miasta 
przez władze polskie przedstawiał o-

TEATRY
„MIEJSKI" ,.Wybrzeże” Gdynia. Plac Grun­

waldzki. Nieczynny. . , , ,  ...„AKTORÓW” Gdynia, Skwer Kościuszki IZ, 
godz. 20 -  .cień” W roli tytulowei Kira 
Pepłowska.

,,MIEJSKI” „Wrzeszcz” , ul. Grunwaldzka 
!0, godz. 17 1 19 -  Widowisko dla dzieci 
,0  gwiazdce z nieba” . W wykonaniu Wilen- 

łklego Teatru Marionetek.
REPERTUAR KIN

GDYNIA   „Warszawa”—Nauczycielka się
bawi. — „Atlantic” — Rywal Jego Królew­
skiej Mości. — Dom Marynarki Woj. — ram  
minister tańczy. ... . ■ ■ A „„„GRABÓWEK — „Fala” — Historia jednego 
frdka •CHYLONIA — „Promień" — Młodość T. E- 
dísona. . . .  0 *SOPOT — „Polonia” — Knock’ont. — „Bal 
tyk” — Biały klei. . . . . .OLIWA — „Polonia” — Maria Luizą.

WRZESZCZ — „Bajka”  — 5 zuchów. — 
..Capítol’ — Niewidzialny detektyw.

GDANSK — „światowid’ — Wielki walc.
WEJHEROWO — „świt” — Ciche wesele.
PUCK — „Mewa” — Dom bankowy.
TCZEW — „Wisła” — Miłość na lekarstwo.
STARGARD — ..Polonia” — Kobiela sama.
LĘBORK — „Fregata” — Dusze nieujarz- 

mione.
KARTUZY — -Kaszub” —Ostatnia szansa.
SŁUPSK — „Polonia* — Złota maska.
KOSZALIN ■ .nln — Go-!.
BIAŁOGARD — „Bałtyk” — Czarodziejski 

kwiat.
SZCZECINEK — „Wolność”^ -  Serenada w 

Dolinie Słońca.
W Y S T A W Y

Salon „Rytmu” w Gdyni — 10 lutego. Wy­
stawa akwareli Tybora Csorby „Polskie Wy-aA a ., i i. „ :.—I. i —— isorĴl om ̂ i er roił Ir I li (1 tli 11V

I -j—. i ostatnie niepowodzenia. Na' Zmarnowany zasiew. W ten spo­
sób gospodarzy p, Makowiecki. 
Objął, on gospodarstwo 90 ha. 
Wnioski na każdych 15 ha skła­
dał na nazwiska jakichś przyja­
ciółek, kuzynek i znajomych. Go­
spodarzy sam, odczuwa 'oczywiś­
cie brak odpowiedniej ilości rąk ro 
boczych, a do pracy na .90 ha po­
trzeba ich niemało.

We wnioskach osiedleńczych na 
gospodarstwo wymienionego już 
Lemanowski ego — figurują 60-le- 
tnie kobiety, mieszkające zresztą 
gdzieindziej, na łaskawym chlebie 
u synów. Lemanowski wprawdzie 
lepiej pracuje niż Makowiecki, 
lecz nie ma w tym jego zasługi, 
skoro się zważy, że kilka rodzin 
niemieckich trzyma jedynie dla 
własnej wygody.

B. obszarnik I aptekarz
Wzorem niewłaściwie prowadza 

nej gospodarki we wsi Milewo jest 
folwark byłego obszarnika, p. 
Śnieżki. Na 105-hektarowym go­
spodarstwie, jake zajmuje , fi-) 
gurowało do niedawna sześć 
osób. Ze względu na to, że 
ostatnio p. Śnieżko uzyskał na 
każdy wniosek 25 hh, ilość wnio­
sków została zredukowana do 4. 
Na gospodarstwie pracują tylko 
dwie . osoby. Śnieżko i jego pa­
sierb, Niziołek. Dwie pozostałe nie 
interesują się gospodarstwem. Nie 
mają zresztą czasu. Jedna z nich 
jest współwłaścicielem apteki, w 
Gdańsku.

S z k o le  w śr ó d  o s tó w
Śnieżko i Niziołek od wiosny u- 

biegłego roku podjęli się prowadzę 
nia szkoły rolniczej w Milewie, o- 
statnlo przemianowanej, nie wia­
domo z jakich przyczyn, na Ośro­
dek Kultury Rolniczej. Szkole przy 
znano wspaniałe budynki i duży 
obszar gruntów, .pomoc w akcji 
siewnej i konia najpierw jednego, 
potem drugiego, narzędzia rolni­
cze itp.

Upłynęło już półtora roku. Grim 
ty szkolne w dalszym ciągu pora­
stają wysokie osty, rozsiewając 
się na pracowicie uprawiane zie­
mie drobnych rolników. W szkole 
nie odbył się dotychczas ani je­
den wykład, żadne zebranie orga­
nizacyjne, w ogóle nic. A* pp. Śnież 
ko i Niziołek regularnie podejmu­
ją pensję. Resztki narzędzi, stoją­
ce na dziedzińcu, wypiłowane bel­
ki, legary w olbrzymiej stodole i 
porozrywane okna są żywym śjyia 
dectwem ich szkodliwej działalno­
ści. Równocześnie gospodarstwo p. 
Śnieżki rozwija się coraz lepiej, 
tak że może on pozwolić sobie na 
„wypożyczanie koni“ za metr zbo­
ża dziennie w tym czasie, gdy ko­
nie szkolne pracują u niego.

A repatrianci czekają 
na p cm oc

Dla dopełnienia obrazu stosun-

braz kompletnego zniszczena. Dyrek­
cja Wodociągów i Kanalizacji, przy­
stępując do przeglądu sieci kanaliza­
cyjnej na terenie Gdańska, nie mogła 
kontynuować pracy systemem przed­
wojennym.

Wybudowana przez Niemców no­
woczesna oczyszczalnia na Zaspie by­
ła kompletnie zniszczona. Ścieki z 
całego terenu odprowadzane były do 
Motławy i Kanału na Strefie'Wolno­
cłowej. Ten antysanitarny stan nale­
żało jak najszybciej zlikwidować. ,

Dużym nakładem pracy urządzono 
na , Siankach pola irygacyjne dla 
ścieków z Gdańska, Orunii i Nowego 
Portu i Brzeźna, Ścieki wprowadzone 
w specjalnie przygotowane kanały, 
zaopatrzone w zastawy, rozprowadza­
ne są następnie na poszczególne czę­
ści pola. Prowizoryczny ten sposób 
uchroni przed zanieczyszczeniem ka­
nały, rzeki i morze.

Niezależnie od tego przystąpiono do 
odremontowania oczyszczalni na Za­
spie. Jest to jedyna w Polsce, nowo­
cześnie urządzona i wyposażona o- 
cźyszczalnia. Znajdujące się tu labo­
ratorium pozwoli na prace doświad­
czalne przy Włykorzysywaniu osadu i 
szlamu. Prace nad uruchomieniem o- 
czyszczalńi są daleko posunięte i 
przypuszczalnie jeszcze w bieżącym 
roku ścieki z Wrzeszcza, Oliwy i So­
potu będą przechodziły przez nowo- 
odremonicwaną oczyszczalnię. Koszt- 
remontu wyniesie przeszło 5 mil. zł.

ków, należy wspomnieć o kilku ro 
dżinach repatriantów, które osie­
dliły się w dawnym folwarku. Re­
patriantom tym, mimo .napominań 
i instrukcji o pomocy sąsiedzkiej, 
niewiele kto pomógł dotychczas, 
zaś z  rozdziału boża na akcję siew 
ną, dużo więcej otrzymała nieist­
niejąca szkoła i dobrze zagospoda­
rowani rolnicy.

Mieliśmy możność stwierdzić, że 
wieś Milewo nie stanowi odoso­
bnionego przykładu. Takich wsi 
jest znacznie więcej. Dają też one 
obraz jawnych nadużyć dokonywa 
nych przy rozwiązywaniu najisto­
tniejszych problemów państwo­
wych. Winę ponoszą tu przede 
wszystkim Komisje Wnioskodaw­
cze, opiniujące wnioski osadnicze 
oraz Zarządy Gminne. I nimi to w 
pierwszym rzędzie powinny się za 
jąć właściwe władze.

Z. Aleksandrowicz
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ZJAZD CHŁOPÓW ZIEMI 

SZTUMSKIEJ
W niedzielę, w Sztumie, w sali kina 

„Syrena”, odbędzie się zjazd chłopów 
Ziemi Sztumskiej.

Na zjeżdzie omawia­
ne będą sprawy gospo­
darcze, podatkowe i po 
lityczne. Referaty wy­
głoszą posłowie do Sej­
mu, ob Leon Jankow­
ski i ob. Jam Baezew- 
ski oraz pełnomocnik 
akcji siewnej ob. inż. 

Stanisław Słowik.
DYREKTOR IZBY

POLSKO - SZWEDZKIEJ W GDYNI
Do Gdyni przybył dyrektor naczel­

ny Izby Polsko - Szwedzkiej w Sztok 
holmie, p. Helmar Dahlbaek, który od 
był szereg konferencji w Izbie Prze­
mysłowo - Handlowej w Gdyni z dyr. 
Izby mgr. Kawczyńskim, naczelnikiem 
wydziału zagranicznego Grzywaczem 
i przedstawicielami eksporterów bran­
ży jajczarskiej, ziemiopłodów, drobiu, 
i ryb. Zdaniem dyrektora Dahłbacka 
możliwe jest dalsze uaktywnienie wy­
miany towarowej, polsko - szwedz­
kiej.

NAUKOWCY AMERYKAŃSCY 
PRZYBĘDĄ NA WYBRZEŻE

Grupa naukowców amerykańskich,

składająca się z ośmiu przedstawicieli 
wyższych uczelni amerykańskich, któ­
rzy odbywają podróż po Europie, in­
teresując się zagadnieniami społeczny 
mi, gospodarczymi i kulturalnymi 
przybędzie w najbliższych dniach na 
Wybrzeże. Goście amerykańscy zwie­
dzą Targi — Wystawę Przemysłu Ar­
tystycznego i Sztuki Ludowej w So­
pocie.

EKIPA FILMOWCÓW 
NA MAZURACH

Już od miesiąca przebywa na tere­
nie województwa Olszyńskiego ekipa 
filmowców . z Instytutu 
Filmowego w Krako­
wie, którzy skończyli 
obecnie zdjęcia do fil­
mów krótkometrażo- 
wych o Warmii i Ma­
zurach. Zdjęcia do fil­
mu krajoznawczego by­
ły wykonywane na tra­
sie od Węgorzewa po 
przez piękne okolice Szwajcarii 
zurskiej i w Puszczy Piskiej, 
do filmu historyczno

Ma-
Zdjęcia 

zabytkowego 
obejmują Olsztyn — Lidzbark na War 
mii, Frombork, Grunwald 1 szereg in­
nych obiektów, świadczących o pol­
skości tych ziem.

Robotnicy portowi i marynarze
obradują na wspólnym zebraniu aktywu PPR i PPS

W Gdyni odbyła się w pięknie przy­
strojonej zielenią i sztandarami partyj­
nymi świetlicy robotników portowych 
wspólna odprawa aktywu PPS i PPR 
dzielnicy portowej.

Odprawa zgromadziła z górą 300 ak­
tywistów, obu partyj robotniczych, głów 
nie robotników portowych, kranistów i 
trymerów.

Referaty wygłosili: sekretarz KW 
PPR tow. Januszewski oraz II sekretarz 
KW PPS tow. Śliwiński.

Dyskusja po referatach była ożywio 
na i obracała się wokół spraw kon­
kretnych. ToW. Bednarek, sekretarz 
Komitetu PPR Centrali Węgłowej, mó 
wiąc o rekordowych wynikach przeła­
dunku węgla, o przeładowanych 
766 tysięcaćh ton węgla w lip- 
cu, o osiągnięciu 100 proc. przeła­
dunku przedwojennego, o montażu

pierwszego dźwigu na nabrzeżu szwedz 
kim, podkreślił, że te nasze osiągnię­
cia są w pierwszym rzędzie rezulta­
tem dobrej współpracy Komitetów 
PPR i PPS w Centrali Węglowej. Nie 
byłoby tych osiągnięć, gdyby w Cen­
trali Węgłowej nie związali się ze so­
bą jak najściślej w pracy i w walce 
robotnicy peperowcy i pepesowcy.

Tow. Bieńkowski imieniem robotni­
ków pepesowców i peperowców zwra­
cał uwagę na niedociągnięcia w pracy 
BOP. Mówi o złych warunkach bez- 
piecz eństwa pracy przy dźwigach, 
często zagrażających życiu robotników, 
zatrudnionych przy załadunku i wyła­
dunku statków.

Wiele miejsca w dyskusji poświęco­
no zagadnieniu stosunków spedytorów 
do rołąptmków portowych, sprawie

g f ig g -sz e g c -fa  m s » ź a g g ś u f< tiu >

W dniu 28 sierpnia br. o godz. 10, 
w Ratuszu Staromiejskim w Gdań­
sku, odbędzie się posiedzenie Komi­
sji Oświatowej przy współudziale 
kierowników szkół powszechnych i 
zawodowych oraz przedstawicieli Ko 
mitetów Rodzicielskich. Zebranie bę- 

W związku z listem stoczniowca — służbę w Wojsku Polskim. Okólnik dzie poświęcone omówieniu spraw
szkolnictwa powszechnego i zawodo- 

1 wego w Gdańsku.

Pobyt w obozie zalicza się do czasu pracy

szkolenia masy partyjnej oraz sprawie 
czystości moralno - politycznej szere­
gów partyjnych. Towarzysze - maryna 
rze wysuwali w dyskusji i uzasad­
niali konieczność budowy w Gdyni Do 
mu Kultury dla marynarzy, zjeżdżają­
cych do naszych portów z innych 
państw.

Uchwaleniem rezolucji oraz odśpie­
waniem Czerwonego Sztandaru i Mię­
dzynarodówki zakończono obrady, któ­
rych wysoki poziom i rzeczowość ze 
szczególnym zadowoleniem należy pod 
kreślić.

Zebranie
Kosttsii Ośw atowei

więźnia politycznego w sprawie nie 
zaliczania do,czasu pracy i  upraw­
nień urlopowych pobytu w obozach 
niemieckich, zamieszczonego w nr. 
59 „Głosu Wybrzeża“, otrzymaliśmy 
wyjaśnienie Zarządu Głównego Zwią­
zku Zawodowego Pracowników Stocz 
niowych.

Jak się okazuje, sprawa poruszona 
w liście do redakcji została całkowi­
cie załatwiona w duchu postulatów, 
wysuniętych przez autora. W dniu 14 
sierpnia br. Dyrekcja Zjednoczenia 
Stoczni Polskich wydała okólnik, u- 
nieważniający poprzednie zarządzenia 
w sprawie zaliczenia czasu pracy i 
nakazujący honorowanie przepisów 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu z 
dnia 10 maja br. Na zasadzie tych 
przepisów zalicza się do czasu pracy:
1) pobyt w obozie koncentracyjnym,
2) pobyt w więzieniu z przyczyn ide­
owych, 3) udział w walkach party­
zancko - wyzwoleńczych i 4) czynną

ZSP poleca ponadto zaliczyć do cza­
su pracy pobyt w obozie jeńców.

Mowy rok szkolny
w Wyższej Szkole Hsmdiii Morskiego

Na mocy zarządzenia Ministra O- 
światy, na pierwszy rok studiów w 
Wyższej Szkole Handlu Morskiego w 
roku akademickim 1947-48 przyjętych 
być może 300 słuchaczy. Kandydaci 
muszą wykazać się posiadaniem ma­
tury licealnej i znajomością dwóch ję 
zyków obcych^ z czterech wykłada­
nych na WSHM. Przed przyjęciem, 
każdy z kandydatów składa egzamin 
wstępny z wiadomości o morzu w u- 
jęciu historyczno - gospodarczym, z 
języka angielskiego i z nauki o Polsce 
współczesnej. W razie większego na-

N ie  z a w i o d ł e m  się
List reemigranta z Ameryki

rafik Ludmiły 
twarde o go-

brzeże węgierskim pędzlem 
Lanżanki „Z teki pomorskiej” , 
zfnie 17.00.

Salon Sztoki I Przemysłu Ludowego w Gdy­
ni, ul. 3-go Maja 27 (naprzeciw kina ,,Atlan­
tic” ) wystawa obra ów marynistycznych art. 
mai. prof. Mariana Mokwy.

*
Wystawa Piaśnfcka w Sopocie, zorgamzowa

na przez. P.Z 7. w Salonie plastyków przy ul. 
Rokossowskiego 54.

środa, dnia 27 sierpnia 1947 r. 
na fali 1.339 m.

grafiki
w Pawilonie Sztuki w So­

ars/y wy.

II doroczna wystawa malarstwa 
rzeźby Z.Z.P.A.P ■ 
pocie, ul. Po w s: after

Wystawa ,,Stary Gdańsk w grafice i staro­
drukach” w Bibliotece Miejskiej w Gdańsku, 
w godzinach od 9 do 18 z wyjątkiem nic óel 
I świąt. W sobotę o?’ "odz. 9 do 12.

*
Wystawa prac konkursowych na projekt ko­

ścioła w Gdyni w gimnazjum żeńskim przy ul. 
Czołgistów.

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń  
dla „GŁOSU WYBRZEŻA*

W tekście * mm * i szp do I0U mm 
zł. 55.-—, 1 mm * i szp od 101 do ¿di'- 
mm — zł 65 — p«i wyżej — zł 
Za tekstem: t mm x l szp do »00 mn 
zł. 35 —, I mm x l szp od !0) do 90 
mm — zł. 45 —. powyżej — zł 55 — 
Drobne: osob. posz rudz za jedno sło­
wo zł. 20.—, handlowe za jedno sł,>wo 
zł. 25.—. posz oracy 2a jedno słowo zł 
10.—, zguby za jedno słowo zł 20 
Nekrologi: 1 mm x P szp do M mm -
zł. 30.—, ł mm x l szp od 51 do IGI
mm — zł. 40.—, ł mm x 1 szp od jo-»
do 150 mm zł 50 —. powyżej rł 7n

Adres Redakcji . Administracji 
Gdańsk — Plac Armii Czerwone' i 

teł : 315-72 \
Gdynia — ul świętojańska » 

te!.: 224-65

0.15—6.30 — Dziennik poranny. 7.15—7.35 
Wiadomości poranne 1 przegląd prasy stołecz­
nej. 7.55—8.05 — Informacje ogólnopolskie. 
12.06—12.10 — Wiadomości południowe. 14.03 

j — 14.10 — Aktualia (lok). 14.40—14.50 — „Je­
sienna akcja siewna” — pogadanka inż. Pe- 
czalskiej (lok). 14.50— 15.00 — Informacje 
miejscowe i prognoza pogody (lok). 16.00— 
16.IN — Dziennik? popołuór iov/v. 18.00 - - 3.10 
— Przegląd kulturalny (Ik). 18.10—18.50 —
Muzyka rozrywkowa (lok). 18.50—18.58 — 
Informacje miejscowe (lok). 19.00—19.10 — 
Z zagadnień świata pracy. 19.10—19.30 — U 
rrszyr.b przyjaei«'ł. 21.0^ -M .30- -V. Komc-i- 
t^rz gosnodarczy dr. Zygmunta Wyrozemb- 
skiego; 2) Dziennik wieczorny. 22.10—22.15— 
Wiadomości sportowe. 23.00—23.10 — Ostat- 
r- • yiHih-nir.śrd cl-ienrifcu r*-,iot/h o , 2T\5.»>-- 
24.00 — Z ostatniej chwili i sygnał .eazsu.

NOCNi V a |»TEB
do 30 sierpnia br.

Gdynia i 0~L’ ,"r>: A * --a 1 Gryfem -—
ul. Starowiejska i Apteka w Orłowie ul. Or­
łowska.

fr Apteka Nowa — ni. Stnlir?
Oliwa: Apteka pod Orłem — ul. Armii Ra­

dzieckiej.
Wrzeszcz: Apteka Grunwald — ul. Grun­

waldzka.
Gdańsk: Apteka pod Słońcem —' ul. Garn­

carska.
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Szanowny Ob. Redaktorze!
Po długich latach wróciłem do kra­

ju. Chcąc podzielić ssę z  czytelnikami 
swoimi wrażeniami proszę o zamiesz­
czenie na lamach Waszego poczytnego 
pisma mego listu.

Bo Ameryki wyjechałem w 1910 ro­
ku, z Białostocczyzny, gdzie ojciec mój 
pracował w majątku Szepietowo, jako 
fornal. Jechaliśmy szukać chicha za 
oceanem. Ciężkie były pierwsze kroki 
emigranta w reklamowanej ziemi o- 
biecanej, jaką miała być Ameryka. 
Często przymierałem z głodu, boryka­
jąc się z wiatu innymi trudnościami 
■życia w nieznanym mi kraju. Przeży­
łem ciężkie dni kryzysu i bezrobocia. 
Nieraz musiałem stać razem z setkami 
innych robotników w kolejce po chleb 
i szklanicę kawy. Niesprawiedliwość 
społeczna najbardziej daje się odczuć 
właśnie w  Ameryce, jeszcze i dzisiaj, 
przez wielu łudzi idealizowanej.

Na pierwszą wiadomość o powstaniu
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W dniu 24 sierpnia, na zebraniu 
Związku Zaw id owego Pracowników 
Portowych, powzięto uchwałę o opo­
datkowaniu się na rzecz odbudowy 
Warszawy. Robotnicy portawi posia- 
nowili opodatkować się na ten cel w 
wysokości 0,5 54 zarobków brutto, w , do wszystkich
ciągu 6 miesięcy. Da to mm# 
jednego miliona złotych.

nowej, wolnej Polski, postanowiłem 
wrócić do kraju. Kiedy myślą tą po­
dzieliłam się z niektórymi swoimi 
przyjaciółmi, stanowczo odradzali mi 
powrotu twierdząc, że w kraju nie ma 
jeszcze stabilizacji, żę wszystko co 
przywiozę, odbiorą i jeszcze osadzą w 
więzieniu. Mimo tej antypolskiej pro­
pagandy i różnych ostrzeżeń, wyjecha­
łem jednak i tu na miejscu przekona­
łem się, że oszczerstwa na Polskę Lu­
dową rozsiewają różne elementy re­
akcyjne tylko dlatego, żeby wstrzymać 
Polaków od powrotu do kraju.

Jeszcze przed wyjazdem z Ameryki, 
ze swoich skromnych oszczędno,Li za­
kupiłem i wysłałem dla państwowego 
majątku w Szepietowie, w którym nie 
gdyś pracowałem z ojcem, trzy rasowe 
konie. Wyjeżdżając do kraju zabra­
łem ze sobą maszyny krawieckie i inny 
sprzęt, by tu uruebom ć warsztat kra­
wiecki.

Jechałem z entuzjemem i byiena pew­
ny, że ćodacy pomogę mi urzeczywist­
nić moje piany. Nie zawiodłem się. Po 
przybyciu do Elbląga rozpocząłem sta­
rania, zmierzające do założenia spół­
dzielni krawieckiej. Miejscowe wła­
dze poszły mi na rękę, przydzielając 
*4-pt>kojowy dom, w którym po re­
moncie, założą warsztat krawiecki. Za 
jakieś parę tygodni spółdzielnia za­
trudni 25 pracowników. Prócz tego bę­
dziemy kształc i młodzież w zawodzie 
krawieckim.

Jeszcze raz, tą drogą, zwracam się 
rodaków w Ameryce,

Polskę, a wracali z całym dorobkiem 
do swojej ojczyzny.

Uważam, że vcśród Polaków amery­
kańskich zwycięży nareszcie zdrowy 
rozsądek i większość z nich powróci 
do swej prawdziwej ojczyzny^by we­
spół z innymi budować Polskę Ludo­
wą.

STANISŁAW MAZURCZAK

pływu zgłoszeń, zarządzony będzie e- 
gzamin wstępny konkursowy.

Na drugi rok studiów do WSHM 
przyjmuje się kandydatów z ukończo 
nym pierwszym rokiem prawa, nauk 
ekonomicznopolitycznych —. akade­
mii handlowych lub innych uczelni, 
posiadających prawa szkół akademic­
kich. Warunkiem przyjęcia na drugi 
rok studiów jest zdanie egzaminu z 
dwóch języków obcych, na poziomie 
drugiego roku studiów w WSHM.

Komisja egzaminacyjna może zwol­
nić od egzaminu wstępnego pewne 
grupy kandydatów, posiadających prze 
widziane ustawowo przygotowanie. 
Zwolnieniu temu podlegają byli żoł­
nierze Wojska Polskiego, byli uczest- 
nidy walki zbrojnej, byli więźniowie 
polityczni, osoby' zasłużone w pracy 
społecznej, w odbudowie gospodarczej 
kraju itp.

Łącznie z rokiem drugim i trzecim 
studiów, a także nowo wprowadzonym 
kursem, tak zwanym zerowym. WSHM 
liczyć będzie 900 słuchaczy czyli o jed 
ną trzecią więcej, niż w roku ubieg­
łym.

okala by nie wierzyli oszczerczej, reakcyj- 
jnej propagandzie, szkalującej nową

Za 12 złotych -
m iesące ojozu  pracy3

W czasie kontroli sklepu spożywcze 
go, przeprowadzonej w maju br. u 
Malczaka Stefana (Gdynia, ul. Święto­
jańska 55) stwierdzono, że sprzedaje 
on masło w cenie 430 zł, zamiast 418 
zł za kg. Masło to Malezak kupował 
po 380 zł za kg i sprzedając, przekra­
czał ustaloną marżę zarobkową o 12 zł 
Komisja Specjalna skierowała Malcza­
ka na trzy miesiące do obozu pracy.

Nowe koło
Przyjaźni
PoisHc-fladzieckfe

Ostatnio przy Komendz.e Milicji c  
bywatelskiej w Gdyni, utworzono ko­
lo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Na 
czele koła stanął, jako prezes, por. Ma­
karewicz, jako wiceprezesi: ob. ob. K aJ 
ralewicz i Wojcikiewicz, jako sekretarz 
ob. Kłosiński, skarbnikiem został ob. 
Czaplicki

U oocBOHayoDo 
9i
RUCH W PORCIE GDAŃSKIM

W ostatnim tygodniu, w porcie gdań­
skim utrzymuje się stale zmniejszony 
ruch statków. Dnia 24 bm., w jx>rcie 
przeby wało ogółem 30 jednostek. W cią­
gu dnia stan ten nie zmienił się, gdyż 
na miejsce 4 statków, które odpłynęły 
z ładunkiem węgla i koksu, wpłynęły 4 
pUste po ładunek.

PORi GDAŃSKI PRACUJE 
W dniu 24 bm., w porcie gdańskim, 

mimo niewie.k.ej Juści' statków, trwała 
intensywna praca. W basenie Górniczym, 
przy nabrzeżu Węglowym, ładowano wę 
giem 6 statków. — Przy nabrzeżu Ru- 
dówym fi jednostek wyładowywało rudę 
ze Szwecji. Przy dworcu Wiślanym 3 

j statki zajęte były wyładunkiem iuwo- 
; zów sztucznych. Przy nabrzeżu „Aldag“, 
w Kanaie Kaszubskim, 2 statki ładowa­
ły koks i w basenie portowym 4 stat­
ki oczekiwały na swą kolej, by podejść 
pod dźwigi. 5 statków tego dnia prze­
bywało w stoczniach.

RUDA DLA CZECHOSŁOWACJI 
24 bm. do portu gdańskiego wpłynął 

szwedzk; s s „Mira“, przywożąc w 
swych lukach ponad 3 tysiące ton rudy 
dl* Czechosłowacji.
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W cieniu dolara
Groźna wymowa cyfr

Gdy na ekranie w filmie doku­
mentalnym „Sąd Narodów“ oglą­
damy ciała straconych głównych 
sprawców drugiej wojny świato­
wej, komentator stwierdza: 
„Ludzkość odetchnęła spokojnie“. 
Tak sądzono powszechnie w 1946 
roku, kiedy odbywał się sąd w No­
rymberdze i — łudzono ślę.

W ciągu dwudziestolecia, po­
przedzającego rozgromienie hitle 
ryzmu,,n>auczyliśmy się w każdym 
ataku na wolność narodów i pozy 
cje mas pracujących dostrzegać 
sprawcę —  wielki kapitał nismiec 
ki, zjednoczony pod znakiem czar 
nej swastyki.

Znaleźli się wówczas wymow­
ni, a różnojęzyczni kapłani wiel­
kokapitalistycznego obrządku, glo 
szący narodom i klasom społecz­
nym wiekuistość i niewzruszal­
ność wszechwładzy złota, stali i 
pięści. Jedni wiebili swastykę, in­
ni pragnęli zmiany godła — ale 
jedni i drudzy czcili kapitał.

W drugiej wojnie światowej 
przegrały obie kategorie. Bo zwy 
dęstwo odniesione nad hitleryz­
mem oznaczało nie tylko rozgro­
mienie kapitału niemieckiego —- 
zdruzgotanie jego godła — swa­
styki. Oznaczało ono poza tym *— 
1 to jest bodaj nie mniej ważne, 
że wielki kapitał może być zwy­
ciężony, że można mu zadawać

' A 1MARCIMESIE
Wiele hałasu o nic

W łipcu br. rząd brytyjski ogłosił 
trui. Błękitną Księgę, zapowiadającą 
szereg „zbawiennych” zmian w polityce, 
kolonialnej. TF. Brytanii. W  szczegóły 
naści, przyobiecano wyasygnowanie, w 
ciąga najbliższych 10 lat — 120 milio­
nów funtów szterlingów na cele „roz­
woju kolonii”. Prasa brytyjska bardzo 
głośno i szeroko komentowała to wyda­
rzenie. uważając je za historyczny zwrot 
w polityce imperialnej Anglii. Przyj­
rzawszy się jednak bliżej działalności 
rządu Ldbour Party w tej dziedzinie, 
należy dojść do wniosku, że polityka ko­
lonialna Idhourzystów niczym się właś­
ciwie nie różni od metod i poczynań 
rządu konserwatywnego.

ISO milionów funtów szterlingów w 
ciągu 10 lat na potrzeby 40 terytoriów
0 ludności ok. 60 milionów (z wyjąt­
kiem Indii) — to w istocie kropla w mo­
rzu. Przeciętnie ■— wypada na głowę 
ludności 4 szylingi rocznie, co stanowi 
WARTOŚĆ DWÓCH K AW AŁK Ó W  
MYDŁA. Trzeba wziąć przy tym pod u- 
wagę, iż zamrożone w Banku Angiel­
skim aktywa kolonialne wynoszą 800 mi­
lionów funtów szterlingów, cóż więc wo­
bec tej sumy znaczy 8 milionów funtów, 
które rząd brytyjski zamierza wydać na 
„rozwój kolonii” w pierwszym roku wy­
konania programu?...

Jak wygląda w rzeczywistości dobro­
byt i rozwój kolonii brytyjskich, o tym  
świadczą m. inn. urzędowe dane, doty­
czące stanu zdrowotnego tych obszarów. 
Tak np. W  N IG ERII ZAREJESTRO ­
WANO W  R. 1946 — MILION W Y ­
PADKÓW  TRĄDU. W  PÓŁNOCNEJ 
RODEZJI ŚMIERTELNOŚĆ WŚRÓD 
DZIECI OD 1 —  3 L A T  W YNOSI 
56% 1 N A ZŁOTYM  W YBRZEŻU  
(GOLD COAST) OK. 90% DOROS­
ŁE J LUDNOŚCI CHORUJE NA CHO 
RO BY W ENERYCZNE. Średnia życia 
ludzkiego w Anglii wynosi 55 LAT, zaś 
w Indiach — 23 LATA. Miliony ludno­
ści w koloniach brytyjskich wymierają 
corocznie z powodu głodu. W  R. 1943
—  UMARŁO W  INDIACH Z GŁODU
1 CHORÓB Z TYM  ZW IĄZAN YC H
— 6 MILIONÓW LUDZI.

Ca się tyczy postępów demokratyzacji 
w koloniach brytyjskich, nie można po­
wiedzieć, by te sprawy posuwały się na­
przód krokami olbrzyma. Tak. np na 
wyspie Cejlon prawo głosu przy wybo­
rach do Rady Wykonawczej ( organ po­
mocniczy przy osobie angielskiego gu­
bernatora) ma zaledwie —-4%  ludności. 
W Nigerii prawo głosu przy wyborach 
czterech członków Rady Ustawodaw­
czej mają jedynie osoby, posiadające 
ponad 100 f. szt. rocznego dochodu. 
Osoby te stanowią 0,012% ludności. 
Trzeba dodać, że spośród 30 członków 
tej nigeryjskiej Rady — 26 mianuje 
brytyjski gubernator.

TF świetle tych niezaprzeczalnych 
faktów, sytuacja ludności tubylczej w 
koloniach angielskich ^przedstawia się 
bardzo ponuro — i mało jest szans na, 
to, by rząd pp. Attlee i Semrn chciał 
i mógł wprowadzić w tym stanie rzeczy 
jakieś istotne i głębiej sięgające zmia­
ny. Nie pomoże leczenie OBJ A WO W 
choroby za pomocą wątpliwej\wartości 
plasterków i balsamów; trzeba zniszczyć 
je j ŹRÓDŁO — to znaczy wyrzec, się 
ras na zawsze zasad imperialistycznej 
ticsploatacji. A tę nie łatwo przychodzi.

R. R.

śmiertelne ciosu i, że każdy taki 
cios przynieść może i powinien 
nowe zdobycze ¡udowi pracują­
cemu.

Dobrze jest uprzytomnić sobie i 
zapamiętać tę prawdę, płynącą z 
doświadczenia minionych lat wal­
ka przeciwko faszyzmowi, pieczę­
tującemu się swastyką. Wpraw­
dzie, dziś nie zagrażają już bez­
pośrednio światu ani Krupp von 
Bohlen, ani I. G. Farben, ani Her­
man Goering Werke, ani Hugen- 
berg ani ich liczni pełnomocnicy 
w mundurach hitlerowskich, ani 
nil iony ich zbirów w mundurach 
SA, SS, Wehrmachtu czy innych.

Swastyki już nie ma. Strza­
skana w setkach bitew, spłonęła 
w pożarze Berlina.

Ale gdy od niejakiego czasu co­
raz liczniej mnożyć się poczęły 
znamiona'odradzania się sił reak­
cyjnych, gdy-'świat ze zgrozą po­
czął dzień w dzień notować obja­
wy Kontrofensywy elementów fa­
szystowskich — poczęto bić na a- 
larm. Oto faszyzm Hiszpanii — 
tein nie wypalony wrzód, oto mo­
narcho - faszystowskie rządy w 
Grecji z ich krwawym reżimem, 
oto tragedia narodu Indonezji, o- 
to odkarmianie pogrobowców hi- 
teryzmu w zachodnich Niem­
czech, oto podziemne knowania 
reakcji w krajach ludowładztwa, 
oto ofensywa reakcji we Francji. 
Oto tragedia Włoch, kryzys w 
Anglii.

Gdzie przyczyna tych zjawisk, 
świadczących o tym, że rozgro­
mienie hitleryzmu nie oznaczało 
jeszcze triumfu demokracji na 
całym świecie.

Co prawda, w pierwszym okre­
sie powojennym próbowaliśmy

vszelkie podobne objawy tłuma­
czyć działającym wciąż jeszcze 
zatrutym posiewem ideologicz­
nym hitleryzmu, próbowaliśmy 
wyjaśniać, że to wajczą zdepra­
wowani rozbitkowie faszyzmu 
spod znaku swastyki — a zatem 
wystarczy jeszcze jeden — może 
niewielki — wysiłek, by zwycię­
stwo demokracji było całkowite.

Dziś wiemy, że należy szukać 
innego sprawcy wydarzeń, budzą 
cych niepokój w sercach wszyst­
kich, komu sprawa demokracji i 
pokoju jest bliska.

Któż więc pnie się dziś na unu- 
rzany we krwi ołtarz, z którego 
strącono potentatów wielkiego ka 
pitału niemieckiego i jego hitle­
rowskich oprawców? Kto dziś za­
pragnął owładnąć światem, by u- 
czynić zeń olbrzymi obóz niewol­
ników pozbawionych prawa i 
szczęścia — jak tego chcieli zbro 
dniarze z Herrenwiku?

Nie słuchajmy przez chwilę 
•piękno-brzmiących .- słów najroz­
maitszych urzędów propagandy, 
a zwróćmy się ku beznamiętnym 
cyfrom, które najlepiej odsłania­
ją rzeczywistość.

Oto dochody ! amerykańskiego 
wielkiego kapitału (już po odliczę 
niu podatku i opłat!) w ostatnich 
kilku latach wojennych:

1941 rok — 8.500.000.000 doi
1942 „ —  8.700.000.000 „
1943 „ — 9.800.000.000 „
1944 „ —  9.900.000.000 „
1945 „ — 10.600.000 000 „
1946 „ — 12.500.000.000 ,,
W roku bieżącym dochody te

prawdopodobnie przekroczą sumę 
20 miliardów dolarów. W ciągu 
tych lat, gdy świat płonął ogmem 
wojny i miliony ludzi ginęły w

mękach, gdy po tym w ogrom 
nym trudzie, mimo głodu i nędzy 
ten świat począł dźwigać się z 
rumowisk, wielki kapitał amery­
kański zarobił w sumie 70 miliar­
dów dolarów!

Przypomnijmy sobie teraz mo­
wy Byrnesa, plany Marshalla, o- 
świadczenia Trumana i uprzytom 
wijmy sobie zachłanne apetyty 
trustów: Standart Oił, United 
Steel Go., Dupont de Namour, 
Morgana, Rockrelłera i im po­
dobnych i zestawmy to wszyst­
ko z wydarzeniami w Grecji, 
Niemczech, Indonezji, z postępo­
waniem Amerykanów w stosun­
ku do Austrii, Włoch, Francji, a 
nawet Anglii oraz do krajów 
Ludowej Demokracji i ze stano­
wiskiem, jakie USA zajmuje w 
sprawach pokoju świata.

Jakżeż jasne staje się, skąd 
skazane, zdawało by się, na za­
gładę prądy reakcyjne, czerpią so 
ki' żywotne i zachętę do atako­
wania bastionów demokracja

Wiele raeczy przeminęło bez­
powrotnie. Historia ngdy nie wra 
ca do starych metod i nie chadza 
starymi drogami. Hitleryzm nigdy 
już nie powróci i wierzymy, że 
wielki kąpitał niemiecki nie odro­
dzi się już nigdy w dawnej po­
staci. Rozb;tej swastyki nikt 
nie sklei i nie przywróci jej 
drapieżnego chwytu. Ale oto 
znaleźli Się już kapłani nowego 
wielkokapitalistycznego obrządku 
gotowi są głosić nową ewangelię, 
opatrzoną nie znakiem swastyki j 
a znakiem do ara.

Małoduszni. Nie wiedzą, że u- 
miłowanae wolności jest potęgą 
silniejszą niż złoto, stal i pięść.

St. Kryzowskl.

ZE Ś W I A T A
BILANS CHIŃSKI

W ciągu ostatnich dwunastu mie­
sięcy wojska Ozang-Ka.-isaeka stra­
ciły w walkach z armią demokratycz 
ną — 430 tysięcy zabitych i rannych 
oraz 677 tysięcy jeńców. 17 tysięcy 
żołnierzy Czang-Kai-Szeka przeszło 
dobrowolnie na stronę armii demo­
kratycznych. W walkach zginęło 26 
generałów czang-kai-szekowskich, a 
do hiewoli — dostało się 170.

Na tym tle rośnie ferment w armii 
Zr .ng-.Cai-Szeka.

Jeden z czołowych przywódców tej 
armii, marsz. Li-TsI-Czen założył do­
statnio organizację opozycyjną pod 
nazwą „Stowarzyszenie Trzech Za­
sad Ludowych“ (chodzi o trzy zasa­
dy Sun-Jat-Sena: patriotyzm, demo­
kracja, socjalizm). W depeszy, skie­
rowanej do wiceprezydenta Walla- 
ce‘a, marsz. LI oświadcza m. In.: 

„Reżim Czang-Kai-Szeka —» to 
reżim znany z KORUPCJI, NIEDO­
ŁĘSTWA, BRUTALNOŚCI I TYRA­
NII. Reakcjoniści kno-min-tangow 
scy nisóy nie chcieli uczciwie za­
kończenia wojny domowej, gdyż 
gen. Marshall jako ambasador USA 
w Chinach skrycie ich popierał. 
Program polityczny, jaki realizują 
obecnie komuniści chińscy jest pro 
gramem demokratycznym".

KŁOPOTY AMERYKAŃSKICH 
DZIENNIKARZY NOWO-JORSKICH 

Jeden z wielkich dzienników no­
wojorskich ogłos i pomiędzy swymi 
czytelniczkami ankietę na następują­
cy temat: „Czy pani woli być „wład­
czynią mężczyzny starega, czy też nie 
wolnicą mężczyzny młodego?“. Czy 
można znaleźć bardziej jaskrawy przy 
kład ogłupiania czytelników i nadu­
żywania prasy dla obniżania pozio­
mu intelektualnego społeczeństwa?

DEMOKRACJA PO JAPONSKU 
Milioner japoński p. Tomoso Ogawa,

właściciel wielkiej fabryki farmaceu­
tycznej oraz... szereg domów scha- 
dztek postanowił zostań posłem do par 
lamentu. Swoją kampanię wyborczą 
przeprowadzał w ten sposób, że na 
ciężarówce obwoził olbrzymich ro z -. 
miarów portret’ gen. Mac Arthura i I

bijąc przed nim pokłony według o- 
brządku szyntoistycznego wzywał ze­
branych, by modlili się „za szczęście
i zdrowie „naszego zbawcy Mac Arthu­
ra i dobrej, słodkiej pani Mac Ar­
thur“.

Tomoso Ogawa tymi słowami za­
czynał i kończył wszystkie swoje prze­
mówienia.

Wynik? Został posłem do parla­
mentu i prezesem ugrupowania, któ­
re nosi nazwę „Imperialna partia pro 
amerykańska“. Żeby nie było wątpli­
wości, dodajemy iż kandydujący w 
tym samym okręgu Kikomuri, prze­
wodniczący Centrali Związków Za­
wodowych przepadł. Można oczekiwać, 
że Tomoso Ogawa, jako rzutki przed 
siębiorca opatentuje swoją metodę. 
Pod rządami Mac Arthura Jest to, jak 
widać, niezawodna recepta na zro­
bienie kariery politycznej. ___

WIELKA FLOTA W MINIATURZE
Na Wystawie Światowej w  Paryżu 

olbrzymie »«interesowanie wzbudziły 
miniatury 16 jednostek morskich ZSRR 
wykonane prze» kapitana radzieckiej 
marynarki wojennej SERGIUSZA JU- 
RIEWA.

Aby dać obra». Jak misterną pracą 
było wykonanie tych miniatur, wystar­
czy powiedzieć, że na powierzchni 26 
cmł mieści się 1.660 części okrętu ściśle 
utrzymanych w odpowiedniej skali. Na­
rzędzia służące do tej precyzyjnej rzeź­
by mają wielkość cienkiej zapałki, lub 
zwykłej szpilki.

W tej miniaturowej eskadrze wielkiej 
floty widnieje wyrzeźbiony w kości sło­
niowej MODEL TORPEDOWCA i ła­
macza lodów „J. Stalin“. O zdolno- 
'ciach Juriewa świadczy najlepiej fakt, 
że gdy rzeźbił on model łamacza lo­
dów, ten nie był jeszcze wykończony I 
artysta posługiwał się szkicem. W trak­
cie pracy zauważył on możliwość wpro­
wadzenia całego szeregu ulepszeń, któ­
re zostały z powodzeniem zastosowane 
przez konstruktorów.

Obecnie kapitan Juriew pracuje nad 
wielkim dziełem mającym upamiętnić 
36-lccie Rewolucji Październikowej. Dzle 
ło to ma nosić tytuł: „OKRĘTY BAŁ­
TYKU — BOJOWNICY REWOLUCJI 
PAŹDZIERNIKOWEJ".

O c m m r m i  x a t g r a n i C R f

Jugosławia pragnie pekofis!
Republika Jugosłowiańska, podobnie jak j dzy narodowej, którzy nie szczędzą

inne kraje demokracji ¡udowej, ma swych j kłamstw i oszczerstw, zohydzających de- 
wrogów i zawistników wśród reakcji mię mokracjg i jej instytucje państwowe. Jed-

L I S T  Z- A M E R . Y K I

R o b o tn icy  a m e ry k a ń s c y  mniej
Prezydent Harry S. Truman 

wygłosił przed Kongresem drugie 
półroczne sprawozdanie ekono­
miczne. Nie ulega wątpliwości, że 
prawie cały świat poza-amery- 
kanski chciałby wiedzieć,. do*kąd 
kierowca prowadzi „najbogatszą 
i najpotężniejszą maszynę, ¿kon­
struowaną przez umysł i ręce czło 
wieka“ (własne skromne słowa 
Trumana). Czytajmy tedy:

...Mieliśmy stosunkowo „duży 
wzrost eksportu, któremu nie to­
warzyszył jednak wzrost impor­
tu -— zauważa prezydent (2 mi­
liardy innych ludzi zauważyło to 
także). — Przerost eksportu nad 
importem sprowadza się do cyfry 
około 12.500 milionów dolarów. 
Kraje zagraniczne w celu pokry­
cia tego przyrostu używają swo­
ich rezerw złota i dolarów, lecz 
pożyczki, kredyty oraz rezerwy 
powoli topnieją. W ten sposób— 
stwierdza Truman — wydaje się 
prawdopodobne, że o ile nie zo­
staną udzielone dodatkowe kredy 
ty rządowe albo prywatne, nale­
ży się liczyć z możliwością spad­
ku krzywej eksportu Stanów Zjed 
noczonych przed końcem tego ro­
ku. Przewiduje się, że zakupy, 
czynione przez zagranicę osiągną 
wkrótce granicę siły kupna niektó 
rych narodów“.

Czy przyniesie to szkodę? Za­
pytajmy prezydenta. „Redukcja 
naszego eksportu nie dbprowadzi 
do redukcji siły roboczej w takiej 
samej proporcji“. Czy napewno? 
Chwileczkę. „Musimy pamiętać, 
że pełna skała zatrudnienia siły 
roboczej jest utrzymywana obec­
nie przez potrzeby przemysłu, 
przestawionego na pokojową pro­
dukcję, przez potrzeby konsumen 
tów, przez wydatny użytek osz­
czędności i kredytów (wszystko 
potrzeby doraźne, obecnie w sta­
dium gwałtownego wyczerpania 
się — CAW) i przez olbrzymi 
przerost eksportu nad importem.

Teraz już przynajmniej wiemy, 
gdzie jesteśmy. Eksport nie ma 
znaczenia, lecz obecna pełna ska­
la zatrudnienia^ jest utrzymywa­
na właśnie przez eksport Może 

*/

prezydent miał na myśli, że na­
gły spadek zapotrzebowania nie 
pociągnie za sobą równoległego u 
padku eksportu? Słusznie, prze­
cież powiedział: „w tej samej pro 
porcji“. Być może sądzi on, że 
redukcja siły roboczej będzie w 
daleko WIĘKSZEJ proporcji? W 
rzeczywistości to właśnie jest naj 
bliższe prawdy — tak jak stało 
się faktem w 1929 r. Albowiem 
przerzucenie i robotników przemy

lend-leasse; bardzo zyskowne dia ropa będzie musiała przyjść do 
Ameryki warunki pożyczki angiel Kongresu z czapką w ręce i co 6
skiej oraz innych pożyczek; po­
zwolenie na inflacyjny wzrost 
cen, dzięki któremu USA oszuka­
ły swoich dłużników o około 1/3 
wartości ich kredytów; likwida­
cja UNRRY i sabotaż genewskiej 
konferencji handlowej.

Przed rozpoczęciem 6-miesięcz 
nej przerwy Kongres znalazł czas 
na zajadłe kłótnie w sprawie u-

słu eksportowego na przemysł j  chwalonej już pomocy UNRRA.
pracujący na potrzeby rynku we­
wnętrznego nadmiernie

400 nrdionów dolarów pożyczki 
obciąży; dla Turcji i Grecji według „dok-.

rynek krajowy. Generalny dyrek- tryny Trumana“ zostało przyzna- larów, w czwartym kwartale __
941 milionów dolarów. Jeśli cho*

miesięcy żebrać o trochę więcej.
Ameryka dnia dzisiejszego, glo 

si sprawozdanie, korzysta z do­
brodziejstw amerykańskiego spo- 

; I sobu życia. „Zyski ostatniego ro 
’ ’’ku przewyższały 13.000 milionów 

dolarów. Sprawozdania 629 czo­
łowych przemysłowych spółek ak­
cyjnych wykazują w pierwszym 
kwartale 1946 r.—323 miliony do­
larów zysków, w drugim kwarta­
le — 604 miliony dolarów, w trze 
cim kwartale — 698 milionów do

tor Międzynarodowego Biura Sta ne — po 3-miesięczoej debacie, 
tystycznego w Nowym Jorku o- j Członkowie Kongresu dali do zro 
świadczył niedawno brytyjskiemuj zumienia, że mają zamiar postęp
posłowi do parlamentu Maurice j pować w ten sam sposób przy u 
Orbach, iż przewiduje on, że w i chwalaniu przez nich wszelkich 
LiPGU PRZYSZŁEGO ROKU — ! pożyczek. lPo pogawędce z Tru- 
BĘDZIE W USA OKOŁO 20 MI- j manem, Vandenberg oświadczył 
LIONOW BEZROBOTNYCH. j niedawno staremu światu, że Kon 

Oto co powiedział prezydent o 1 gres nie będzie dyskutował spra­
wianie" Marshalla: „Stany Zjed-j wy pomocy dla Europy aż do 
noczone wykazały gotowość u- j stycznia. Tylko ultraopłymista 
dziełania dalszych pożyczek w c e ! może się spodziewać, że Kongres 
lach odbudowy, o ile kraje zagra-1 udzieli dużych zagranicznych po- 
niiczrue same przedstawią plan, 
który uczyni taką pomoc rzeczy­
wiście skuteczną“. Powojenne 
postępowanie Ameryki jest po­
twierdzeniem wzniosłej deklara­
cji prezydenta. Nagły koniec

życzek w roku w którym wybie­
ra się prezydenta. Nawet jeśli po­
życzka zostanie uchwalona — jak 
to wykazał senator George — 
„mowy nie będzie o żadnych dłu­
goterminowych kredytach

G a*"*

Jeśli maż* jakieś propozycje, droga przyjaciółko — m* krępuj »tf_

dzi o płacę „NIE MA PRAWIE 
ŻADNEGO WZROSTU RZECZY 
WISTYCH PŁAC“ —  jak stwier­
dza sam Truman.

„Truman musiał to powiedzieć, 
ponieważ wybory odbędą się 
mniej więcej za rok, a masy zda­
ją sobie z tego doskonale sprawę. 
Ceny żywności wzrosły o 50 proc., 
ubrań o 30 proc., produktów wiej­
skich o 30 proc.

W ten sposób dochodzimy do 
sedna przemowy prezydenta. Nie­
bezpieczeństwo „zastoju“ jest w 
dalszym ciągu aktualne — stwier 
dza pan Truman. Obecna rekordo 

Eu- Produkcja i pełna 6kala zatrud 
nienia muszą być oparte na trwa­
łych podstawach.

Dziennikarze szepcą sobie na 
ucho w wyniosłych korytarzach 
Białego Domu, że prezydent Tru­
man bierze lekcje wymowy, przy 
gotowując się do nadchodzącej 
kampanii, wyborczej. Jest to rze­
czywiście doskonała myśl. Nieste­
ty będzie on potrzebował nieco 
więcej, niż umiejętność popraw­
nego wysławiania się. Będzie mu 
siał powiedzieć kilka faktów z ży 
cia i porzucić piękne bajki. To 
właśnie „gawędy przy ognisku“ 
na konkretne tematy codziennego 
życia wygłaszane przez radio za­
decydowały o zwyc'ęstwie prez. 
Roosevelta w ciągu trzech kolej­
nych elekcji, nie zaś historyjki o- 
pow adane dzieciom przed spa­
niem, c. A. Willi«

nym z chwytów tej propagandy antyju- 
goslowiańskiej jest pomawianie młodej 
republiki o tendencje wojownicze.

Charakterystycznym Świadectwem, za­
dającym kłam tego rodzaju plotkom i po­
głoskom, jest relacja korespondenta ame­
rykańskiej. agencji prasowej „Associatet 
Press“ — Deluce‘a który — odwiedziw­
szy południowe terytoria Jugosławii •— 
kategorycznie zaprzecza fałszywym wie­
ściom o rzekomej mobilizacji i przygoto 
waniach wojennych Jugosławii na grani­
cy Greckiej. Oto co pisze dziennikarz 
amerykański z Biioiii (Macedonia):

„W federacyjnej republice macedoń­
skiej, wchodzącej w skład państwa ju­
gosłowiańskiego, można zaobserwować 
POLITYCZNY SPOKÓJ I DOBROBYT 
GOSPODARCZY. Nawet w pobliżu 
gór, które stanowią granicę t  Grecją, 
ludność zajęta jest budową szkół, na­
prawą dróg i pracą przy uprawie ty­
toniu t kukurydzy. Jedyna mobilizacja, 
Jaka widziałem — była to MOBILIZA­
CJA DLA CELÓW PODNIESIENIA 
STANU ZDROWOTNOŚCI MIESZ­
KAŃCÓW I ZLIKWIDOWANIA ANAL 
FABETYZMU. Porozwieszane wszę­
dzie plakaty wzywają ctóopów do osu­
szania maiaryornych bagien I uczęszcza 
ni« do szkół. Posterunki wojskowe na 
granicy greckiej obsadzone są według 
etatów pokojowych. NIE MA TU NAJ 
MNIEJSZYCH OZNAK JAKICHŚ ZA 
MIERZAN WOJENNYCH“. Wespół z 
ko’egą —• korespondentem amerykań­
skim. SANDERSEM I miejscowym tłu­
maczem przebyłem tydzień w południo­
wej Macedonii. Zjeżdżaliśmy lutem ca­
łe terytorium, które — według zmyśleń 
krytyków, Jugosławii — stanowi jako­
by arsenał i obóz ćwiczebny oddziałów 
walczących z urzędową armią grecką 
po tamtej stronie granicy. To, co wi­
dzieliśmy jest obrazem POKOJOWEGO 
ROZWOJU. Alianccy przedstawiciele 
wojskowi, którzy również rile dawno 
zwiedzali te okręgi, zakomunikowali 
mi, Że nie zdoby'1 żadnych dowodów 
iż władze Jugosłowiańskie Inspirują 
powstanie w Grecji“.

„W Bitolil, znajdującej się kilkanaście 
kilometrów od granicy jugosłowiań­
skiej, głównym tematem rozmów jest 
osoba — miejscowego murarza, nieja­
kiego BIELOWSKIEGO. Jak twierdzą 
fachowcy, Bielawski tak owładnął tech­
nikę swego zawodu, że wespół z dwoma 
pomocnikami potrafi ułożyć w ciągu 
pół godziny większą ilość cegieł, niż 
dawniej w ciągu 8 godzin“.

„Macedonia — kończy Deluce — 
pragnie powetować czas stracony, gdy 
stanowiła w ciągu stuleci zaniedbaną 
prowincję państwa tureckiego. Pragnie 
również przekroczyć poziom, na jakim 
znajdowała się w dawne), przedwojen­
nej Jugosławii, jako „Stara Serbia", 
gdzie nie uczono miejscowych dzieci 
ani języka ojczystego, ani historii tego 
kraju“.
Oto bezstronny głos amerykańskiego

korespondenta, jakie odmien-ny od krzykli 
wego chóru różnych reakcjonistów, któ­
rzy — występując często sam! w ro'i pod 
żegaczy wojennych — złośliwie i celowo 
przypisują innym takie właśnie zamiary. 
Jugosławia — pod wodzą bohatera naro­
dowego, marsz. Tito, tak samo, jak inne 
kraje, które oparły swój byt na zasadach 
demokracji ludowej, pragnie — żyć i pra 
cować w spokoju Nie zepchną jej z tej 
drogi oszczerstwa i intrygi wrogów, któ­
rym me w smak jest rzetelna wolność 
i niezależność miłujących pokój narodów.
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O b y  u j i ę c e j  » m u r z y n k o m «
Po tym wszystkim*) czas ¡pomówić 

bezpośrednio o nafcie. Nieco danych eta 
tyistycznych nie zawadzi. Oto one.

ILE POMPUJEMY?
W 1946 roku wydobyliśmy ze starych 

\  nowodowierconych szybów — 116.7^2 
tony ropy.

18 listopada 1946 ¡roku na kopalni „Fo­
lusz 1“ w' głębokości 718 m nzysteSbo 
ropę o wydajności 700 kg .na dobę. Na 
ssęjffce „Hankówka nr 2“ w głębokości 
1-398 tn ukazała się popa pod hóryzóh- 
t«n  .gazowym.

Było u nas przed rokiem 2.679 szybów 
produkcyjnych, w czym z 54 nowo- 
dwwiercotiych — dodatnich 38 -» 1 z 39 
dawnych, pogłębionych — 37 dodatnich.

ILE NAM POTRZEBA?
Zapotrzebowanie krajowe w tym roku 

obliczono na 360.000 ton. Własna pro­
dukcja da 140.000 ton nafty i gazo liny, 
plus 40.000 ton benzolu. 100.000 tęp |a- 
lisra mamy w zapasie. Razem 280.000 
ton. i

Trzeba więc będzie kupić zagranicą 
80-000 ton ropy, którą przerobimy do 
użytku we własnych rafineriach, np. w 
Trzebini koło Krakowa. Rafinerie nasze 
odbudowują się nowocześnie.

Nawiasem wtrącić wypada, że pro­
dukcja gazoKrty dochodzi już do 700 t&n 
rnśesięczme i tym większe jej znaczenie, 
że wywieziona zagranicę, \viraea w po­
staci podwójnej ilości ropy.

KIEDY KONIEC KŁOPOTÓW?
licząc, że wydobycie ropy wzfosio 

przez rok o 10 procent i wyraża się cno 
w ostatnim miesiącu (iipcu) 380 tonami, 
licząc, że nowe wiercenia dadzą nowe 
odkrycia złóż ropnych, że buduje się fa­
brykę paliw syntetycznych w Oświęci­
miu, która, po rewindykacji maszyn ze 
Schwarzheide ¡pod Dreznem j urządzeniu 
Wkeszcie ruszy, licząc, że coraz hardziej 
usprawnia się gospodarka paliwem płyn- 
upn — można przewidzieć rychły za 
Icflka lat — koniec kłopotów ffżW o- 
benzynowo-naf toWych.

Z dotychczasowych naszych sprawo­
zdań o biegu poszukiwań naftowych W 
Polsce wynika bezspornie, że sens tej 
;Pracy nadspodziewanym już wykazał się 
dorobkiem. Dorobkiem gospodarczym, 
doróbkiesm prestiżowym Centralnego Za’ 
reądu Paliw Płynnych, z dokładką wta- 
siCiW.ia ¡pojętej fantazji i zdolności na­
d ę te g o  ośrodka dyspozycyjnego: Mini- 
Steretwa Przemysłu i Handlu.

(O d mwzego specjalnego wysłannika)

*) Patrz reportaże: „Ludzie gorączku 
jy-y pozytywnie", „Protokół z Wojsla- 

, „Dę-bowsec —— szyby 
„Na ukos przez Polskę“.ar l  2, 3 itd.‘

Umieć wyznaczyć pierwszeństwo spra 
wom istotnie ważnym, lub ¡bodaj jas­
nym planowaniem rozłożyć zadania, gdy 
natłok potrzeby ̂ zdolny jest pomieszać w 
najtęższej głowie — to nie tylko sztjjka, 
to jeszcze dodatkowy zmysł szczególnej 

•umiejętności czynienia z niczego, to 
nadto zagadnienie człowieka u Szczytu 
i człowieka m  wszystkich szczeblach 
pracy.

DZIEŃ POWSZEDNI NAFCIARZA
W naszym kopalnictwie naftowym ja­

kość nie budzi zastrzeżeń, liczba ludizi 
natomiast, przemęczenie materiału wiert 
niczego, braki w sprzęcie technicznym, 
taborze komunikacyjnym, trainsporto- 
wyim, telefonicznym, Ićwestia mSeszkanio 
wa, aprowizacja, ubrania robocze 1 co 
krok, to ktanty — stanowią dńeń po- 
w redni potemego nafciariza.

Opowie^ i® przykład kierownik ko­
palni w Wojstawiu, że siedem miesięcy 
myszkował po Polsce, zbierał urządze­
nia s^ybu. „Stół“ z „przystawią“ 1 tro­
chę narzędzi śd^jgjsą! ¡z Wrocławlk, mo­
tory z Zabpza, wieżę z Żywca, ludzi z 
Jasła. Dodajmy od sieMe, że ochotę j 
wytrzymałość z... serca..

800 WAGONOW RDZEWIEJE
Mówią ingynieTowfe, że w angielskiej 

strefie okupacyjnej rdzewieje około 800 
wagonów naszej masonerii, ^w iez io ­
nej przez Niemców. 800 wagono# sprzę 
tu już rozeznanego i udokumentowane­
go. Anglicy czynią wielkie oczy, głową 
kręcą, iżby ićh podopieczni zdolni byli 
coś podobnego zrobić, mgc dpgSÓyjga- 
rae trwiaiy k&żtuje — nas. oezy w Sae, 
A*licy łykają flegmę...

Mówią nasi nafesarze, że W sytuacji, 
w jakiej by cudzoziemiec na wszystko 
plunął, lub gębę rozdziawił i na powietrze 
się gapił — robotnik ¡polski, wespół z 
majstrem 1 nawet rodziną dopóty myśli 
łamią, aż wymyślą.

Zrobią „huczek“ (do zamknięcia otwo­
ru), zrobią „nożyce“ (regulator i amor­
tyzator „udaru“, czyli świdra), zrobią 
„.pasterkę“ (łącznik między liną i noży­
cami) j „koronę“ (narzędzie ratownicze), 
„wykompimiją“, jak się to mówi po wai’ 
szawsku.

REKORD ŚWIATA
A spróbujcie tak w Ameryce, Meksy­

ku, Rutnunii lufo aa Węgrzech. Ni„e ma 
gwoździa, no to poczekamy, urwało eię 
albo pękio — niech dadzą nowe, zatkało 
się, pal je licho, można, zacząć od po­
czątku, zapaliło się, to się pali całe lata.

Oto przykład . Zapalił się dnia 8.VII. 
1947 roku gaz w Strachocime 3. Krótkie 
były narady. Ciągnęli Język ognia za 
języjt, aż go do 25 metrów płomienia 
wydłużyli. Następnie UełęH przy gardłe

48 go-i gardło zadusili. Zabawa trwała 
dżin. Rekord w gaszeniu szybu!

ISKROWKI NA KOPALNIE!
W Ameryce, ZSRR odległe kopalnie 

mają każjja radiostację nadawtezJo - od­
biorczą. W nas jest ich zaledwie trzy: w 
Krakowie, Libuszy 1 Krośnie. W tej 
sprawie nie ma już co „Jtompiraować“. 
Trzeba dać „isfcrówki“ na każdy szyb, 
aby ludzie nie drałowali setki kilometrów 
z wiadomością, że na przykład trysnęła 
ropa, albo, że 5-tpnowy „wielokrążek“ 
połamał żerdzie. Mówicie, że telefon sfer 
czy. Może by i 'starczył, ale często gę­
sto za górami on 1 za lasami.

Dowóz materiału, obsługa konpnika- 
cyjnia kopalni Zółcza, to już całe d^ei©- 
bieżne wyprawy. Trzeba objazdem przez 
Szczuczyn 1 JędrzejÓry tłuc się z bazy 
zaopatrzenia ponad 2d0 km. Mostu ifa 
Wiśle nie ' ma, promu nie ma, więc wy­
prawy te przypominają nieco wędrówki 
pod nazwą „poznaj swój kraj i {ajj*1*.

A ludzie ¡rożni. Robotnikowi, który za­
rabia 6—7 ¡tysięcy złotych mieśięfezaie, 
każą na przykład płacić za barłóg 1 | | ' t  
z pluskwami — 1.0«) zł. Odzję stgrosta 
do rzeczy, wyznacza stawkę OT zła po 
krzyku, gdzie ludzi gęsto, buduje dy­
rekcja bsiraiki, w nich stołówkę 1 świet­
licę — jakoś tam idzie.

Warto “by, tak między nami mówiąc, 
postarać się o gazety j jgne jeszcze pis­
ma, W każdej ¡kopalni. m ze j z {ego je- 
kiś pożytek przyjdzie. To ku uw'adfe 
dyrekcji GZPPP.

W Polsce przed rokiem wiercono w 
poszukiwaniach 3.500 m miesięcznie, w 
tym roku notuje się o 2.000 metrów 
dziur więęej w tym samym czasie. Ży­
czymy rdbpfeiikom, wiertaczom, inżynie­
rom, geologom, geofizykom, dyrekcji 1 
wszystkim, co się ¡kopalnictwem nafto- 
■Wjjjn trudMą — coraz częstszych „mu­
rzynków“. Czytelnikom wy&śjdaray, że 
„murzynek“ A ac p  urwzysM ć  ustawia 
nią nowego szyfru, z leadm, oczywiście 
tsfefełem a lk iw .

R. Izbic W Widok ko nabrzeże Polskie w Gdyni

Jeszcze jedna zwycięska kampania
Nie będzie więcej ziemi niczyjej

(Od mniszego korespondenta)
Pisaliśmy już, że tegoroczne feiwa 

na Dolnym Śląsku rospiofezęły się poó 
hasłęm „Ani jejfco . g p  «te o aw ad  
me na polu". i% aSM y też o pńcfljie- 
gu akcji żniwnej.

Obecnie z  dumą możemy stwierdzić, 
że hasło to, rzucone przez naszą par- 

(itię, zostało skwaplfWie . podjęte przez 
inne partie demokratyczne oraz przez 
całe ¡nienąąl społec^fiŚw® doftośląsSe 
i z  honorem wyfc^tąrie.

Jest to jeszcze jrdriyni świadę.e-twem.iż,,, —-  i..—..i...   i , a  .«wsftjy,.

P a n  S a l a  m i e w a  h u m i i f f
Tneebo b y  xnu p rze p ls u é  kansefę

sprawyUrzędnik Zarządu Miejskiego w Ostro 
łące — pan Sala czuje się wszechwH&- 
ny na swoim stanowisku i załatwienie 
interesantów odbywa się w zależności 
od humorów, jakie go nawiedzają.

Wobec tego jednak, że pan Sala jest 
przeważnie w złym humorze, cierpią na 
tym interesanci i to ńlejedśiokroMe b. 
dotkliwie.

Z-darza się, że do Zarządu Miejskiego 
zgłosi się interesant z odległego zakatba
powiatu, aby załatwić swoją sprawę, za w w tea  p. Sala winien sio znaleźć 
wowesas p. SąUu jak na pana przystoi,! poza mnrami Za-nządn Miejskiego aby 
ka^e czekać kiRca godzin na załatwienie I nie straszył dtichew» i 
sprawy i co gor-sza w końcu stwłerdza, f nionych c ^ ó t  1

że brak pewnych formalności 
w ogóle nje-mą^ę ząiatwić.

Okazało' się jednak, że wystarczyło, 
aby poszkodowana interweniowała w Ko 
mitecie Powiatowym PPR w Ostro­
łęce, a tenże u burmistrza, aby pe- 
t en tka była załatwiona.

Wprawdzie p. Sala zagroził kobie- 
cie, że następnym razem będzie cze­
kała tydzień na załatwienie swojej 
sprawy, natomiast nam się wydaje, 'że 
za tydgfeń p. Sala winien się znaleźć

że hasła nasze są żywotne, padają na 
podatny grunt, zostają przyjęte z peł­
nym zrozumieniem istoty zagadnienia 
i przynoszą dobre, obfite plony dla ca 
lego społeczeństwa.

Wszystko skoszono — 
wszystko zwieziono

Takie napływają relacje ze .wszyst­
kich wsi, osiedli i od administratorów 
Państwowych Majątków Ziemskich na 
Imlnym Śląsku.

„Żniwa w pow. Itsbańskim zostały 
całkowicie zakończone! Niektórzy osad­
nicy wzięli się jnż gorąco do orki pod 
oziminę".

Że tego- rodzaju relacje nie są „prze- 
(galtobn^*, zaświadczy każdy, fctokol- 
fwilt: jeiaził po terenach Dolnego Slą-

widać pra- 
zaorane za-

j L U M D  ?IPiVI 0 D Z ^ k A l i7 C f ł

liiżioiietony, termofietony I płyty sailśmone 
zostaną laslosowane w budownictwie przemysłowym

TTT O«-,____ _ r-r • «  , . *

Jeszcz jedna polska bandera

XIX Zjazd Przemysłu Ziem Odzyska­
nych, który odbędzie się 7, 8 i 9 
września w Szczecinie, będzie nie tyl­
ko podsumowaniem naszych dotychcza­
sowych zdobyczy w odbudowie przemy 
słu.

Fachowcy z przemysłu omówią na 
zjeździe zastosowanie nowych środków 
technicznych w przemyśle, a przede 
wszystkim zastosowanie nowych mate­
riałów budowlanych w budownictwie 
przemysłowym ł mieszkaniowym dla 
robotników fabrycznych.

Komisja Budownictwa Przemysłowe­
go 1 Mieszkaniowego dla potrzeb prze­
mysłu przygotowała 4 podstawowe re­
feraty, które będą wygłoszone przez 
fachowców w tej dziedzinie. Szczegól- 
nie referat pt. „Wykorzystanie odpad­
ków przemysłowych dla wytwarzania 
nowych materiałów budowlanych“ poru 

ePiawe produkcji żużlobetonów, ter 
mobetSnów i płyt spiłśnionyeh.

Istnieje projekt, aby w ramach zja­
zdu urządzić w porcie szczecińskim 
pmy odbudowie magazynów pokaz sto­
sowania zapraw wodoszczelnych. Pokaz 
taki przeprowadziłaby szwajcarska fir­
ma Meynadier et Co — z Zurychu.

Należy wspomnieć, że w ramach urno

wy handlowej ze Szwajcarią, Polska 
zakupiła materiały izolacyjne, zaprawy 
wodoszczelne i domieszki. Pokaz sto­
sowania tych nowych środków w bu­
downictwie wzbudzi szerokie zaintere­
sowanie naszych fachowców. (Kb)

Metamorfozy S/S „Kołobrzeg
W rejestrze statków morskich zanoto * 

wąny ®e®tał nowy statek s/s „Koło­
brzeg“, na którym w dniu 20 sierpnia 
wzniesiona została polska bandera.

Statek nowej budowy — o specjal­
nym dziobie, ¡posiadającym zaczep w po 
staci mocnej i grubej sztaby — zbudo­
wany został na sfocznj kolońsfeiej przed 
samą wojną. Właścicielem jego był 
„Nord Deutscher Lloyd“ z Bremen. Sta 
tek jest średniej wielkości o pojemności 
3.369 BRT., długości 88 m, szerokości 
15 m. Przy spuszczęniu na-wodę otrzy-

Sztuczna wylęgarnia ryb zasili
¡eziom pomorskie I mazurskie

W Pruszczu Gdańskim uruchomiona 
została wielka sztuczna wylęgarnia ryb, 
która rozpoczęta już swą pracę. Nary­
bek wyprodukowany w wylęgarni bę­
dzie zasila! jeziora pomorskie i wa-rtnij- 
sko -  mazumsikie. Wylęgarnia posiada 
wszystkie urządzenia i aparaty potrzeb­
ne do masowej produkcji ryb.

Specjalne aparaty mieszają ikrę 1 
mlecz, wyciskane z ryb, które ¡po tym 
zabiegu bez żadnej szkody dla siebie z 
powrotem są wpuszczane do wody. 
Wielkie szklane słoje i stale bieżąca, wo 
da zaoczikowaną Ikrę nieustannie poru­
szają. Po kilku tygodniach ¡narybek prze 
chodzi do innych stoi, a sta tn t^  po doj-

rzeoiu wpuszcza się w milionowych ¡lo 
ściach do. wód pojezierza mazurskiego i 
pomorskiego.

ma! nazwę „Aecanta“. Pływa! na liniach 
„Nord — Deutscher Lloydti“. Z wybu­
chem wojny otrzyma! bojową nazwę 
prowincji niemieckiej „Nord — Schlez- 
wig“ f służy! jako tramspórtowiec woj- 
skowy. W marszu o „lebensraium“ zna- 
■azt się na Morzu Czarnym, gdzie za- ] 
skoczony przez zwycięskie wojska so- | 
wiecki© nie miał czasu... zatonąć. Zmie­
nił'' tylko banderę f nazwę.

Jako „Oezaków“ służy! dalej przv j 
transporcie wojska. Praewoził czerwo- j

Wszędzie widać rżyska, 
cę pługów i bron, widać 
gony.

Przodownicy
Jak w każdej akcji, mamy i tutaj 

przodowników. Jak w każdej aikcji, na­
si towarzysze wysunęli się ni pierwszy 
plan i pobudzali innych do intensyw­
niejszej pracy. W majątkach państwo­
wych najlepiej wypadły żniwa w Olszty 
nie Średniej, gdzie administratorem jest 
tow. Prabucki oraz w Stawiskach D®1- 
rsyeh, gdzie administruje tow. Pazdej. 
Na poszczególnych gospodarstwach w 
pow. lubańskim dobrze pracowali w 
akcji żniwnej towarzysze z naszej par­
tii Okółowicz 1 Sawicki.

W wielu powiatach brały udział w 
akcji żniwnej ochotnicze brygady żniw­
ne, które bardzo dobrze pracowały.

W powiecie szprotarskim P.K. P.P.B. 
zorganizowało 200 osób. W Bielowie 
pow. dzierżoniów zorganizowano spo­
śród robotników fabrycznych przeszło 
200 osób, którzy po pracy w fabryce 
brali udział w akcji żniwnej.
4  kroinie w iększe plony
Plony mamy dobre. Najlepsze z ca­

łej Polski. Osiągnięto je niemałym wy

siłkiem całego społeczeństwa, przy wy« 
dątnym poparciu rządu.

Mimo braku inwentarza, siły pociąge. 
wej i ziarna, zasiano w tym roku dwu­
krotnie większe tereny, niż rok temu, 
a ponieważ urodzaje są o 200 proc. lep­
sze, niż zeszłego roku, mamy więc *ia 
Dolnym Śląsku czterokrotnie większe 
plony, w porównaniu z rokiem ubie­
głym.

Zarządca majątku Frzyrzęczyn —
Zdrój w p.ow. Dzierżoniowskim, I.*~ 
wanda podkreśla, że zbiór w tym jed­
nym tylko majątku będzie o wiele 
większy niż zeszłego roku w całym ze­
spole majątkpw.

W 15 powiatach mamy teraz 68 ze­
społów z przeszło 1.000 jednostek, po­
siadających 20 proc. ziemi ornej.

Majątki państwowe odegrały wielką 
rolę w , czasie tegorocznych zasiewów 
i w czasie zbiorów.

Ale trzeba zaznaczyć, że przedtem 
konieczne było usunąć z majątków 
niektórych administratorów, byłych oh 
szarników, którzy sami żyli sobie nie- 
najgorzej, ale dewastowali w okropny 
sposób powierzone im mienie pań­
stwowe.

Obecnie nastąpiła zmiana, nastąpiła 
demokratyzacja kadr tych obiektów.

P.M.Z. zatrudniają obecnie około SB 
tysięcy robotników rolnych Polaków. 
Przed rokiem było ich zaledwie 1.500.

Nie będzie odłogów
Na Dolnym Śląsku mamy jeszcze 150 

tysięcy ha odłogów. Są to tereny pod- 
minowane, lub też leżące obok całko­
wicie rozbitych wiosek i osiedli, sio 
nadających się do zamieszkania.

Ziemia ta, będzie do or‘’ *niego me­
tra zaorana t obsiana jeszcze w bież, 
roku. Ziemię tę; tzw. ziemię niczyją, 
biorą pod swoją opiekę Państwowe M»

. jątki Ziemskie, które pomogą osadzi! - 
kom swymi maszynami i ziarnem 1 
przyczynią się do tego, ie ziemia, któ­
ra w przyszłości podzielona zostanió 
wśród osadników, będzie dem!s upraw 
ną J. D.

•noamństów w pościgu *  Wrogiem, I ^  € 1  T  O  U l F  O  V § F  1  ©  S
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został Polsce

„Oezaków“ po długim rejsie powró­
ci! x Czarnego Morza do Szczecina. 
Otrzyma! nazwę „Kołobrzeg“ nazwę 

zdobytego przez polskich . żołniemiasta
rzy.

j O postępie dokonującym się na wsi 
polskiej po wojnie świadczy przykład 
Zduńskiej Woli — wsi w pow. łowic­
kim. We wsi tej, rolinicy' z własnej ini­
cjatywy i przy poparciu urzędu woje­
wódzkiego łódzkiego i Min. Oświaty, 

J. Wór i uruchomili jesiemią 1945 roku gkrona-

A T A K  N A  W Y B R Z E Ż E
Ostrogi ujarzmiajg fale morskie

G rzyw n y na spekulantów
Wrocławska Komisja Specjalna przy pracy

Na ostatnim posiedzeniu Komisji Spe 
cjąlnej we Wrocławiu postanowiono u-

karać grzywnami 87 nieuczciwych kup­
ców z całego terenu Dolnego Śląska na 
ogólną sumę 2.805.000 żł.

Najwiętosą sumę zapłaci Jan Zych — 
Lądek Zdrój — 500.000 Ą , Kamkowsfci 
Marian —■ 156,000 zł, Polanica Zdrój, 
Jadwiga Rogalska — Wrocław — 150 
tysięcy zł, Józef Nie — Chruśelce — 
150.000 zł, Jan Ligocki l Józef Tamki 
po 100.000 zł, Stanisław Kowalski — 
Wrocław — 50.000 zł, Helena Miner — 
Legnica — 60.000 zł, Franciszek Leisert 
— Szprotawa 50.000 zł, Grodzlfiska Wlk 
toria — Kładrko — 50.000 zł, . Józef Pu­
dełko — Opole — 50.000 zł, Tadeusz 
Cwlchnła — Brzeg — 50.000 zł, Ceejrlla 
Filipińska — Lublin — 50.000 zł, Maria 
Patko — Sollce Zdrój — 90.000 zł, Hen­
ryk Magiel — Bielawa — 80.000 zł.

Pozostałym wymierzono mniejsze 
grzywny od 5 do 40 tys. zł.

Grzywny powyższe nałożone zostały 
za nielegalny handel artykułami mono­
polowymi, za handel towarami UNRRA, 
za przemiał mąki niisko procentowej, za 
pobieranie nadmiernych cen, brak ra­
chunków na posiadane materiały, nle- 
ujawnianie cennika 1 za brak cen na 
poszczególnych artykułach, & f>.

Oby wiecie, że wibija się ostrogi w.. 
morze? Ponieważ wyobrażam sobie 
wasze zdziwione miny i pełne niedo­
wierzania wykrzykniki — spieszę z wy­
jaśnieniami: Wbijaniem ostróg w mo­
rze, lub „ostrogowaniem“ morza nazy 
ważny wbijanie pall w dno morskie. 
Czynimy to w następującym celu: Mo­
rze, jak wiadomo,., ustawicznie ataku­
je wybrzeże. Fale morskie podmywa­
ją wybrzeże i unoszą piasek 1 ziemię, 
osadzając je o kilka metrów dalej. Li­
nia więc wybrzeża ulega zmianie. Jest 
to zjawisko bardzo niepożądane i dlate­
go w portach nabrzeża są specjalnie 
umacniane. Są jednak 1 inne przy­
czyny, które każą zabezpieczać wy­
brzeże.

Jest np. między portami Darłowem 
a Kołobrzegiem odcinek wybrzeża 
szczególnie zagrożony przez morze. Za 
ławicami plasku ciągnie się pasmo pa­
górków, a za nimi depresja urodzaj­
na, na której rozmieściło się kilka wsi. 
Jeżeli fale morskie uniosą piasek, a 
potem podmyją 1 uniosą pagórki, wo­
da zaleje depresję 1 ludzie będą zmu­
szeni porzucić swoje osiedla. Można 
temu zapobiec właśnie przez ostrogo- 
wanie morza.

Na czym ono polega? Jeżeli w ła­
wicę piasku wbija się kij, to wokół 
niego zaczyna się gromadzić piasek, 
tworząc po pewnym czasie pagórek. 
Ta właśnie okoliczność jest wy górzysty 
wana przy ostrogowaniu. Wokół wbi­
tych w morze drewnianych słupów 4C 
centymetrowej grubości osadza się pia 
sek, zapobiegając w ten sposób „u- 
decascę“ brzegu.

Wbijanie ostróg morskich jest bardzo 
kosztowne. Słupy bowiem muszą £fey- 
legać jeden do drugiego i tworzyć płot, 
wcinający się w głąb morza na 80 m. 
Słupy wbija się w dwóch rzędach od­
dalonych od siebie o 60 m. Powstają 
więc dpa równoległe, drewniane pło- 
ty, miedzy 1 wokół których osadza się 
piasek. Długość słupów musi być do­
stateczna, aby po wbiciu ich w dno 
mopkie wystawały o kilkadziesiąt cen­
tymetrów ponad pewiarschnię wody. 
Koszta ję^nej tylko ostsegi (jednego 
tylko płotu) wynoszą około 3, mil. zŁ

Na wbicie 4 ostróg, potrzebnych dla 
zabezpieczenia wspomnianego odcinka 
wybrzeża między Darłowem a Koło 
brzegiem należy wydać około 12 mil 
złotych.

Główny Urząd Morski w Szczecinie 
na podstawie dokładnej lustracji wy­
brzeża stwierdził konieczność wbicia w 
najbliższym okresie 97 ostróg, co po 
trzeba przeszło 200 mil. złotych. Na 
ten sam cel Główny Urząd Morski w 
Gdańsku otrzymał kredyty w wysoko 
ści trzystu kilkudziesięciu mil.- zł.

Zduńskiej
gimnazjum 
gospodar- 

l ogóino-

Juspodar

MOa*£

biulb3Cv>

jj CMftć 0STRÓ6

m •

^ • • • t
>  . * • •

i- * *. * - .

r  &ąsu c$rm &

PAGÓRKI

2Aćfi!OŻOf/4 
UkfM WY&R2£Ż4

zjum rolnicze. Obecnie w 
Woli czynne jest — oprócz 
rolniczego, również liceum 
siwa - wiejskiego ¡. gimnazjun 
kształcące.

Przy szkole zorganizowano 
stwo wzorowe. Obora zakładu posiada 
jedną' z najbardziej mlecznych króy; w 
Polsce —̂ krowa „cisa“ daje przeciętnie 
42 1. mleka dziennie. Na ćwierćmorgouej 
działce, ofiarowanej zakładowi przez jed 
nego z gospodarzy, kierownictwo za kła 
du wraz z jiczniami pobudowało wzoro­
wą zagrodę dla papce '.anta. Dom miesz­
kalny — zbudowany' kosztem tylko 300 
tys. zł — okłada się z 2 pokojów, 'ła­
zienki, ubikacji i piwnicy.

V / Zduńskiej Woli znajduje się poza 
tym  ̂Spółdzielczy Ośrodek Zdrowia ze 
Stacją Opieki nad Matką i Dzieckiem 
oraz boisko sportowe, Jeżeli chodzi o 
dalsze p'any tej wzorowej1 - już obecnie 
wsi, to wymienić należy założenie par­
ku wiejskiego oraz rozbudowanie in­
ternatu szkolnego.

Z MIAST I WSI
PRZEJRZELI

6 okulistycznych czołówek operacyj­
nych, uruchomionych przez Minister­
stwo Zdrowia, obsługuje sezonowo, pro­
wincjonalne szpitale. W czasie objazdu 
Ciechanowa w ciągu dwóch tygodni 
przywrócono wzrok 100 osobom.

WINSZUJEMY
Prezydent Bierut został chrzestttyfii 

ojcem 14 syna, a 16 dziecka Stefana 1 
Eleonory Rossmanów z Wronowa, pow. 
Krotoszyn.

ZA SZKODNICTWO — SAD 
WOJSKOWY

Na 3 lata więzienia skazany zosta! 
Wł. Chyżewśki z Włocławka, pracownik 
fabryki papieru i celulozy. Z biegnącej 
taśmy celulozy wyrwał on kawałek, 
czym spowodował splątanie się całej 
taśmy i zatrzymanie maszyny.

JESZCZE JEDEN MILION 
«inkasowała Delegatura Komisji 

Specjalnej w Bydgoszczy, jako grzyw­
nę od 66 opornych „kupców“ na terenie 
wojew. ¡»morskiego, którzy wciąż 

nie ftosują cennika ustalonego.

/
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Ogłoszeni© o przetargu
Miejskie Zakłady Komunikacyjne w  m. et. Warszawie ogła­

szają przetarg nieograniczony na sprzedaż i
2 USZKODZONYCH KOTŁÓW PAROWYCH.

Przetarg odbędzie się w Dyrekcji MZK w dniu 6.9.1947 roku 
o godzinie 9 rano.

Oferty w zalakowanych kopertach bez znaków firmowych 
z napisem: „Przetarg nieograniczony na kotły parowe", należy 
składać w Sekretariacie MZK Młynarska 2, w  skrzynce dla ofert 
przetargowych do dnia 6.9.1947 do godziny 8.30.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium 
w wysokości zł 5.000.

Szczegółowych informacji dotyczących przetargu udziela 
Wydział Zasobów MZK ul. Młynarska 2, w godzinach urzędo­
wania. 2216

Przetarg n ieograniczony
Państwowa Centrala Handlowa, Oddział Wojewódzki w Gdań­

sku ogłasza przetarg nieograniczony m  wykonanie następujących 
robót remontowo-budowlanych:

1) Wykonanie robót remontowo-budowlanych, Instalacji elek­
trycznej, wodociągowo - kanalizacyjnej oraz centralnego 
ogrzewania w lokalu handlowym Agentury P.G.H. w  Słup­
sku, przy PI. Zwycięstwa Nr 11.

2) Wykonanie robót remontowo-budowlanych, instalacji elek­
trycznej, wodociągowo-kanalizacyjnych, stolarskich, ślusair- 
sko-kowalskich, mularskich i szklarskich w lokalu handlo­
wym Agentury P.C.H. w Lęborku, przy ul. 10 Marca N:r 6.

3) Wykonanie robót remontowo-budowlanych, ciesielskich, de­
karskich, szlarskich, ślusarsko-blacharskich oraz Instalacji 
elektrycznej, w magazynach P.G.H. znajdujących się na 
terenie Rzeźni Miejskiej w Tczewie.

4) Wykonanie robót rozbiórkowych, murarskich, tynkarskich, 
ślusarskich, elektrotechnicznych, szklarskich, malarskich, 
wodociągowo-kanalizacyjnych, zduńskich w lokalu P.C.H. 
w Tczewie, przy ul. Lipowej Nr 5/6.

5) Wykonanie robót budowlanych I rozbiórkowych związanych 
z budową wjazdu, przy ul. Elżbietańskiej 11 w Gdańsku.

6) Wykonanie rozbiórki ścian wewnętrznych (przebudowy 
wnętrza), roboty mularskie i posadzkowe, w  budynku 
P.C.H., przy ul, Elżbietańskiej Nr 11 w Gdańsku.

Ślepe kosztorysy oraz warunki przetargowe za zwrotem kosz­
tów otrzymać można w P.G.H. we Wrzeszczu, ti. Grunwaldzka 
Nr 70, w godz. 9 —• 13 w Dziale Gospodarczym I p.

Oferty w zalakowanych kopertach składać należy do dnia 4.IX. 
1947 r., godz. 10.30, otwarcie ofert nastąpi tego dnia godz. 1 I-ta.

Wadium w wysokości 2% sumy oferowanej winno być wpła­
cone w kasie P.C.H. we Wrzeszczu.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium i odpis 
urzędowego dowodu rejestracyjnego na prawo wykonania 
zawodu.

Załączanie do oferty weksli, czeków itp. jest niedopuszczalne. 
P.G.H. zastrzega sobie prawo na częściowe zlecenie robót oraz 
wyboru oferenta bez względu na wysokość oferty I uznania, te  
przetarg nie dal wyniku dodatniego. . 2289

O głoszenie o  przetargu
Zarząd Miejski w Gdańsku ogłasza przetarg nieograniczony 

na roboty remontowe centralnego ogrzewania i tost. wodoc.- 
fcanal. w budynku Publicznej średniej Szkoły Zawodowej Nr. 1 
w Brzeźnie ul. Brzeźnieńska 4.

Przetarg odbędzie się dnia 5 września br. o godz. 11-tej w Wy­
dziale Technicznym Zarządu Miejskiego w Gdańsku przy ul. 
3-go Maja pokój 303, gdzie oferenci mogą otrzymać bliższe in­
formacje, ślepe kosztorysy i wzory ofert oraz warunki ogólne 
I techniczne wykonania robót w godz 9 do 13.

Oferty należy składać do godz. 10,30 dtaia 5 września rb. w  
pokoju Nr 310.

Wadium wynosi 2 proc. oferty.
Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, bez 

względu na wysokość oferty, ¡podziału robót między kilku oferen­
tów, a* także uznania, że przetarg nie dał wyniku dodatniego.

2287

O i ł J S Z E I  I I  

= DR0BNE =
BRYLANTY — -bliuterla — 

tóoto — srebro — zegarki — 
Kupno — Sprzedaż. Nowy 
8wmt 48. Nowak. 4688

POTRZEBA natychmiast 
80 robotników nlewykfall- 
Bkowanych na budowy w 
rejonach , Placu Narutowi­
cza 1 Polnej — roboty a- 
kordowe. Zgłoszenia: SPB 
SakoWlee, Pruszkowska 6.
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UNIEWAŻNIAM zezwo­
lenie na posiadanie broni, 
legitymacje O. K. Z. Z. na 
nazwisko Misiewicz Zbig­
niew, zam. Gdańsk. Jana 
Z Kolna 8. 2290

TECZKI; z papierami — 
Rękopis „Noże“ zgubiono 
Al. Niepodległości, 20 bm. 
Łaskawego znalazcę proszę 
odniesienie Hoża 7 m. 95, 
Mackiewicz. 2294

FOTOGRAFIK nagrob­
kowe (porcelanowe) wy­
konywa „El-Cha-Film“ 
Jerozolimskie 27. Prowin 
ćję informujemy listow­
nie. ________ 1296

IteHflernla szkła stołowego 
1 kryształów, Marian Bogobo 
Wleź I S-ka, Warszawa, 

Emilii Plater 25. 
Poleca: kryształy najwyż­
szych gatunków, hurtowo 1 de 
tallcznle, przyjmuje do szlifo­
wania szkło 1 kryształy, za­
prawy kryształów uszkodzo­
nych. V 85
KAPELUSZE, kapeliny, stożki 
hurtowa sprzedaż ]. Nutkie- 
wlcz I S-ka, Łódź, ul. Piotr­
kowska 16 w podwórzu.

2240

flpeąH F  amerykanki — 
Meta '*» łóżka — materace — 
gotowe, zamówienia tanio, 
Wielka 2. 370

Motocykl dwusetna DKW d 
«przAKnja, Smolna 14 m, {

przetT O T
Powszechny Dom Towarowy w Ciecha­

nowie ogłasza przetarg nieograniczony na 
wykonanie robót remontu sklepu PDT i re­
montu stołówki ZEOM w Ciechanowie przy 
ul. Pułtuskiej nr 7.

Bliższe informacje i podkładki ofertowe 
można otrzymać w biurze PDT w  Ciecha­
nowie, przy ul. Pułtuskiej nr 7.

Oferty ty zalakowanych kopertach nale­
ży składać w biurze PDT w Giechanowie 
do dnia 1.DC47 r. do godz. 12. Wadium w 
wysokości 3 proc. ogólnej kwoty oferowa­
nej należy złożyć w kasie PDT w Ciecha­
nowie.

DPT zastrzega sobie prawo wyboru do­
wolnego oferenta._________________ 2293

-pvj!r.stíaL̂\.:~TCBaBam

„Dyrekcja QKP w Krakowie ogłasza 
przetarg nieograniczony cia przebudów? 
dobudówki do motowagonowni w Krakowie 
na przychodnię lekarską PKP- Bliższych in­
formacji udziela 6ię w Dziale Budynków 
DOKP w Krakowie pl. Matejki 12, pok. 
Nr 332.

Termin składania ofert do dnia 3 wrześ­
nia 1947 r. godz. 10.

Wymagane jest wadium w wysokości 
1.5% sumy ofertowej".

2285

Oddział PKS, Warszawa zawiadamia, że 
od 27 sierpnia br. zostaną Uruchomione na 
Unii Warszawa —  Łódź autobusy pospiesz­
ne. —  Autobusy Leyland będą odjeżdżać z 
Warszawy o godz. 8,00 i 12,00 a z Łodzi 
o godz. 16,00 i 18,00.

Przejazd będzie trwał 2 godz. 57 minut. 
Przedsprzedaż biletów w Orbisie. — Wszy-

Istkie miejsca numerowane.
i 2284

Mowa taryfa opłat za usługi 
Zakładu Oczyszczania miasta 

w Gdańska
Zarząd Miejski w Gdańsku podaje do •wiadomości na podstawie »chwa­

ły M. R. N. % diritt 12. VIII. 1947 r, nową taryfę opłat sh usługi Z.O.M 
w następujących wysokościach:
— I. Opłaty za usługi:
I. Z® wywtezienie 1 m® śmieci, od-oadików, popiołu ftp. z  wyjątkiem gru­

zu i szmelcu zł. 2-40.—.
Opłatą powyższą objęty jest koszt ewentualnie potrzebnego wyooaze- 
nta śmieci z zamkniętych podwórzy lub ¡sinych miejsc, w których wy­
znaczone są miejsca na śmietniki lub zbiorowisk* śmieci ora® oatedu- 
nek na środki wywozowe.

II. Za uprzątanie 1 mb. chodnika i potowy jezdni o ogólnej szerokość; 
do 10 m. Ú. 22.—.
Za każdy datezy metr tej szerokości dolicza się opłatę xi. 2^0.
Do szerokości jezdni i placów nie wiicza się klombów, skwerów i traw­
ników nie uprzątanych przez Z. O. M,
Opłatą za uprzątanie jezdni i chodników objęty jest koszt wywozu 
śmieci, zebranych z chodników f jezdni, oczyszczanie zewnętrzne kra­
tek ścieków i kiamatowyeh, posypywanie jezdni paskiem «¡ventaafinfe 
popiołem, skraplanie wodą, oraz ryzmowante śniegu, przy dużej ilości 
opadów.

III. Za dzierżawienie skrzynki na śmieci miesięczne zł. 25.—.
Opłatę za dzierżawę skrzyoki-śmSetnaków obejmuje konserwację skrzyń 
tj. remonty, naprawy ftp. czynności nie wyłączając ewentualnie po­
trzebnych odkażeń dostępymi środkami dezynfekcyjnymi.

>. Postanowienie ogólne:
Zakład Oczyszczania Miasta usługi 6woje oddaje na następujących wa­

runkach:
a) Wywóz śmieci: na zlecenie właściciela, administratora, dzierżawcy łub 

użytkownika nieruchomości wyrażone w jałkiejkolwiek forme« (ustnie 
i telefonicznie, piśmiennie Itp.).

b) Podstawę zadania przez Z.O.M. zapłaty za wywiezienie śmieci stanowi: 
pisemne potwierdzenie dowodu wywozowego śmieci przez wisśccdeJa, 
administratora lub upoważnionych przez nich zastępców, dzierżawcę 
lub użytkownika nieruchomości.
Potwierdzenie to musi określać:
iiość wywiezionych śmieci (w m®)
miejsce zabrania śmieci (tj. ulica-, Nr domu)
Nr. bieżący wozu konnego hib samochodowego Z.OjM. 
datę wywózki -
oraz wyraźny podpis i charakter stwierdzającego dokonania wywozu 
śmieci, którym ® reguły Wanię« być z zachowaniem podanej kolejności:
1) właściciel nieruchomości
2) admtostrator nieruchomości h* jego zastępca (dozorcę)

. 8) upoważniony członek Komitetu Domowego
4) firnkcjonariusz M. O. działający na zlecenie swoich władz «wuerzch- 

nteh luib władz sanitarnych lub milicyjnych, 
e) Uprzątanie jezdni Z.Ó-M. dokonywa z każdego rodzaju zaśmiecenia 

hsw. bieżącego orza ewentualnych zaśmieceń wykonywanych złośliwie 
® tym, że ma prawo dochodzić w drodze administracyjnej na sprawach 
złośliwych zaśmieceń zwrotu kosztu Uprzątania takich zaśmieceń w 5-cio 
krotnej wysokości obowiązujących, taryf.

d) Wyrzucanie śmieci, nawozu, gruzów ftp. odpadków w 'miejscach niedo- 
zwo’.onych (sąsiednie posesje), gruzy zniszczonych domów, place, pola 
łtp.) Z.O.M. ma prawo ścigać w drodze adminastracyjej.

e) O ilości dtóerżawioinych skrzynek-śmietników decyduje właściciel, 
dzierżawca łub administrator nieruchomości

f) Z uwagi na ograniczone zdolności usługowe Z.O.M. i dość duży koszt 
wywozu śmieci, zaleca się wszystkim mieszkańcom -miast» spalanie od- 
padków ograniczonych, gałęzi, liści, Itp. odpadków gospodarstw domo­
wych, przemysłowych, warsztatów ftp.
Tiaryf® -niniejsza obowiązuje od dnie 1 września 1947 r.
Wszystkie dotychczasowe taryfy w tym przedmiocie tracą moc obo­

wiązującą. 2292

Ogłoszenie
Zgodni* z art. 7 dekretu * dnia 26.X.45 r. © rozbiórce I na­

prawi* budynków zniszczonych i uszkodzonych wskutek wojny 
(Dz. U. R. P. Nf 37/47, poz. 181) Zarząd Miejski w Gdańsku 
podaje do wiadości, że dla instytucji i osób prawnych wymie­
nionych w art. 7, ust. 1 tego dekretu, a mianowicie dla:

1) Instytucji państwowych,
2) Związków samorzątu terytorialnego, ^
3) Państwowych Instytucji i przedsiębiorstw,
4) Instytucji społecznych i spółdzielni mieszkaniowych,
5) Zrzeszeń najemców zorganizowanych na podstawie obo­

wiązujących przepisów.
Zarząd Miejski jako władza budowlana I Instancji wyznacza 

dzień 30.VIII br., jako ostateczny termin do składania wnios­
ków o przydzielenie im do naprawy i użytkowania budynków 
uszkodzonych wskutek wojny znajdujących na terenie 
m. Gdańska.

Wnioski należy składać na piśmie do Zarządu Miejskiego — 
Wydział Techniczny, pokój 310 ze wskazaniem btidynków, na 
naprawę i użytkowanie, na które wymienione wyżej instytucje 
i osoby prawne reflektują.

Po upływie tego terminu budynki o przydział których nie 
wystąpią osoby w/W, będą przekazywane do naprawy innym 
osobom prawnym, jak również osobom fizycznym.

Bliższych informacji udziela Wydział Techniczny Zarządu 
Miejskiego, Inspekcja Budowlana (pokój Nr 315).

PREZYDENT MIASTA
w/z Jerzy Trediakowsk!

Wiceprezydent
2286

O głoszenie o  przetargu
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza 

przetarg nieograniczony na dostawę:
10.000.000 szituk butelek typu monopolowego o pojemności 1 L
6.000. 000 „ „ „ ;; ;; ;; 0,5 L
6.000. 000 „ „ „ ;; ;; ;; 0,25 L

sukcesywnie od I-go października do 31 grudnia 1947 r.
Oferty z podaniem ceny loco wagon stacja załadowania, ter­

minów dostawy oraz warunków płatności należy składać w za­
lakowanych kopertach bez żadnych znaków firmowych z napi­
sem: „Oferta na dostawę butelek monopolowych“ do Dyrekcji 
Państwowego Monopolu Spirytusowego w Warszawie, ul. Lesz­
no 1 (Kancelaria Główna, pokój Nr 111) do godziny 11-ej dnia 
10 września 1947 r. po czym nastąpi otwarcie ofert.

Do wnętrza koperty ofertowej należy włożyć kwit wadialny na 
sumę zł 30.000.— (zł trzydzieści tysięcy).

Dyrekcja P.M.S. zastrzega sobie prawo unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn oraz bez zobowiązania ponoszenia 
jakichkolwiek odszkodowań, prawo częściowego skorzystania 
z oferty, prawo wyboru dostawcy bez względu na wynik prze­
targu.

Oferta obowiązuje w ciągu 30-u dąi od dnia otwarcia.
Wadia dotyczące nieprzyjętych ofert będą zwrócone najpóź­

niej w terminie 10-ciu dni po otwarciu ofert,
Dyrekcja Państwowego Monopolu 

Spirytusowego
2283

Nowo laiyia opłat za gaz świetlny
w Gdańska

Zarząd Miejski w Gdańsku, na podstawi« uchwały M.R.N. s  da. 18 sierp­
nia 1947 r. poda|e do wiadomości nową taryfę opłat na gaz świetlny, użytko­
wany na teręnle m. Gdańska:

I Opłaty za gaz:
Taryfa I. — po 8.— zł. za 1 rn3 gazu dla gospodarstw domowych przysłu­
guje:

a) radnym M.R.'N. m. Gdańska,
b) pracownikom Zarządu Miejskiego, jego Wydziałów, Przedsię­

biorstw, Zakładów i agend,
c) nauczycielom szkół 'powszechnych,
d) Inwalidom wojennym, posiadającym co oajmmjeJ 80 proc. utraty 

zdrowia i utrzymującym ssę z pracy najemnej,
e) bursom szkolnym i domom akademickim.

Taryfa II. — po 10.— *1. za I m8 gazu dla gospodarstw domowych' przy­
sługuje:

a) funkcjonariuszom i pracownikom państwowym,
b) osobom wojskowym Urzędu Bezp. Publicznego i MlłłcS Obywatel­

skie i oraz wszystkim pracownikom cywilnym organów wojsko­
wych, bezpieczeństwa, Milicji Obywatelskiej, strażnikom leśnym, 
kolejowym, więziennym, straży portowej itp.

c) najemnym pracownikom prywatnych instytucji,
d) pracownikom spółdzielni,
e) pracownikom Ubezpieczani Społecznej, Zakładów Ubezpiecze­

niowych,
f) nauczycielom szkól średnich oraz profesorom szkół wyższych,
g) szkołom, uczę!::km, szpitalom, zakładom wychowawczym 1 cpe- 

kuńczym, organizacjom społecznym, związkowym, miejskim zakła­
dom przemysłowym.

Taryfa III. — po 12.— zf. za 1 m® gazu dla celów przemysłowych:
a) fabrykom i zakładom państwowym,
b) „ „ spółdzielczym.

Taryfa IV. — po 15. —zł. za 1 m3 gazu dla celów przemysłowych:
a) fabrykom i zakładom prywatnym,
b) przedstawicielstwom obcych państw (ambasady, poselstwa,, kon­

sulaty). ,
Taryfa V. — po 20.— zl. za: I m® gazu dla gospodarstw domowych przysłu­
guje wszystkim uprawiającym wolne zawody:

a) lekarzom, adwokatom, prowadzącym własne gabinety, feanoeSam,
b) rzemieślnikom prowadzącym własne warsztaty pracy,
c) właścicielom firm budowlanych, handlowych, pośrednictwa ftp.
d) właścicielom hotel;, restauracji, cukierni, gastronomii, drogeri; 

aptek, zakładów fryzjerskich, gabinetów kosmetycznych,
e) restauracjom, 
fi cukierniom,
g) hotelom,
h) k.w/iarniom,
i) winiarniom, paszteciarnlom, sodowiarniom łfcp.-

2. Opłaty za dzierżawę gazomierzy.
Ustala się następującą opłatę miesięczną za dzierżawę gazomierza:

gazomierz 3-płomienny 
6-

zt. 20.—
40.—
60.—
80.—

120.—
120.—
120.-1
200.—

H 10-
,  20-

30- f,
-  40-
% 50-
„ ponad 50- „ .

3. Przedpłaty gwarancyjne
Tytułem zagwarantowania Gazowni Miejskiej zapłaty za używany 0®* 

oraz ewentualne uszkodzenie gazomierza z winy użytkownika odbiorcy gazu 
jak: restauracje, lokale rozrywkowe J handlowe, z wyjątkiem gospodarstw 
użytku domowego wpłaca Gazowni Miejskiej za osobnymi pokwitowaniami 
następujące opłaty:

w taryfie III równowartość średniej miesięcznej, konsumcjl gzem
m « iv u i* ::

„  V ;; kosztu 100 m® gazu (2.000. —zl.)
Przedpłaty te są zwracane odbiorcom gazu przy końcowych rozheue- 

nisch; a na wypadek zmiany ceny gam będą uznawane jako wartości wymie­
nionych jednostek gaizu.

Wszyscy zobowiązani do wniesienia przedpłat gwarancyjnych muszą do­
konać tychże w ciągu 2-eh okresów obliczeniowych, tj. najpóźniej do 2-eh 
miesięcy.

Nowi odbiorcy wraz z opłatą za pierwsze wprowadzenie gazu do tafta- 
iaejl domowej. -

4. Opłaty sm odbiór techniczny instalacji gazowej
Odbiór Instalacji gazowej w budynkach od koncesjonowanego przedsię­

biorcy instalacyjnego dokonywany jest bezpłatnie. W wypadku odrzuć«»»
instalacji za ponowny odbiór .pobierana jest opłata w wysokości zł. 500.—.

5. Opłaty za pierwsze otworzenie gazu
Tytułem opłat za pierwsze wprowadzenie gazu do instalacji domowej 

i związane z tym koszty kontroli instalacji, ujęcia w ewidencje, założę»» 
kartoteki, śdągnęcia deklaracji itp. pobierana jest opłata następująca:

W taryfie I zł- 200.— (dotychczasowa)
n et. 200.—
iii rl. 200.—
IV A 500.—
V A 500.—

6. Postępowanie ogólne
a) Regulowanie rachunków, odbiorcy obowiązani są dokonywać najpóźniej 

w ciągu 8 dar od daty wystawienia.
b) Nieuregulowanie rachunku w terminie powoduje zamknięcie dopływu gazu 

ł oplombowanie mstalacji, a za ponowne podłączenie pobierane są opłaty 
takie, jak za pierwsze wrowadzenie gazu wymienione w pkt. 5).

c) W razie stwierdzenia korzystania z gazu w taryfie niższej od przysługu­
jące j lub niezawiadomienie o utracie prawa do korzystania a niższej ta»

, ryfy. Gazowni» ma prawo odłączyć instalacje winnego powyższych nad­
użyć na przeciąg 3-ch miesięcy j ściągnąć od odbiorcy opłatę za gaz 
wg. najwyższej V taryfy, za cały czas stwierdzonej niewłaściwości. W ra­
zie stwierdzenia nielegalnego pobbru gazu (bez zgłoszenia I opłacenia, 
przed gazomirzem ftp.) Gazownia ściągnie należność za zużyty gaz na 
podstawie zdolności przepustowej i nielegalnych palników okreśonej 
ekspertyzą techniczną, i sprawę może skierować na drogę sądową.

Taryfa niniejsza obowiązuje od dnia 1 Września 1947 r.
Wszystkie dotychczasowe taryfy, w tym .przedmiocie tracą moc obow.ą-
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Ogłoszenie o przetargu Nr 7|127
Zarząd Miejski w Odańsku ogłasza przetarg nieograniczony 

na 'wykonanie remontu 3 maszyn do szjtia firmy „Singer" i 
„Rossman“ dla średniej Szkoły Odzieżowej Nr 4 w Gdańsku ul. 
Grodzka 20 *

Przetarg odbędzie się dnia 5 wrześnii br. o godz. 11.30 w Wy­
dziale Technicznym Zarządu Miejskiego w Gdańsku przy ul. 
3-go Maja pokój 303, gdzie oferenci mogą otrzymać bliższe in­
formacje, ślepe kosztorysy i wzory ofert, oraz warunki ogólne i 
techniczne wykonywania robót w godz. 9 do 13. Oferty należy 
składać do godz. 10,30 dnia 5 września br. w pokoju Nr 310.

Wadium stanowi 2 proc. oferty.
Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, bez 

względu na wysokość oferty, podziału robót między kilku oferen­
tów, a także uznania, że przetarg nie dał wyniku dodatniego.

__________________  2288

KUPIMY gumy do samochodów ciężarowych, osobowych 1 cią­
gników. Pożądane rozmiary dętki: 11,25 x 24, 12,00 x 20, 
13,50 x 28; opony: 5,00 x 16; 5,25 x 16; 5,50 x 16; 6,00 x 16; 
1,90 x 18; 2,10 x 18; 6,00 x 20; 7,00 x 20; 7,25 x 20; 7,50 * 20; 
2,70 x 20.

Stan przynajmniej 40% użytkowności.
Oferty z podaniem cen składać do dnia 31 sierpnia br. pod 

adresem: Wojskowe P.zedsiębiorstwo Budowlane — Wydział 
Transportów — Warszawa Al. Wyzwolenia 39, dawniej 6-go 
Sierpnia. 2243

ł
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Aram Chaczaturian -  Wissarion Szebafin
Warszawa gościła wybitnych kompozytorów radzieckich

W Warszawie bawiła ostatnio, prze­
jazdem z festiwalu w Pradze do Mo­
skwy, grupa ■wykitnaph muzyków ra­
dzieckich. Krótkie z Konieczności chwi 
la zetknięcia się gości radzieckich z 
muzykami polskimi i przedstawiciela­
mi polskich sfór artystycznych i Trtfe-

Wissarion Szebalin
Isfctualnych, stały się nową sposobnoś 
eią do wzmocnienia więzów kultural­
nych międ2y bratnimi narodami Pol­
aki i  ZSRR.

W osobie A. Chaczaturiana mieliś­

PRZEWROTY NIE OMINĘŁY RÓW­
NIEŻ SPOSOBÓW PRODUKCJI STRUN 
DO SKRZYPIEC. Oto zamiast strun krę­
conych z baranich kiszek od dawna uży­
wano już strun stalowych, które miały 
wprawdzie tę niedogodność, że rdzewiały. 
Wynalazki wojenne pozwalają usunąć I 
tę wadę: Istnieje bowiem teraz już stal 
nierdzewna, odporna ma wilgoć l posiada­
jąca jeszcze tę zaletę, że zrobione z niej 
«trany nie zmieniają tonu niezależnie od 
warunków klimatycznych. Większym jesz 
cxe przewrotem jest zastąpienie smyczka 
drewnianego smyczkiem aluminiowym. 
Okazało Się, że aluminiowe smyczki są 
ale tylko równie dobre, lecz nawet lepsze 
od drewniariyćh, przede wszystkim ze 
względu na swoją odporność na wpły­
wy klimatyczne ł ze względu na to, że
Ż wykasuj» żadnych objawów „starze- 

slę“ po dłuższym okresie njeużywa- 
rda. Poza tym zmiana i napinanie wiosła 
jost w smyczku aiunjjmlowym łatwiejsza.

FARBĄ SYNTETYCZNA JEST JtJŻ 
LECIWĄ DAMĄ W WIEKU Dl LAT. Po 
t u  pierwszy odkryta została w 1856 r. zu 
pełnie przypadkowo zresztą w czasie 
prób spreparowania Z aniliny.™ chininy. 
Obecnie farby syntetyczne wytwarza się 
8 produktów pochodnych węgla, jak ben­
zyna, totalna, kselina, naftalina i antracy- 
na. Ciekawe, że o ile podstawowy suro­
wiec jest czarny, o tyle produkty pochod 
538 w oczyszczonej formie są bądź bez­
barwnymi lotnymi płynami, bądź bezbarw 
tiynri ciałami stałym', jaik naftalina 1 antra 
Cyna. Produkcja farb syntetycznych idzie 
kolejnymi stadiami dzięki przeróbce „pro­
duktów pośrednich“, które zamienia się 
ar farbę ur%yniku długiego procesu che­
micznego, polegającego na zmianie skom- 
pHkoWariej struktury molekularnej danych 
cSÓ. Farby syntetyczne mają dzisiaj 
ogromńe zastosowanie i nie do pomyśle­
nie jest beż nich działalność niSktórych 

przemysłu.

my okazję poznać twórcę o sławie 
wszechświatowej, ale i pozostali goś­
cie radzieccy zajmują we współczesnej 
twórczości muzycznej niepoślednie
miejsce. Nie mówiąc o świetnym kom­
pozytorze, jakim jest W. Szebalin, na­
leży- zaznaczyć, że małżonka A. Cha­
czaturiana, Nina Makarowa, jest au­
torką symfonii oraz licznych i wartoś­
ciowych utworów skrzypcowych i  ro­
mansów. Również i  dyr. Filharmonii 
Moskiewskiej, Własow, napisał inte­
resującą operę „Manas“ opartą na mo­
tywach folkloru kirgiskiego.

W niniejszym zarysie zajmiemy się 
omówieniem twórczości A. Chaczatu­
riana i W. Szebalina.

Na twórczość Arama Chaczaturiana 
wywarło ogromny wpływ jego pocho­
dzenie. Urodzony w Tbilissi (dawny 
Tyfiis), w 1904 r., od la t najmłodszych 
słyszał śpiewane przez matkę ludowe 
pieśni ormiańskie. Wiele z tych melo­
dii kompozytor zachował do dziś w 
swej pamięci.

Już jako uczeń Moskiewskiej Szko­
ły Muz. im. Gniesinych od 1921 r„ w 
klasie wiolonczeli, a następnie i kom­
pozycji, A. Chaczaturian wystąpił ze 
swymi pierwszymi kompozycjami. W 
tych latach Chaczaturian pracował bar 
dzo żywo w  Moskiewskim Domu Kul­
tury  Armenii. Kontakt z najwybitniej­
szymi przedstawicielami ormiańskiej 
inteligencji rozwinął w duszy artysty 
głębokie zainteresowanie rodzimą sztu 
ką ludową. Chaszaturian kierował pra 
cą umuzykalniania w  przedszkolu i or 
miańskiej szkole, komponował pieśni i 
muzykę do zabaw dzieci. Próbował 
również swych sił w dziedzinie muzyki 
teatralnej w  ramach prac Ormiań­
skiego Studium Dramatycznego.

Jesienią 1929 r. wstąpił do Moskiew­
skiego Konserwatorium, pracując głó­
wnie pod kierunkiem słynnego koippo 
zytora i  pedagoga, M. Miaskowskiego. 
W 1934 r. ukończył klasę kompozycji 
Miaskowskiego z odznaczeniem: na­
zwisko jego zdobi marmurową tablicę 
w auli Konserwatorium,

Już w  czasie studiów konserwatoryj 
nyćh zarysowały się charakterystycz­
ne rysy twórczości Chaczaturiana. Ży­
wa, śpiewna tematyka, wzbogacana 
obficie motywami ludowej ormiań­
skiej melodyki i rytmiki, indywidual­
ny sposób rozwijania tej tematyki.

W 1934 r. Chaczaturian kończy wiel 
ką symfonię trzyczęściową, poświęco­
ną 15-leciu Armii Radzieckiej. To cizie 
ło ogromnego talentu, przepojone du­
chem ludowej epiki, pieśni i tańca — 
otwiera okres bujnego rozkwitu twór 
czośd Chaczaturiana,

Chaczaturian pracuje i pisz® bar­
dzo wiele. Ukazują się romamy 1 ple­
śni, muzyka dla teatrów dramatycz­
ny«* 1 filmów, utwory kameralne, m ar 
sze, tańce. Z wielkich dzieł wymienić 
należy: dwie Symfonie, poemat symfo­
niczny o Stalinie, balety: „Szczęście” 
f „Gajane", koncerty: fortepianowy 1 
skrzypcowy — dzieła porywająco pię­
kne i potężne.

Jednocześnie Chaczaturian nie zanie 
dbuje pracy społecznej. Od 1939 r. zaj­
muje stanowisko wiceprezesa Związ­
ku Kompozytorów Radzieckich (pre­
zesem jest R. Glier), otrzymuje Pre­
mie Stalinowskie, wysokie ordery.

W czasie wojny z hitlerowcami pi­
sze długi szereg dzid, opartych na te ­
matyce wojennej i przeznaczonych dla 
szerokich mas. Trzeba przypomnieć, że 
otrzymaną za balet „Gajane“ Premię 
Stalinowską (powtórnie) w  wysokości 
180 tys. rubli — Chaczaturian ofiaro­
wał na Fundusz Obrony ZSRR.

JUŻ po wojnie kompozytor wydał:

i koncert wiolonczelowy, cykl pleśni 
i dla dzieci
i Wspaniała twórczość Chaczaturiana 
1 zdobyła sobie już dzisiaj prawa oby­

watelstwa na estradach koncertowych 
całego świata. Zadaniem połsidćh kół 
muzycznych jest całkowite jej udo­
stępnienie w  Polsce.

Wissarion Szebalin zadebiutował ja­
ko kompozytor w Moskwie w 1926 r. 
Liczył oń wówczas 28 lata. Po ukoń­
czeniu szkoły muzycznej w rodzinnym 
OmskUjSzebalm studiował w Konser­
watorium Moskiewskim, podobnie jak 
i Chaczaturian — u M. Miaskow­
skiego.

W 1928 r. Szebalin ukończył z  od­
znaczeniem Konserwatorium, lecz nie 
zerwał kontaktu z tą  zasłużoną uczel­
nią, która w ciągu swej 80-letniej (Ma 
łalności potrafiła skupić tylu wybit-

Aram Chaczaturian

nych pedagogów i  wydała tylu znako­
mitych artystów, że wymienimy tutaj: 
M. Rubinsztejna, P. Czajkowskiego, S. 
Taniejewa, M. Ippolitowa - Iwanowa, 
B. Asafiewa, A. Goldenwejzera, K. 
Ignmnowa, M. Miaskowskiego, A. G o  
dike, S. Kozołupowa, L. Oborina, D. 
Ojstracha, W. Sofranickiego, D. Szósta 
kowicza i wielu innych. Szebalin. m -  
staje profesorem Konserwatorium, a 
od 1942 r. — jest jego dyrektorem, bar 
dzo zasłużonym w  pracy mad powojea- 
ną odbudową uczelni. Klasa kompo­

zycji Szebalina może się poszczycić 
wychowaniem lak wybitnych kompo­
zytorów, jak: T. Cbriennikow, O. Ei- 
ges, A. Spadawekia, I. Morozow,
. Jako kompozytor — W. Szebalin 

należy do twórców bardzo płodnych. 
Napisał cztery symfonie, dwie suity or 
kiestrowe, dwie kantaty, operę, «peret 
kę, sześć kwartetów, parę zeszytów ro­
mansów wiele utworów muzycznych 
dla teatru 1 kina i tonę. Trzeba pod­
kreślić, że popularność muzyki Szeba­
lina jest tym bardziej godna uwagi, że 
twórca nigdy nie szuka taniego pokla­
sku. Głębia myśli, jasność, opanowa­
nie i mistrzostwo formy — cechują 
twórczą indywidualność Szebalina.

Kompozytor jest związany ze świet­
ną Unią tradycji muzyki rosyjskiej, 
której przedłużeniem jest właśnie twór 
csość własna M. Miaskowskiego.

Najwybitniejsze dzieła Szebalina po­
wstały w latach wojny i po niej. Za­
znaczyło się w nich wyraźnie dążenie 
kompozytora do czerpania z tematyki 
ludowej. Charakter taki nosi „Uwer­
tura rosyjska", słynny Kwartet Sło­
wiański (piąty, nagrodzony Premią 
Stalina). Szebalin wyzyskał w nim lu­
dowe motywy rosyjskie, polskie, ukra­
ińskie, słowackie, serbskie. Celem je­
go było ukazać rozmaitość i odręb­
ność pieśni ludowej każdego z tych 
słowiańskich narodów a jednocześnie 
— wydobyć z nich ich wewnętrzne po­
krewieństwo. Zadanie to kompozytor 
rozwiązał po mistrzowsku. Po linii U- 
wertury i  Słowiańskiego Kwartetu po 
szedł kompozytor pisząc kantatę „Mo 
ekwa“, w której patrioty czno-narodo- 
wa Idea została wyrażona w  najwięk­
szą siłą.

Zasługi W. Szebalina jako kompozy­
tora, pedagoga, działacza społecznego, 
zostały nieraz wynagradzane przez 
rząd radziecki. Laureat Premii Stali­
nowskiej, zasłużony działa«  sztuki, 
deputat do Rady Najwyższej RSSR, 
kawaler licznych orderów — W. Sze­
balin da bez wątpienia jeszcze wiele 
w swej twórczości kompozytorskiej, 
która przekroczyła już granice Związ­
ku Radzieckiego.

Mamy nadzieję, ż© nowopowstała In 
stytucja, Komisja Porozumiewawcza, 

(mająca na celu pogłębienie kontaktów 
między muzyką polską a  radziecką — 
uprzystępni polskim słuchaczom naj­
wybitniejsze przynajmniej arcydzieła 
muzyczn« Związku Radzieckiego.

Oprać, Jemy K sry iiń

Odpowiedzi Redakcji
' o s .  St e f a n  k u b e r a . Zy r a r -OB. r. WOJCIECHOWSKI. TU­

CHÓW. — Z nadesłane*» wtewse* irfe
skorzystamy

OB. J. WOJTKIEWICZ. CHOSZ- 
CZOWKA. — Nie wydrukujemy.

BR0DNO/ ZAKŁADY KOLEJOWE 
183. — Tego rodzaju remont, jak repe­
racja dachu, obciąża właściciela domu. 

^Jeżeli udowodnicie, że wobec odmowy 
właściciela domu, zmuszeni byliście 
własnym kosztem dokonać remontu, je 
steście uprawnieni do zatrzymania ko­
mornego do wysokości sumy, wydatko 
wanej na remont. Należało by wystoso 
wać do właściciela list, wyjaśniający 
to potrącenie.

OB. Z. K. — Zapytujecie, czy wdo­
wie 1 dziecku 8-letniemu po oiiceize 
rezerwy, zamordowanym w Katyniu, 
przysługuje renta wdowia. Z tego ty­
tułu przysługuje Wam renta lnwalidz 
ka, o którą należy się zwrócić do Urrę 
du Inwalidzkiego przy Ministerstwie 
Pracy i Opieki Społecznej.

DOW. — Nfe n »  d®ty©h<es*s tad»**» 
przepisu praw»*go, który by wregulo- 
wai sprawę pnttaMni* e to s«» jhowwU 
do czasu pracy. Podstawą do ©kreśle­
nia eas*sH urlopowego jest dla pracow­
ników fizycznych — srozporząiteenle 
Preaydeata Rzeczypospolitej * dnia 16 
marca 1928 r. oraz ustaw« o urlopach 
z dnia 16 m aja 1922 r. dla pracowni­
ków, zatrudnianych w przemyśle i han 
dlu, o ile dotyczy pracowników pry­
watnych, zaś dla pracowników pań­
stwowych ustawa o państwowej służ­
bie cywilnej z 17.2.1922 r. W myśl tych 
przepisów dla I  grupy pracowników 
przysługuje urlop 8-dniowy, zaś dl® 
drugiej — 2 tygodnie.

OB. J . ZDAŃ. BIELSK PODLASKI. 
Ó ile posiadacie nakaz kwaterunkowy 
na zajmowany lokal, obowiązuje zgo­
dnie z dekretem o publicznej gospo­
darce lokalami, wysokość komornego 
z września 1939 r.

Zakończenie półkolonii dziecięcych War szawa-ZacTiód. Półkolonie oh jęły ogóhm 
około 2.000 dzieci tej robotniczej dzielnicy.
Na zdjęciu: Defilada na stadionie wolskim.

Foto-Film.

s&m mmsŒ
Po niedzieli pflktnskiei
„ W i s l a “  a sS a la  we k e r i  z w y c ię s t w e m  2 1 : 0

Ubiegła niedziela piłkarska nie przy 
niosła (żadnych poważniejszych niespo 
dziansk. Była te — jak się mórii — 
niedziela „faworytów”. Rekordowy wy 
alk w rozgrywkach o wejście do kla­
sy Państwowej ustanowiła krakowska 
„Wisła“, wygrywając z siedleckim 
„OgoMlem" 11:8 (8:8). „Ognisko"
grał© wprawdzie w „dziesiątkę", bez' 

■jednego ’ skrzydłowego — ale I tym,'. nie. 
taniej. wynik. $1:0 jest doprawdy ; : re­
kordowy. Dowodzi ©a również, jak 
nieracjonalnie są pomyślane rozgryw­
ki do ekstraklasy, skoro różnica w po­
ziomi* drużyn jest tak rażąca.

F m i i t l  KKS pokonał u siebie 
„Polonię" bytomską 4:6 (2:®), mając
przez cały cza® meczu wybitną prze­
wagę. „Polonia“ wypadła nadspo­
dziewanie słabo, ty Gdańsku „Geda- 
nia" wygrała z „Rymerem" 4:2 (2:9). 
Warszawska „Pololnia^ zwyciężyła w 
Białymstoku miejscowy „Motor" gra­
jący zbyt ostro i brutalnie 6:1 (3:0). 
Pozostałe wyniki spotkań niedzielnych 
były następujące:

„Cracovia" — ZZK fcódż 7:0 (3:0), 
WKS „Lublłnianka" — „Tęcza" (Kiel­
ce) 5:0 (1:0), „Warta" (Poznań) —
WMKS (Katowice) 2:0 (0:1), AKS 
(Chorzów) — „Pomorzanin“ (Toruń) 
3:1 (1:1), „Czuwaj“ (Przemyśl) —
KKS (Olsztyn) 4:0 (0:0), RKTJ (So­
snowiec) — „Grochów" (Warszawa)

5:0 (2:0), „Skra" (Częstochowa) —
„Polonia" (Świdnica) 7:0 (2:0) 1 „Gar­
barnia" (Kraków) — PKS (Szczecin) 
4:1 (1:1).

Obecnie tabelka ' rozgrywek piłka*” 
skich w poszczególnych grupach przed 
stawia się następując©:

W gMplB....,I:,.l)..,,.„W;isłą“ ,.-^ 13 gier. 
25 Pkt. st,, br,. 92:6, ¿..„Polonia" W«? 
szawa * 13 tt. Dr. • MtS%
3) „Polonia“ Bytom —r 18 gier, i®
pkt. st. br. 49:24, 4) KKS Poznań "
13 gier, 15 pkt., ®t. br. 63:24, 5) „SWS* 
bierki" — 12 gier, 11 pkt., st. ket. 
23:27, 6) „Polonia" Świdnica,
„Skra“, 8) „Ognisko", 9) „Motor".

W grupie II: 1) ¿¿Cracoyia" —‘ 
gier, 24 pkt., st. br. 67:17, 2) AKS
— 15 gier, 24 pkt., st. br. 49:18, ®
„Rymer" — 14 gier, 20 pkt., st. br. 
50:33, 4) RKU — 15 gier, 18 pkt-
st. br. 33:28, 5) „Gedania" — 15 gi«r-
16 pkt., st. br. 45:37, 6) „Radomiak"«
7) „Pomorzanin", 8) ZZK Łódź, W 
„Orzeł“. 10) „Grochów".

W grupie III: 1) „Warta" — 13 giet 
22 pkt., st. br. 56:15, 2) „Garbarnia"
— 13 gier, 22 pkt., st. bf. 48:15, ®
ŁKS — 13 gier, 21 pkt., St. br. 85:1».
4) „Lublłnianka“ — 13 gier, 14 pfct*
st. br. 34:35, 5) „Tęcza“ — 13 gi«*«
13 pkt., st. br. 25:30, 6) „Czuwaj", ®
WMKS, 8) KKS Olsztyn, 9) 
Szczecin. -

RICHARD WRIGHT ,______’

SYNAMERYM
PRZE M A D  WAA/Oy MELCER

Bigger znów podniósł oczy i rozejrzał się, ale 
nikt go nie śledził. Ręce mu drżały ze zdener­
wowania. Wóz toczył się z trudem po śniegu 
zbliżając się do 15 ulicy. Wtedy otworzył drzwi 
1 powiedział: '

—* Wysiadam.
Trolley przystanął, a on skoczył z rozma­

chem w głęboki śnieg. Był prawie na wprost; 
domu Bessie. Podniósł głowę i spojrzał w jej 
okno: było ciemno. Myśl, iż ona pije może gdzieś 
X przyjaciółmi, wzbudziła w nim szalony 
gniew. Poszedł na schody, paliło się tam nikłe 
światełko. Rozkoszował się słabym ciepłem 
wnętrza. Mógł dokończyć czytania. Rozłożył 
gazetę i po raz pierwszy natknął się na swoją 
fotografię. Znajdowała się na samym dole dru­
giej strony. Był nad nią napis: „Czerwoni sta­
rają się go pogrążyć“. Była to mała ilustracja 
X  podpisem: uroczysty i czarny patrzył wprost 
przed siebie szeroko otwartymi oczami, a na 
jego prawym ramieniu umieścił się biały kot, 
również wytrzeszczywszy wielkie, okrągłe 
oczy. Ach, tu była również fotografia pana 
I pani Dal ton stojących na kamiennych scho­
dach piwnicy. Fakt, iż ta fotografia, robiona__ _ ___  ̂ _______ri,_____________ _______

zaledwie dwie godziny temu, w tak krótkim 
czasie dostała się do gazet, świadczył najdobit­
niej, że to nie przelewki, że za chwilę ten, tak 
spiesznie działający, wrogi, biały świat, rzuci 
się na niego i przygniecie go całym ciężarem. 
Siwowłosy, stary mężczyzna i siwowłosa, stara 
kobieta, stojący na schodach z wyciągniętymi 
błagalnie rękoma, ucieleśniali żywo bezsilne 
cierpienie i rozpacz budząc ogrom nienawiści 
przeciwko sprawcy — a więc przeciwko niemu, 
kiedy wiadome będzie, że Murzyn zabił 
Mary.

Bigger zaciął wargi. Pieniądze przepadły. 
Znaleziono trupa, nic ich teraz nie powstrzy­
ma przed wyśledzeniem mordercy. Za chwilg 
tysiące białych policjantów zacznie przeszuki­
wać Południową Stronę tropiąc jego i każdego 
Murzyna, który byłby do niego podobny.

Nacisnął dzwonek na schodach i czekał, aż 
odezwie się sygnał otwierający drzwi. Czy by­
ła w domu? Znowu nacisnął dzwonek trzyma­
jąc tak długo palec, aż zabrzęczały drzwi. Rą­
czo pobiegł po schodach, ze świstem wciągając 
dech za każdym krokiem. Dotarłszy do drugie­
go podestu, tak się zdyszał, że musiał przysta­

nąć, by dać odpocząć płucom. Podniósłszy gło­
wę zobaczył Bessie, która patrzyła na niego 
sennie przez półotwarte drzwi. Wpadł do mie­
szkania stojąc przez chwilę w /ciemnościach.

—̂ Zapal — powiedział.
— Bigger. Czy coś się stało?

• Zapalże!
Nie odpowiedziała, nie poruszyła się. Postą­

pił naprzód szukając rękami kontaktu, zna­
lazł go wreszcie i zapalił światło. Potem od­
wrócił się nagle, przeglądając wszystkie kąty, 
jakby się obawiał, że ktoś tam stoi.

— Co się stało? podeszła, dotykając jego 
ubrania. — Jesteś cały mokry.

— Skończyło się — powiedział.
—-- Więc już nic nie będę potrzebowała ro­

bić — spytała radośnie. No tak, myślała tylko’ 
o sobie. Był całkowicie osamotniony.

— Bigger, opowiadaj.
Wszysko, odkryte. Zaraz mnie zaczną tro­

pić.
Strach wyzierał z jej oczu, nie mogła płakać. 

Posunął się bez celu przed siebie, jego mokre 
buty zostawiały za sobą małe kałuże brudnej 
wody.

■— Powiedz mi coś wreszcie, proszę cię!
Błagała go o słowo, które uwolniłoby ją od 

zmory, ale jej tego słowa pożałował. Nie, .niech 
że przy nim trwa, niech że zostanie przy nim 
ktokolwiek. Chwyciła go za połę, drżała.

— Czy i mnie będą szukać? Ależ ja nie chcia­
łam tego robić.

Owszem, powie jej wszystko, ale tak, żeby 
ją bardziej do siebie przywiązać, och, przywią­
zać, chociaż na chwilę. Nie mógł teraz pozosta­
wać samotny.

— Znaleźli dziewczynę —- powiedział.
— I co my teraz zrobimy, Bigger? Patrz, w. 

co ty mnie wplątałeś.
Zaczęła płakać.
-r- Och, daj pokój, dziecko.

,— Czyś ty ją naprawdę zabił? v
— Nie żyje — powiedział — znaleźli ją.
Podbiegła do łóżka, rzuciła się na nie ze łka"

niem. Z wilgotnymi oczami, z wykrzywionymi 
płaczem wargami pytała jęcząc:

— Ale chyba nie posłałeś listu?
— Tak.
— Bigger — jękła.
— Nic się już na to nie poradzi.
— O Boże, przyjdą po mnie. Będą wiedzieli» 

żeś ty to zrobił, pójdą do twego domu, do twojej 
matki, brata, do siostry, z każdym będą mówić*
A potem na pewno trafią do mnie.

To prawda, nie ma już teraz dla niej ratunku» 
tylko iść z nim. Jeżeli tu zostanie, przyjdą p° 
nią, a ona będzie leżała na łóżku i wszystko im 
wypłacze. Nie pomoże w niczym. A cokolwiek * 
powie o jego obyczajach, o jego życiu, wszystko 
ułatwi im schwytanie go.

Czy masz pieniądze?
— Są w  kieszonce sukni.
— Ile tam tego jest?
— Dziewięćdziesiąt dolarów.
— No i co myślisz teraz zrobić?
— Chciałabym nie żyć.
— I po co to mówisz?
— Nie ma wyjścia.
Działał na ślepo, ale trzeba wypróbować.
— Jeżeli cię nie stać na nic innego, to idę
— Nie, Bigger, nie — krzyknęła wstając i rza- 

cając się ku niemu.
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